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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r, nadać naj miłości wiej radcy Dwo­
ru w Najwyższym Trybunale sądowym i ka­
sacyjnym, dr. Leonowi G r a b s c h e i d o w i ,  
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwol­
nieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
grudnia b. r. zamianować naj miłościwi ej rzą- 
dowo upoważnionego architekta cywilnego i 
docenta prywatnego Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, dr. nauk technicznych Jana S a s  
Z u b r z y c k i e g o ,  nadzwyczajnym profeso­
rem historyi architektury i estetyki w Szko­
le politechnicznej we Lwowie.

P. Minister spraw wewnętrznych po­
wołał komisarza powiatowego, dr. Czesława 
^  a w li  k o w s k i ego , do służby w M inister­
stwie spraw wewnętrznych,

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziów: Wojciecha O z o w n i c k i e g o  
w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo­
wego, Dymitra B a l  ino s iu  w Suezawie i Je ­
rzego de B o l d i s o r  J a c u b o v i c i ’e g o  w 
Storożyńcu, zastępcami prokuratora Państwa 
w Suezawie.

P, Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Władysława C h r o b a k a ,  se­
kretarzem powiatowym.

Wyższy sad krajowy we Lwowie za­
mianował kancelistami, ofieyantów kancela­
ryjnych: Jana F e d o r  c z a k  a w Złoczowie 
dla Załoziee, Mikołaja de T y m k o w i c z

C z a j k o w s k i e g o  w Złoczowie, przydzielo- j 
nego komisarzowi dla sprostowania ksiąg 
gruntowych w Glinianach, dla Kozowej, Mi­
kołaja P a w i i s z a  w Przemyślu dla Mona- 
sterzysk, Leona B u r s z t y ń s k i e g o  w Tar­
nopolu dla Nowego Sioła i Tadeusza Wę ż o ­
wi  c z a  we Lwowie dla Sądowej Wiszni.

CZĘŚĆ NEEURZĘDOWA.

Lwów , 11 grudnia.

Rada państwa.
Z Iz b y  posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
po przemówieniach sprawozdawców mniejszo­
ści pp. F r e s s i a ,  Ferdynanda S e i d l a ,  Wi -  
n a r s k i e g o  i Ka i  l i n y ,  na wniosek p. L a n ­
ga  dyskusyę zamknięto i wybrano mówcą 
generalnym pro p. B r e n c z i c z a ,  Mówcy ge­
neralnego contra nie wybierano.

Po przemowie p. B r e n c z i c z a  obrady 
zostały przerwane.

Po kilku zapytaniach do Prezydenta, 
posiedzenie zamknięto.

Następne odbędzie się w czwartek o go­
dzinie 11 rano.

Konferencya przewodniczących klubów.
Na wczorajszej konferencji przewodni­

czących klubów, odbytej w obecności P. Pre­
zesa gabinetu hr. Stilrgkha, uchwalono, że 
po załatwieniu sprawozdania komisyi wojsko­
wej o dodatku na utrzymanie i kontyngentu 
rekruta, wejdzie na porządek dzienny obrad 
Izby sprawozdanie komisyi wojskowej o do­
stawie koni i podwód, sprawozdanie komisyi 
prawniczej o świadczeniach wojennych i spra­
wozdanie komisyi budżetowej o prowizoryum 
budżetowem.

Ponieważ załatwienie sprawozdania ko­
misyi regulaminowej o definitywnej reformie 
regulaminu Izby nie będzie mogło — jak się 
zdaje — być dokonane przed świętami Boże­
go Narodzenia, przeto uczyniony zostanie 
wniosek inieyatywy w sprawie dalszego pro­
wizoryum regulaminu.

Przedmiotem obrad była także kwestya 
pragmatyki służbowej urzędników i małego 
planu finansowego. Dyskusyi nie ukończono, 
ponieważ dotychczas sprawozdania komisyi 
nie są wygotowane.

Wkońcu konferencya wyraziła życzenie, 
aby pod obrady wzięto jeszcze rozmaite inne 
kwestye, jak n. p, ustawę o stowarzyszeniach, 
rezolucye komisyi weterynaryjnej i sprawę 
podatku od automobilów.

Następne posiedzenie plenarne Izby po­
stanowiono odbyć jutro, we czwartek. Dzień 
dzisiejszy pozostawiony będzie na obrady ko­
misyi.

Ostatnie posiedzenie Izby przed święta­
mi odbędzie się dnia 20 b. m.

Z kom isyi wojskowej.
Komisya w o j s k o w a  obradowała wczo­

raj ns.d ustawą o dostawie koni i podwód. 
W ciągu dyskusyi zabrał głos P. Minister 
obrony krajowej gen. G e o r g i  i dał zape­
wnienie, że podniesione w ciągu dyskusyi 
życzenia, o ile będzie możliwe, zostaną u- 
względnicne w rozporządzeniach wykona­
wczych.

Następnie komisya przyjęła ustawę 
z trzema stylistycznemi zmianami.

P p . M l c z o c h ,  B e s s e l ,  D a s z y ń s k i ,  
E x n e r  zgłosili odrzucone swe wnioski jako 
vota mniejszości.

Referentem w Izbie wybrano p. H a l ­
l e r a .

Z  k om isy i budżetow ej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

b u d ż e t o w e j  po dłuższej dyskusyi formal­
nej przyjęto wniosek, aby nad prowizoryum 
budżetowem toczyła się odrazu dyskusya ge­
neralna i szczegółowa.

Następnie przemówił p. L u l e b i ć .  Mo­
wa jego, wygłoszona przeważnie po chorwa­
cka, wypełniła całe posiedzenie. Następne 
dziś po południu.

Z k o m isy i p raw nicze j.
Na wczorajszem posiedzenie komisyi 

prawniczej w dalszym ciągu dyskusyi nad 
ustawami wojskoweini zabrał głos p, K u r y ­
ło w i cz i imieniem stronnictwa rusko-na- 
rodowogo stwierdził, że stronnictwo to wśród 
najcięższych okoliczności wypełni obowiązek 
swój wobec Państwa i Najw. Dynastyi wier­
nie i uczciwie wbrew podejrzeniom rzucanym

na to stronnictwo przez Polaków i Ukraiń­
ców, jakoby było nielojalne.

P. dr. L i s i e w i c z  uznaje wprawdzie 
dobre strony ustawy, bo oznacza ona kody- 
fikacyę prawa koniecznego i zamieszcza za­
sadę wypłaty wynagrodzenia za świadczenia 
wojskowe, ale z drugiej strony mówca wy­
tyka, że ustawa ta zawiera także podstawo­
we błędy. W wysunięciu świadczeń osobistych 
na pierwszy plan mówca widzi przedłużenie 
smżby wojskowej. Mówca zwrócił się zwła­
szcza przeciw § 5, który mieści w sobie 
postponowanie zawodów intelektualnych.

P. H t l b s c h m a n n  przemawiał przeciw 
ustawie.

P. br. F  u c h s wniósł rezolucję doma­
gającą się, aby Rząd porozumiał się z rzą­
dem węgierskim i po porozumieniu się z nim 
przedłożył do ustawy nowelę, która uwzglę­
dniałaby podniesione w ciągu dyskusyi ży­
czenia

Po przemówieniu p. L i e b e r m a n n a  
dyskusyę zamknięto.

P. R e n  n e r  wniósł, aby komisyi przed­
łożono tekst ustaw wojskowych, wniesionych 
w Sejmie węgierskim.

W głosowania wniosek p. Liebermanna 
o przejście nad całą ustawą do porządku 
dziennego i przedłożenie projektu nowej usta­
wy o d r z u c o n o ,  a w głosowaniu imiennem 
13 głosami przeciw 8 uchwalono przejść do 
dyskusyi szczegółowej.

Wniosek p. Rennera także odrzucono.
K i-om isyi u rzędniczej.

Komisya urzędnicza przyjęła na wczo­
rajszem posiedzeniu poprawki, poczynione 
przez Izbę panów' o pragmatyce służbowej i 
zgodziła się, aby pragmatyka służbowa we­
szła w życie w pierwszym dniu miesiąea po 
jej ogłoszeniu.

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
H e i n o l d  oświadczył, iż Rząd spodziewa się, 
że pragmatyka jak najszybciej wejdzie w ży­
cie, ale musi obstawać przy iunctim  między 
nią a kwestyą finansową.

Zmiana w Ministerstwie wojny
i generalnym sztabie.

Jak wczorajsza depesza doniosła, do­
tychczasowy P. Minister wojny, gen. piech,
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HENRYK ZB1ERZCH0WSKI.

A N I O Ł Y  P L Ą C Z Ą .
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ DRUGI.

W i e l k i  Ł u c z n i k .

(Oiąg dalszy).

Ludka słuchała tego wszystkiego z po­
dziwem i ciekawością, tak, jak się słucha 
jakiejś sensacyjnej bajki. Były to dla niej 
nieznane zgoła światy, pociągające jak prze­
paść tajemniczością i urokiem niebezpieczeń­
stwa. I  w sercu jej wzrastał podziw i szacu­
nek dlaBolskiej, która wyskakiwała tak bar­
dzo po za szablon bogatych kobiet, myślą­
cych jedynie o jedwabnych pończochach, per­
fumach lub kapeluszach, a kręcących się po 
bruku paryskim jak barwne motyle, nikomu 
nieprzydatne i szukające wiecznie przygód.

Mężczyźni tymczasem skończyli dysku­
sję  o „kobietach11 i całe towarzystwo skupiło 
się wokół Bolskiej i Ludki. Leńska tylko 
trzymała się na uboczu i przeglądała z uda- 
nem zajęciem jakieś album. Od czasu do cza­
su podnosiła głowę i wzrok jej zatrzymywał 
się na Strońskim. Wytworny, uśmiechnięty, z

wysokiera białem czołem, z oczyma, w któ­
rych płonęło „myślące życie", odbijał jak 
gwiazda wśród reszty mężczyzn, Kochała go ! 
do rozpaczy. W bezsennych nocach przywo­
ływała go do siebie krzykiem palącej tęskno­
ty, z włosami rozpuszczonymi, czekała na 
niego noc w noc, gorąca jak węgiel miłością 
i pożądaniem, Lecz nie przyszedł ani razu 
tak jak dawniej, nie skłonił głowy swej na 
jej piersi, na słodką pieszczotę rąk z aksami­
tnymi włosami, porzucił swoje „czarne cy- 
ganiątko“, uwiedziony morskiemi oczyma 
„białej dyablicy". 2al zalewał serce Leńskiej, 
zazdrość i rozpacz wbijały jej w duszę swoje 
złe drapieżne szpony, pod ściągniętemi gro­
źnie brwiami zbierały się czarne chmury.
I patrząc na spokój i pogodę swego dawnego 
kochanka, _ myślała teraz: „Poczekaj ty.,,
śmierć tobie i mnie... ale przedtem zemszczę 
się, zemszczę..."

Przywołała do siebie Rubczaka,
Był on jakby antitezą Strońskiego. 

Wielki, mocny, brutalny, bez wdzięku i wy- 
tworności. Czuła do niego fizyczną odrazę. 
Lecz ten chwilowo nadawał się najlepiej do 
przedsięwzięcia, dyktowanego najwyższą roz­
paczą.

— Panie Rubczak... niech pan poda ko­
niak. Napijemy się razem... ale szklanką, po 
polsku...

Rzeźbiarz o ile chodziło o koniak nie 
potrzebował zachęty. Przysiadł się do Łeb­
skiej z całą flaszką, zawsze gotowy do tego 
rodzaju przyjacielskich usług. Nie rozumiał 
tylko w pierwszej chwili, co znaczy ta na­
gła uprzejmość Łebskiej wobec jego osoby. 
Lecz, że kobieta była ładna i oddawna mu

się podobała, nie tracił czasu nad docieka­
niami psychologicznemu lec-z przysunął się z 

j s wojem krzesłem (ak blisko, że dotykał kola­
nami smukłych nóg malarki. A Łebska po­
częła go kokietować nie na żarty. Palący jej 
wzrok spoczywał na twarzy rzeźbiarza, a zu­
chwały wyraz tych oczu obiecywał piekło. 
Więc kręcił się i wił na swern krześle Rub­
czak, jakby na rozżarzonych węglach, myśląc 
pojęciami rzeżbiarskiemi.

— Co za morowy akt. Gdybyś tak ze­
chciała wstąpić do mojej pracowni ..

Oceniał okiem znawcy doskonałość bu­
dowy, cudne zaokrąglenie młodych piersi 
pod obcisłą bluzką jedwabną, smukłe nogi i 
szlachetny spadek ramion, i dziwną mgłą 
zachodziły jego rzeźbiarskie oczy. Wreszcie 
nie mógł już wytrzymać dłużej i szepnął 
przez zaciśnięte zęby:

— Jezus Marya! dla czego dziewica 
mię tak kokietuje?!!

A Leńska odpowiedziała z tajemniczym 
uśmiechem:

- -  Bo mi się strasznie podobasz chłop­
czyku !!

Więc przysunął się jeszcze bliżej i po­
żerając ją  oczyma, mówił:

— Nie traćmy czasu. Pójdźże do mojej 
p racow ni..

Położyła palec na ustach z rozkazem 
zamilczenia.

— Cicho.,., jesteś niegrzeczny. Trzeba 
być cierpliwym.... g

I nie zważając na resztę towarzystwa, 
zaszyci w ciemnym kącie, rozmawiali z sobą 
dalej półgłosem. Od czasu do czasu ostry, 
głośny śmiech Łebskiej przeszywał powietrze

jak ostrze weneckiego sztyletu, godząc w 
czyjeś serce, lecz Stroński zajęty rozmową z 
paniami w dalszym ciągu, nie zwracał żadnej 
uwagi na te sercowe prowokacye.

Nadeszła cicha godzina wieczorna, a 
wraz z nią rozmarzenie dla dusz, skłonnych 
do wiecznej tęsknoty. Każdy się wciskał w 
jakiś kącik, wsiąkał w przestrzeń, starał się 
swoją osobą jak najmniej zająć miejsca. Otej- 
ko usiadł na krawędzi łóżka, przymknął 
oczy, popadł w słodki stan omdlenia duszy. 
Wszędzie wokół niego unosiła się atmosfe­
ra ulubionej kobiety, drażnił dyskretny za­
pach perfum, przyćmione światło lampionów 
rzucało fantastyczne cienie na ściany, we 
flakonach więdły cicho kwiaty, opadające 
listki róż jak krople krwi leżały na podło­
dze. Na pianinie w czarnym glinianym fla­
konie, przekwitały jak biała wizya róże, przy­
słane dziś Ludce za pieniądze z piecyka. 
Otejko cieszył się, widząc swoje kwiaty na 
takiem lionorowem miejscu. Wodząc rozko­
chanemu oczyma po słodkiej postaci Ludki, 
marzył na jawie, szepcąc w myślach:

— Księżniczko m oja! biedny ja malarz 
i niegodny całować szaty twej rąbka, Lecz 
gdybym mógł, zarzuciłbym cię kwiatami ca­
łą od stóp do głowy, gwiazdy złoto zapalił 
w twych włosach, pod nóżki twe podsunął 
srebrne półksiężyce, ażebyś świeciła moim 
oczom smutnym, niby „Panienka z obrazka". 
Muzyk Jarowski, czując zbliżający się na­
strój, usiadł przy pianinie, długie włosy od­
rzucił w tył i palce położył na klawiszach.

(Oiąg dalszy nastąpi),
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czności kurąjjyjnej i łazienek mineralnych i 
brak ten wobec wzmagające! się frekwencji 
fcuracyuszów i bliskiego wybudowania no- * 
wych łazienek borowinowych może się coraz 
dotkliwiej dawać we znaki, postanowiono 
ujęcie dalszych 15 źródeł w lesie funduszo­
wym Jastrzębik, kosztem 58.000 kor.

Szczególną troskliwością otaczają czyn­
niki miarodajne eksport wód krynickich, 
starając się nie dopuścić do jego obniżenia 
przez różne ulepszenia przy napełnianiu wo- I 
dą i przez zwracania większej uwagi na re­
klamę.

Wkońeu wobec ciągłych a uzasadnio­
nych skarg na niedogodne połączenia kole­
jowe z Krynicą, porozumiało się Minister­
stwo rolnictwa z miarodajnymi czynnikami 
kolejowymi i uzyskało już konkretne obietni­
ce ważnych zmian i ulepszeń w rozkładzie 
jazdy. Zmiany te ułatwiające dojazd do Kry­
nicy i łączące ją  z centrami ruchu przyczy­
nią się niewątpliwie do podniesienia fre- 
kwcncyi kuracyuszów, dla których dobra 
przedsięwzięto całą tę akcyę, mającą na celu 
postawienia Krynicy na stopie odpowiadają­
cej wymogom hygieny i kultury europej­
skiej.

Polacy pod berłem pruskiem.

A u f f e n b e r g  przedłożył Najj. Panu prośbę 
swą o dymisyę, którą to prośbę Monarcha 
przyjął. Głoszą, że następcą gen. Auffenber- 
ga zostać ma pierwszy szef Ministerstwa 
wojny, gen. broni Krobatin.

Równocześnie podał się do dymisyi 
szef sztabu generalnego, gen. por. S c h e -  
m u a ;  dymisya jego również została przy­
jęta. Następcą gen. Schemuy na posterunku 
szefa gen. sztabu ma zostać jego poprzednik, 
obecnie inspektor armii, gen. piechoty F ran­
ciszek Ce n r  ad, bar. Hotzendorf.

•
Gen. pieahoty Maurycy A u f f e n b e r g  

iiczy obecnie 61 lat życia.
Studya odbywał w wojskowej Akademii 

Terezyańskiej, którą w r. 1871 opuścił w ran­
dze podporucznika. Odbywszy studya w szkole 
wojennej, przydzielony został do sztabu ge­
neralnego, brał udział w okupacji Bośnii, a 
następnie pełnił służbę w różnych zakresach 
agend sztabu generalnego.

W r. 1897 otrzymał mianowanie na 
komendanta 23, później zaś 78 pułku pie­
choty.

W r. 1900 został brygadyerem w Raab, 
a w r. 1905 dywizyonerem w Zagrzebiu. 
W dwa lata później powierzono mu stano­
wisko generalnego inspektora korpuśnych 
szkół oficerskich. Następnie powołany na czoło 
15 korpusu w Serąjewie, a we wrześniu r. z. 
otrzymał nominacyę na Ministra wojny.

Geu. broni Aleksander K r o b a t i n  uro­
dził się d. 12 września 1849 jako syn pod­
pułkownika w Ołomuńcu Ukończywszy Aka­
demię artyleryi, został podporucznikiem arty 
leryi i wstąpił do służby w 3 bat. artyb-ryi 
forteeznej. Następnie przeszedł do 1 pułku 
artyleryi polowej.

W listopadzie 1873 zamianowany poru­
cznikiem, przydzielony został równocześnie 
do wojskowego Komitatu techniczno-admini­
stracyjnego. Przez dwa lat* uzupełniał stu­
dya swe w Politechnice wiedeńskiej, poczem 
powołany zostr.ł jako nauczyciel chemicznej 
technologii na wyższy kurs artyleryi i mżynie- 
ryi. Po ośmiu latach działalności pod każ­
dym wzgiędem owocnej otrzymał w jej uzna­
niu krzyż zasługi wojskowej i przeniesiony 
został do ciężkiej dywizyi bat. nr. 14 Wśród 
tego awansował na kapitana, W roku 1889 
jako major przydzielony został do pułku arty­
leryi korpuśnej nr. 7. W r. 1890 nastąpiło 
mianowanie jego na komendanta artylerzy- 
ckiej szkoły kadeckiej, w której doczekał się 
mianowania go pułkownikiem. Potem spra­
wował komendę 7 pułku artyleryi korpuśnej. 
W listopadzie r. 1896 dostał się Krobatin 
do Ministerstwa wojny jako naczelnik VII. 
oddziału.

Od tego czasu gen. Krobatin pracował 
stale w centralnej władzy, w ostatnich cza­
sach jako pierwszy szef sekcyjny i zastępca 
M inistra wojny. Ńa tem stanowisku generał 
Krobatin odniósł ogromne zasługi około prze­
prowadzenia nowego uzbrojenia i reorgani- 
zacyi artyleryi. Wobec gruntownej wiedzy 
zawodowej na polu wszystkich agend Mini­
sterstwa wojny, dalej wobec nadzwyczajnej
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{Ciąg dalszy).

Zwolna, starzec odzyskiwał przytomność, 
Przy świetle widział swege syna Jerzego, — 
mężczyznę o pięknych włosach i szerokich 
ramionach, za którym chodził, śledząc go 
w tych dniach ostatnich — i zrozumiał.

Wyprostował się, starając się przybrać 
wyraz godności.

— A! to ty Jerzy? Powinieneś był 
mnie uprzedzić.

— Gdzie byłeś ojcze od tylu la t?  — 
rzekł Anderson przygłuszonym głosem — i 
dlaczego pozwoliłeś mi uwierzyć, że nie ży­
jesz?

— Dlatego.... Miałem swoje powody. 
Jerzy.... Ale nie mam zamiaru ci ich wyja­
śniać... Wszystko to przeszło i zostało po­
grzebane... Miałem pełno ludzi na karku i to 
mi jak ołów ciężyło. Urzolniłem się od nich,., 
i od ciebie także... Wiem, że mnie szpiego­
wałeś, a ja  nie lubię być szpiegowanym.,.. 
To mi się nie podoba.... Możesz sobie wy­
wnioskować z tego, co chcesz. Mówię ci, że 
ta przeszłość pogrzebana.,, W każdym razie, 
zdawało mi się, że będzie lepiej, gdy Robert 
Anderson oddali się na jakiś czas i postara­
łem się o to.

— Wiedziałeś, że mnie oszukano?

popularności w kołach Delegacji i znakomi­
tej rutyny parlamentarnej każą spodziewać 
się, że także na czele Zarządu wojennego 
gen. Krobatin rozwinie znakomitą działal­
ność.

Generał porucznik Błażej S c h e m u a  
urodził się w r. 1856 w Gelowcu, pełnił służ­
bę w sztabie generalnym, był potem komen­
dantem pułku, brygadyerem, a d. 2 grudnia 
1911 objął stanowisko szefa sztabu general­
nego, opróżnione skutkiem ustąpienia gen, 
Conrada-Hótzendorf.

Generał piechoty C o n r a d  bar. Hótzen- 
dorf liczy obecnie lat 61. Urodzony d. 11 li­
stopada 1852 w Penzing pod Wiedniem, po 
ukończeniu Akademii wojskowej Terezyań­
skiej. wstąpił w r. 1871 jako podporucznik 
do służby w 11 pułku strzelców, W r, 1876 
ukończył szkołę wojenną i pełnił odtąd służbę 
w sztabie generalnym, W r. 1895 otrzymał 
szlify pułkownika, w r. 1899 został generał- 
majorem i brygadyerem Tryestu, a w r. 1903 
generałem porucznikiem i dywizyonerem w 
Innsbrucku, gdzie stworzył nową tyrolską o- 
chronę granic i zreorganizował korpus tyrol­
skich strzelców krajowych.

Od r. 1906, t. j. od chwili ustąpienia 
hr. Becka, był bar. Conrad szefem general­
nego sztabu aż do d. 30 listopada 1911, kiedy 
to podał się do dymisyi.

W i e d e ń ,  M ilit. Corr. donosi, że no­
m inacja generała broni Aleksandra Krobati- 
na na M inistra wojny już nastąpiła. Ogłosze­
nie jej dziś nastąpi.

KORESPONDENCIE.
W iedeń, 9 grudnia.

(Dla dobra Krynicy).
(«»;) Interesy i potrzeby Krynicy leża 

każdemu miłośnikowi tej perły galicyjskich 
zdrojowisk na sercu. Z praffdziwem też za­
dowoleniem możemy stwierdzić na podstawie 
zasiągniętych u źródła informacyj, że Mini­
sterstwo rolnictwa zajęło się ze szczególną 
pieczołowitością postulatami Krynicy i dąży 
wytrwale do ich zrealizowania. Jest to w zna­
cznej mierze zasługą p. szefa sekcyi K51- 
lera, w którym Krynica znalazła dzielnego 
rzecznika i opiekuna.

Zestawienie akeyj podjętych w celu pod­
niesienia tego zdrojowiska, a prowadzonych 
pod kierunkiem p. Kóllera, daje bc-rdzęi po­
cieszające wyniki. I tak sprawa k a n a l i z a -  
cyi ,  stanowiącej jedną z najbardziej pieką­
cych potrzeb Krynicy, znajduje się na dobrej 
drodze i jest bliska urzeczywistnienia. Pro­
jekt tejże został już przez Namiestnictwo Mi­
nisterstwu rolnictwa przedłożony. Ze wzglę­
du na zbyt małą ilość przewidzianej w nim 
wody użytkowej, jaka kanałami ma być od­
prowadzana, okazała się jednak potrzeba prze­
robienia projektu, aby dostosować go do 
rozwoju zdrojowiska w najdalszej przyszłości.

— Tak, wiedziałem —■ odrzekł z zu­
pełnym spokojem, — Ale co robić?

— I gdzie byłeś od tego czasu ?
— W Newada, Jerzy.,., w Corostock, 

w kopalniach srebra. Ciężka praca, ale cza­
sami zdarza się traf szczęśliwy... Mamy w tej 
chwili włośnio coś podobnego, ja i jeden 
z moich przyjaciół... szansa pierwszorzędna...

— Go ojca sprowadziło do Kanady?
— A cóż? twoja ciotka Mrs H arriet 

Sykes. Nigdy o niej nie słyszałeś, Jerzy?
Anderson potrząsnął głową przecząco.
— Musiałeś słyszeć będąc dzieckiem. 

Gdy opuściłem] Ayrshire w 1840 r. miała 
lat szesnaście. Wyszła za mąż za człowieka 
bogatego, który ją pozostawił bezdzietną wdo­
wo';,... Umierając ostatnimi czasy, zamieściła 
mnie w swoim testamencie, polecając adwo­
katom, aby się dowiadywali na wszystkie 
strony, jednocześnie w Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych. Wpadło mi w oczy ogłosze­
nie w jednym z dzienników w Chicago, gdzie 
wskazano, aby się udać do pp. Smith i Dau- 
kins w Winnipeg. Dlatego wróciłem rlo Win- 
nipeg.

— Kiedy ojciec przyjechał?
— Wis śnie w tym samym czasie, co 

ty — rzekł starzec z tryumfnjącera spojrze­
niem, które na chwilę zmieniło wyraz od­
pychający jego twarzy. Wychodziłem od 
Smith i Dawkins z pieniędzmi w kieszeni, 
gdy ujrzałem ciebie przed sobą, wychodzące­
go z magazynu. Byłeś tak blisko, że mógł­
byś był mnie dotknąć ręką, zaręczam ci..,. Nie 
liczyłem na to, że znajdę ciebie tak prędko..., 
Lecz ostatecznie to byłeś ty naprawdę. Sze­
dłem za tobą w stosownej odległości i wi­
działem jak wchodziłeś do hotelu. Wtedy, 
udałem się do biblioteki publicznej, aby się 
trochę zastanowić. Przeczytałem w dzienniku 
artykuł o tobie. Udałem się do młodego 
chłopca z restauracji, aby mi pomógł dowie­
dzieć się wszystkiego o tobie i o tych szy­
kownych Anglikach, których oprowadzałeś w

Ministerstwa rolnictwa zajęło się tą kwastyą 
bardzo gorliwie i zamierza przyczynić się 
znaczniejszą sumą do kosztów kanalizacyi, 
wynoszących około 200.000 koron.

Budowa nowego zakładu borowinowego 
wraz z zakładem hydropatycznym kosztem 
około 900.000 koron uległa krótkiej zwłoce 
ze względu na rozwiązanie kwestyi dostar­
czania wody słodkiej, potrzebnej do kąpiel, 
mycia wanien i t. p. celów. Obecnie rozwią­
zano tę kwestyę przez projektowany wodo­
ciąg grawitacyjny z Kryniczanki, co pozwoli 
już w najbliższej przyszłości na rozpisanie 
ofert na budowę Zakładu, która z początkiem 
przyszłego sezonu przypuszczalnie będzie mo­
gła być rozpoczęta.

Równocześnie nie zaniedbuje Minister­
stwo rolnictwa potrzeb obecnych łazienek 
borowinowych, a rozmaite konieczne adapta- 
cye i ulepszenia między innemi przebudowa 
magazynu borowinowego i odczyszczalni są obe­
cnie przedmiotem rozważania i badań.

Specjalna uwaga władz centralnych 
zwrócona jest na kwestyę odpowiedniego po­
krycia zapotrzebowania kąpiel mineralnych, 
których niedostateczna ilość jest przedmio­
tem ciągłych skarg publiczności kuracyjnej 
w głównym sezonie. Aby brakowi temu, któ­
rego rozmiary bywają przesadzone i który 
tylko w pewnych okresach daje się odczu­
wać, zapobiedz, zarządzone zostały już w 
roku ubiegłym głębokie wiercenia w poszu­
kiwania za źródłami minerainetni; wyniki 
tych wierceń nie są jeszcze dokładnie zna­
ne i dopiero w przyszłości dadzą się ustalić. 
Podjęte będą także wkrótce prace około le­
pszego ujęcia istniejących źródeł mineral­
nych, po którem spodziewać się należy wzmo­
żenia ich wydatuości. Na pokrycie kosztów 
tych studyów przedwstępnych wyznaczony już 
został odpowiedni kredyt w kwocie 2000 
koron.

Zanim odkrycie nowych źródeł i lepsza 
eksploatacja dawnych pozwolą pomyśleć o 
wybudowaniu nowych łazienek mineralnych, 
zarządzono powiększenie ilości kabin w obe­
cnych łazienkach przez adaptacyę rozmaitych 
ubikacyj, nadających się na ten cel.

Postanowiona już przeróbka siedmiu 
pokoi mieszkalnych na pierwszem pięterku 
łazienek dostarczy w przyszłym sezonie 9 
nowych kabin, a przeniesienie kas do oso­
bnego pawilonu, którego budowa jest posta­
nowiona, powiększy ich liczbę jeszcze o 4 
kabiny.

Wybudowanie osobnego pawilonu ka­
sowego kosztem 8600 kor. usunie niewąpli- 
wie powód skarg publiczności na natłok i 
niewygody przy nabywaniu biletów kąpie­
lowych.

Między wielu innemi pomniejszemi 
adaptacjami w obecnych łazienkach mine­
ralnych, zarządzono rówui3Ż rekonstrukcję 
parowych rurociągów kosztem 25.000 kor.

Ponieważ istniejący obecnie wodociąg 
wody słodkiej z źródeł w Romanówce i na 
Huzarach, o wydatności maksymalnej w głó­
wnym sezonie co najwyżej 100 do 120 m 3. 
na 24 godzin, nie zaspakaja potrzeb publi-

około.... A w nocy, gdy wsiadłeś do pociąga, 
ja  także wsiadłem. Ot co jest. Tylko że ja 
nie jestem szyk.... jak widzisz. Ot co jest!

Cała ta przemowa była wypowiedziana 
śmiało, z cynizmem i chytrością.

Anderson słuchał z głową opartą na 
rękecb, z oczami spusjezonemi na zabłoconą 
podłogę. Gdy się to skończyło, podniósł 
głowę. ‘

— Czemu nie udaliście się odrazu do 
mnie samego?

Stary się zawahał.
— Cóż chcesz? Nie jestem piękny. Nie 

zrobiłbym ci wielkiego zaszczytu. Nie wie­
działem, czy mnie poznałeś.... A przytern, 
nie lubię świata; nadto dobrze znam ludzi.... 
Chciałem spotkać się z tobą w jakiem spo- 
kojniojszem miejscu. A gdy się dowiedziałem, 
żs wybierasz się w Góry Skaliste, pomyśla­
łem sobie, że mógłbym pojechać za tobą aż 
do Seattle. Ot, co jest!

— Mieliście dość sposobności w Win­
nipeg, aby mi się dać poznać — rzekł An­
derson głuchym głosem. — Czemu było uda­
wać się do obcego, zamiast przyjść prosto 
do mnie?

Mec Ewen znowu się zawahał.
— No, tak. Ale nie byłem ciebie pe­

wny. Nie wiedziałem, jak to przyjmiesz, a 
straciłem moją śmiałość ostatnimi czasy, do 
licha! Myślałem, że mógłbyś mnie wyrzucić 
za drzwi.... albo policję zawezwać,

Anderson przypatrywał się bacznie mó­
wiącemu. Krew napływała mu do twarzy, 
czoło marszczyło mu się mimowoli, świad­
cząc o bolesnym wysiłku myśli.

— Co powiedziałeś, ojcze, t6inu panu 
wtedy?

Mac Ewen uśmiechnął się przewrotnie, 
zdejmując kilka ździebeł słomy ze swego rę­
kawa,

— Już sobie dokładnie nie przypomi­
nam, co mówiłem, Nic takiego, co mogłoby 
ci jakąkolwiek krzywdę wyrządzić. Mogłem

(Zebranie hakatystów).

W niedzielę odbyło się w Poznaniu 
zwołane przez zarząd związku prowincjonal­
nego i zarząd filii poznańskiej „Ostmarken- 
vereinu“ publiczne zebranie. Sala nie była 
tak zapełniona, jak się spodziewali zwołują­
cy. Najoczywistszy dowód, że większość spo­
łeczeństwa niemieckiego nie solidaryzuje się 
z hakatystami. W zebraniu wzięli udział pre­
zes regencji K r a h m e r ,  prezes komisyi ko- 
lonizacyjnej dr. G r a m s c h  i prezydent kon- 
systorza protestanckiego B a l a u ,

Zgromadzonych powitał przewodniczący 
związku prowincjonalnego właściciel ziemski 
B e r n u t h ,  zapewniając, że „Ostmarkenve- 
re in“ nie chce naśladować Polaków w hała­
śliwej agitacji, lecz spokojnie pragnie ich 
poskromić. Zdaniem jego nie wywłaszczenie, 
lecz zwycięstwa Słowian na Bałkanie przy­
czyniły się do wzburzenia wśród Polaków 
przeciwko Niemcom. Na bojkot polski mubzą 
Niemcy odpowiedzieć również bojkotem.

Następny mówca pozasłużbowy major 
T i e d e m a n n  z Jeziorek wywodził, że Pola­
kom w Prusach jest bardzo dobrze i nie ma­
ją  powoda do niezadowolenia. Zdaniem mówcy, 
Polacy nie chcą pracować razem z Niemca­
mi jako współobywatele prascy i niemieccy. 
Wobec tego Niemcy przysięgają, że będą 
bronili aż do ostatniej kropli krwi kresów 
wschodnich i otoczą je żelaznym łańcuchem. 
Skoro Polacy podjęli w abę ekonomiczną z 
Niemcami, w takim razie muszą pogodzić się 
z jej skutkami. Polacy nie powinni przecież 
zapominać, że w dziedzinie ekonomicznej

powiedzieć, że nigdy nie byłeś łatwy w po­
życiu  Mogłem to powiedzieć, a mogłem i
nie powiedzieć.... Zdaje mi się, żem powie­
dział; ale sobie nie przypominam.

Spojrzenia dwóch mężczyzn skrzyżowa­
ły się na chwilę. Oczy Jerzego Andersona 
były błyszczące i badawcze. Odgadywał wy­
bornie co Mac Ewen mógł powiedzieć An­
glikowi, przyjacielowi i towarzyszowi podró­
ży lady Mertom; — że odmalował siebie jako 
ojca przygnębionego niepowodzeniem i ubó­
stwem, odtrąconego przez syna bogacza i hi­
pokrytę, który przybrał tylko pozory uczci­
wości, że przedstawił się. jako ojciec, który 
ma zapewne na sumieniu nieco grzeszków, 
lecz które nie mogły być nawet brane w ra­
chubę, wobec klęsk i nieszczęść, zasługują­
cych na gorące współczucie. Starość i dole­
gliwości z jednej strony, niecznłość i pogar­
dliwe okrucieństwo z drugiej — czy Elżbie­
ta miała już ten obraz przed oczami?

A przecież, n ie !... Trzeba by chyba 
całkowitego zaślepienia, aby uwierzyć, że t n, 
na którego patrzył w tej chwili, mógł udać 
uciemiężoną niewinność, prześladowaną przez 
los zawsze i wszędzie. Rozpusta, ruina ciała
i duszy, nie mogły silniej się uwydatnić jak
na tem obliczu i w całej postaci!

Dreszcz zgrozy wstrząsną! Andersonem,
W duszy odczuwał bunt przeciw okrutnemu 
losowi swemu w przeszłości i zarazem prze­
rażenie na myśl o tem, co go w przyszłości 
czekać mogło,

Siłą woli zapanował nad sobą, uspo­
koił się i usiadł, myśląc co mu pozostaje do 
czynienia.

— Nie możemy tutaj rozmawiać — izekl 
do ojca — chodźmy do domu. Jest tam kiłka 
wolnych pokoi. Wezmę jeden z nich dia 
ojca.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Niemej mają nad nimi przewagę. Sami też 
mogą przyezynić się do fpgo, że znikną 
wszelkie ustawy wyjątkowe i zarządzenia 
przeciwko nim skierowane.

Pozasłużbowy ambasador R a s e h d a u  
omawiał obecne naprężenie polsko-niemie­
ckie i twierdził, że stanowisko, zajęte przez 
Polaków w Wielkopolsce przypisać trzeba 
wpływom postronnym. Niemcy protestują jak 
najenergiczniej przeciwko paieszaniu się ob­
cych do ich spraw wewnętrznych.

Radca sprawiedliwości W a g n e r  z Ber­
lina zwalczał wszelkie myśli o polityce po­
jednawczej. Rząd pruski powinien być wobec 
Polaków stanowczym, a niemniej stanowczą 
powinna być ludność niemiecka w pielęgno­
waniu hasła : „Niemiec do Niemca1-!

Dr. D i e t r i c h ,  przewodniczący po­
znańskiej filii „Ostraarkenvereinu“, rozwo­
dził się o bojkocie polskim, przypisując jego 
ojcostwo Karolowi Marcinkowskiemu. Ponie­
waż bojkot polski jest bronią zwróconą prze­
ciwko niemczyźnie, zachęcał do jedności po­
śród Niemców.

Po przemówieniu jeszcze pewnego ko­
lonisty i księgarza E u l i t z a  z Leszna, który 
gromił Niemców, także oficerów, kupujących 
u Polaków, przyjęto rezolueyę, która stwierdza, 
ie  sukcesy Słowian południowych na Bał­
kanach i oczekiwanie wojennych zawikłań 
wywołały wśród ludności polskiej daleko się­
gające wrzenie. Pożądanym płaszczykiem do 
tego jest zastosowanie ustawy o wywłaszcza­
niu, a środkiem walki uprawiany już od lat 
dziesiątek bojkot ekonomiczny, który teraz 
w sposób terorystyezny przeprowadza się wo­
bec niemieckiego handlu i przemysłu. Ze­
branie uznaje w zupełności, że położenie nie­
mieckiego handlu i przemysłu, które już i 
tak było trudnem, wskutek tego bezwzglę­
dnego bojkotu stało się krytycznem. Zebra­
nie uważa przeto, że jak największym obo- 
wiązaiem niemieckiego społeczeństwa jest, 
by w celu obrony dopomódz niemieckiemu 
przemysłowi i wzywa przeto wszystkich 
Niemców wszelkich stanów, obywateli miej­
skich i włościan, dziedziców, urzędników i 
oficerów, aby swych rodaków ekonomicznie 
popierali. Zebranie prosi też rząd państwo­
wy, ażeby zlecenia pracy i dostawy oddawał 
tylko w ręce Niemców, celem poparcia nie­
mieckiego handlu i przemysłu i ażeby w za­
kładach państwowych tylko niemieckich rze­
mieślników zatrudniał.

Jako szczegół charakterystyczny pod­
noszą pisma wielkopolskie, że dla sprawo­
zdawców gazet polskich wstęp był wzbro­
niony.

Położenie mięcbparodowe.
Do optymistycznych przewidywań upra- 

wniaią w tej chwil, trzy momenty:
1. Stale na ton pokojowy nastrojone 

zapewnienia Rossyi.
2. Zgodne zapatrywania Europy na kwe- 

styę niezawisłości Albanii.
3. Okoliczność, że Serbia przychodzić 

poczyna do przekonania, iż jej pretensye co 
do portu nad Adryatykiem nie dadzą się u- 
trzymać.

N . F r. Pressa dowiaduje się, że serb­
scy pośrednicy pokojowi jadą do Londynu z 
bardzo małemi nadziejami pomyślnego zała­
twienia sprawy portowej. Serbski delegat No- 
vakovicz będzie konferował w Paryżu z p 
Poincare i w myśl polecenia swego rządu 
przedstawi mu życzenia Serbii w sprawie 
Albanii. W kołach belgradzkich jednakowoż 
sądzą, że Poincare nie zgodzi się na te żą­
dania; przyrzeknie tylko poparcie Erancyi, 
o ile iść będzie o kupieckie i handlowe in­
teresy Serbii nad morzem i o ile pokój eu­
ropejski nie będzie przez to naruszony. Ser­
bia w takiin wypadku postawiona będzie przed 
wyborem, albo zrzeczenia się wszystkich .swych 
żądań, albo wojny. Prawdopodobnie Serbia 
zrzeknie się swych żądań, ponieważ nie po- 
s.ada widuków zyskania pomocy Rossyi. P ar­
ty a pokojowa w Belgradzie, która pragnie 
porozumienia z Austryą, jest obecnie, wedle 
cytowanego organu, silniejsza, niż partya wo­
jenna.

•Reunion* ambasadorów.
Ambasador austro-węgierski w Londy­

nie hr. Mensdorf, udaje się na kilka dni do 
Wiednia, aby porozumieć się z hr. Berehtol- 
dem w kwestyi konferencyi ambasadorów.

W angielskiej Izbie gmin sir Edward Grey 
na wystosowane do niego wczoraj zapytanie 
odpowiedział, że wszystkie wielkie mocar­
stwa zgodziły się na propozycję, aby amba­
sadorowie zebrali się w jednej ze stolic eu­
ropejskich na obrady, celem ustalenia wymiany 
zapatrywań między mocarstwami. Nie będzie 
to żadna konferencya. Szczegółów tej spra­
wy nie może m inister na fazie podać do wia­
domości, uczyni to atoli, jak będzie możli­
we, dnia 12 b. m.

Poseł Jowanowicz.
Z Wiednia dnoszą: Jutro, 12 b. m.> 

poseł serbski u Najw. Dworu w Wiedniu,

Sinsicz, zjawi się na pożegnalnej auayencyi 
u Najj, Pana, Bezpośrednio potem przybędzie 
do W iednia nowy poseł serbski Jowanowicz. 
Z przybyciem jego rozpocznie się nowa faza 
w przesileniu austryacko-serbskiem.

Jowanowicz uchodzi za bardzo zdolne­
go dyplomatę i jemu przypadnie w udziale 
ważna rola pertraktowania z Austro-Węgra- 
ini, Nie jest jeszcze pewne — jak pisze 
Z eit — czy rokowania główne odbywać się 
będą w Wiedniu, czy też w Belgradzie. — 
W każdym razie Jowanowicz odegra główną 
rolę w tych rokowaniach.

W drodze na konferencyę pokojową.
Delegaci serbscy na konferencyę poko­

jową wyjechali wczoraj do Londynu.
Także delegaci tureccy, a to: Reszyd 

basza, gen. Salih basza, Osman Nazimi ba­
sza, pułkownik Ali Riża i sekretarz Reszid 
Saflet wyjechali wczoraj do Londynu, mia­
nowicie via  Constanza.

Z Paryża donoszą, że delegaci państw 
bałkańskich w przejeździe do Londynu zaba. 
wią tam dwa dni i konferować będą z pre­
zesem gabinetu Poincare. Premier franću 
ski będzie usiłował skłonić Bułgaryę i Gre" 
cyę do wyrównania różnic w sprawie Sa" 
lonik.

Wedle inform acji z Londynu, rokowania 
pokojowe rozpoczną się dopiero w poniedzia­
łek d. 16 b. m.

Pogłoski.
Praska Bohemia podaje z Wiednia 

wszakże z zastizeżeniem następującą wiado­
mość : Poseł austro-węgierski w Belgradzie 
Ugron otrzymał polecenie, aby dziś we śro­
dę wręczył rządowi serbskiemu notę bardzo 
ostro zredagowaną, lecz nie mającą charakte­
ru ultimatum, Nota zawiera pytanie, w jaki 
sposób rząd serbski zamierza pogodzić swą 
politykę ze stanowiskiem Austro-Węgier. No­
ta zarazem dyplomatycznie oświadcza, że ga­
binet wiedeński ma zupełną pewność, iż 
Rossya pozostanie neutralną, a obecne prze­
silenie z Serbią przejdzie w szybsze tempo.

Znany publicysta dr. Dillon przedsta­
wia w D aily lelegraph  zarys stanowiska 
Austro-Węgier na konferencji londyńskiej 
następująco: Przedewszystkiera Austro-W ę­
gry nie zgodzą się na poddanie pod dysku­
s ję  sprawy wybrzeża albańskiego. Dalej za­
żądają takiej rewizyi traktatów handlowych 
z Serbią i Eułgaryą, by zmiany te były ró­
wnoznaczne z wynagrodzeniem, do jakiego 
ma pretensye Monarchia z powodu przejścia 
znacznej części terytoryum tureckiego, jako 
dotychczasowego 3wego terenu zbytu, pod 
panowanie Serbii względnie Bułgaryi.

Misya Danewa w Bukareszcie.
Danew oświadczyć miał w rozmowie 

dziennikarskiej, że jest zupełnie zadowolony 
z wyników swej misyi bukareszteńskiej.

O tej misyi koła oficjalne Bukaresztu 
podają co następujo: Danew konferował z 
prezesem gabinetu i ministrami spraw zagra­
nicznych i wewnętrznych, aby poinformować 
się o życzeniach Rumunii, które po raz pierw­
szy zakomunikowano Bułgaryi w formie urzę­
dowej. Przy tej wymianie zdań nie wyłoniły 
się trudności zasadnicze, Danew podniósł, że 
pożądane byłoby, aby rokowania z Rumunią 
rozpoczęły się po zawarciu pokoju z Turcyą, 
gdy państwa bałkańskie przystąpią do roz­
graniczenia nowo nabytych obszarów. Propo- 
zycya ta napotkała na opór w tutejszych ko­
łach kierujących, które, podniosły, że podo­
bne przewlekanie rokowań me jest ani wska­
zane, ani konieczne, ani pożyteczne, przeci­
wnie w interesie obu stron leży, aby owe 
rokowania rozpoczęły się jak najszybciej i 
prowadzone były równocześnie z rokowania­
mi pokojowemi w Londynie.

Stosunki bulgarsko-greckie.
Sofijski M ir  zwraca się przeciw arty­

kułom pomieszczonym w części prasy buł­
garskiej i zagranicznej, a zwróconym przeciw 
Greeyi. Cytowany organ wywodzi, iż takie 
artykuły tendencyjne przynoszą szkodę Związ­
kowi bałkańskiemu. Sporne kwestye nie da­
dzą się załatwić przez artykuły w gazetach; 
spornych zaś kwestyj na razie niema, gdyż 
sprawa rozdziału zdobytych obszarów nastąpi 
dopiero po zawarciu pokoju, a dziś obojętne 
jest, przez jakie wojsko bałkańskie zajęty zo­
stał dany obszar.

Kwestya albańska.
Rzymska Tribuna  donosi, że życzenie 

Albańczyków co do autonomii ich kraju i 
ochrony go przed wszelkimi możliwymi ata­
kami, wszystkie mocarstwa, a zwłaszcza Au- 
stro-Węgry i Włochy, przyjęły przychylnie. 
Tendencją tych państw jest, aby Albania 
została państwem neutralnem, podobnie jak 
inne państwa neutralne w Europie pod gwa­
rancją  mocarstw.

Okrucieństwa wojsk bałkańskich.
Daily Telegraph ogłasza depeszę swego 

specjalnego korespondenta wojennego Dillo- 
na, który wywodzi, że niesłychane okrucień­
stwa, których dopuszczały się na Turkach

i1 wojska państw bałkańskich, stanowią czarną 
plamę na honorze tych zwycięskich wojsk 
chrześeiańskich. Szczególnie wprost niesły­
chanych okrucieństw dopuszczano się na bez­
bronnej ludności tureckiej w okolicy Salonik. 
Chociaż skrzętnie ukrywane, szczegóły te nie 
mogą pozostać tajemnicą, gdyz sprawozdanie 
o nich przesłali swym państwom konsulowie, 
urzędujący w miastach tureckich.

B e l g r a d .  Prezydent gabinetu Pasiez 
wyjechał wczoraj w głąb kraju.

P e t e r s b u r g .  W depeszy berlińskiej 
Now. Wremia zaprzecza pogłosce, jakoby po­
seł rossyjski w Belgradzie Hartwig podbu­
rzał Serbię przeciw Austryi. Prawda, że od­
grywa on w Belgradzie bardzo ważną rolę, 
lecz też tylko temu zawdzięczać należy, że 
dotąd pokój jest zachowany.

Rz y m.  Z Walony donoszą, że oczeku­
ją  tam wmarszu Greków w czasie najbliż­
szym. Grecka dywizja zajęła Chimese, 40 
kim. na południe od Walony.

K R O N I K A .
Lwów, 11 grudnia,

Kalendarz.
C z w a r t e k  (12 grudnia):
Aleksandra. — Wolida. — Paramona. 
Wschód słońca o godzinie 7T4 rano, za­

chód słońca o godz. 3-23 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połn-

dnie 0 stopni.

— Loterya gospodarska. U P. Namie- 
stnikowej Zofii Bobrzyńskiej odbyło się we wto­
rek, 10 b. m., posiedzenie komitetu pań dla 
urządzenia przedświątecznej loteryi gospodar­
skiej na cele dobroczynne, mianowicie na „Dom 
Pracy11, utrzymywany przez Towarzystwo Miło­
sierdzia pod godłem „Opatrzności".

Loterya ta posiada już od wielu lat usta­
loną sławę i cieszy się zawsze niezwykłem po­
wodzeniem. Przypominamy, że loterya gospo­
darska odbędzie się w niedzielę, dnia 22 gru­
dnia b. r., w sali Towarzystwa gimnastyczne­
go „Sokół" i rozpocznie się o godzinie 3 po 
południu. Wszelkie dary przyjmowane będą w 
pałacu Namiestnikowskim pomiędzy 16 a 21 
grudnia b. r.

— Na wyposażenie loteryi gospodar­
skiej na doebód „Domu Pracy" na posiedze­
niu komitetu pań, odbytem w pałacu Namie­
stnikowskim dnia 10 grudnia b. r., złożyli 
dary pp.: Władysławowa Łozińska 20 kor., 
Emanuelowa Roińska 20 kor., Michałowa Wa- 
sungowa 5 kor., generałowa Juliuszowa Iskier- 
ska 10 kor., Róża Strob 50 kor., Tadeuszowa 
Szawłowska 10 kor., Janowa Lewicka 6 kor., 
Włodzimierzowa Łukasiewiezowa 20 kor,, Ar- 
turowa Scbiffnerowa 20 kor., Ludwikowa Ma­
słowska 10 kor., Michalina Michalska 10 kor., 
bar. Michałowa Jorkaschowa 10 kor,, Antonio­
wa Szydłowska 10 kor., Antoniowa Juraszowa
10 kor., Bolesławowa Lewicka 10 kor., Ale­
ksandrowa Milska 10 kor., Helena Zajączkow­
ska 10 kor., Kazimiera Ciesielska 10 kor., Ky- 
szardowa Wopaterniowa 50 kor., Celina Prz-e- 
tocka 10 kor., Emanuelowa Machekowa 10 kor., 
Paula Aignerowa 10 kor., Marya br. Lasocka 
10 kor., Józefowa Kaiienbachowa 10 kor., Ju­
liuszowa Makarewiczowa 20 kor., Bronisławo- 
wa Gubrynowiczowa 10 kor., Janowa Skwar- 
czyńska 10 kor., Placydowa Dziwińska 5 kor., 
Leonowa hr. Łosiowa 10 kor., Witoldowa Go­
dlewska 10 kor., Franeiszkowa Patlewiczowa 
10 kor., Marcelowa Chlamtaczowa 15 kor., Je- 
rzowa Michalska 20 kor., Aleksandrowa hr, 
Tyszkiewiczowa 50 kor., Edwardowa Stroynow- 
ska 20 kor., Marya Pomiankowska 10 kor., 
Jadwiga Paparowa 10 kor., Bronisławowa Dem­
bińska 5 kor,, Zygmuatowa Jasińska 10 kor., 
Ludwika Chamcowa 10 kor., dr. Józef Wiezkow- 
ski 10 kor., Józef Ekielski 10 kor., Izabela 
Krzeczunowiezowa 30 kor., Olga Jełowieka 10 
kor., Filipowa Zaleska 20 kor., Władysławowa 
Terenkoezowa 10 kor., Zofia Lerska 10 kor., 
Karolowa Wiśniewska 30 kor., Stanisławowa 
Sziccbtowska 20 kor., Fanny Strohowa 10 kor., 
Karolowa Englowa 20 kor., Stanisławowa Obtu- 
łowiczowa 10 kor,, Antymowa Nikorowiczowa
12 fantów, Oswaldowa Balzerowa 10 kor,, Mi­
chałowie Bobrzyóscy 150 kor.

Z wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność".

Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca.
— Wlec w sprawie uniwersyteckiej.

Wczoraj odbył się, w sali ratuszowej wiec pol­
skiej młodzieży akademickiej przy udziale-około 
300 osób w sprawie uniwersyteckiej, na który 
przybył w zastępstwie rektora i senatu uni­
wersyteckiego prof. dr. Balzer. W krótkiem 
przemówieniu zaznaczył, że senat będzie starał 
się zawsze o zachowanie należnego charakteru 
polskości Wszechnicy lwowskiej. Młodzież 
uchwaliła następnie rezolucye, stwierdzające 
polski charakter tej Wszechnicy i zapowiada­
jące, że bronić będzie narodowego stanu posia­
dania na lwowskim Uniwersytecie, nie zaprze-'

•aają# praw narodu ruskiego do eamoisineg 
Uniwersytetu, Po wiecu udała się młodzież 
pod Uniwersytet, gdzie po odśpiewaniu pieśni 
i wzniesitniu okrzyków na cześć senatu roze­
szła się spokojnie do domów.

— Z Uniwersytetu. PP. Schmerł Ro- 
senthal kand. adw. rodem z Przemyśla, otrzy­
mał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw, Bolesław Siwiński z Warszawy, sto­
pień doatora wszech nauk lekarskich, a Helena 
Heeker z Podgórza, stopień doktora filozofii.

— Związek dyrektorów galicyjskich 
szkół średnich, utworzony w tym roku z sie­
dzibą we Lwowie, urządza w niedzielę, dnia 
15 b. m. pier ' sze walne zgromadzenie, które 
odbędzie się w auli gimnazyum Franciszka Jó­
zefa (ul. Batorego 1. 5) o godz. 4 po południu.

— Podziękowanie Kurasia. W czasie 
uroczystości wręczenia poecie Kurasiowi daru 
narodowego w postaci zagrody włościańskiej 
odczytał p. Zygmunt Kolasiński, sekretarz ko­
mitetu, piękne podziękowanie poety, które za­
mieszczamy tu dosłownie,

Wielce Szanowni Panowie i Kochani Bra­
cia Włościanie! Dzisiaj, mole najboleśniej w 
życiu, uczuwam moją ułomność, która mi nie 
pozwala podziękować tak, jakbym pragnął, za 
ten hojny dar, za te liczne a niezasłużone do­
wody uznania, które ze wszystkieh stron otrzy­
muję. Śpiewałem, bo to było potrzebą mojej 
duszy, a jeżeli słowa moje trafiły do serc 
chłopskich pod strzechę, jeżeli wskazały tam 
obowiązki Polaka, to zasługa za to przypada 
tym, którzy mię na drogę światła wprowadzili. 
Ztąd całą dzisiejszą uroczystość uważam za hołd 
złożony Trójcy Poetów naszych, którzy mnie, 
chłopu, Polskę w jej cudnej piękności ukazali, 
za hołd niedawno zgasłej twórczyni „Pana 
Balcera", Janowi Kasprowiczowi i tym wszyst­
kim, których wielka miłość Ojczyzny była mi 
zawsze w życiu i w pracy drogowskazem. Dzi­
siejsza uroczystość jest wreszci9 uznaniem dla 
tego, który od lat dwudziestu otaczał mię opie­
ką, który w ciągu tych lat umożliwił mi po­
znanie piękności literatury ojczystej i oglądnię­
cie tak drogiego seicu polskiemu grodu Jagiel­
lonów. Jest nim prezes Akademii Umiejętności, 
Stanisław hr. Tarnowski, który raczył przyjąć 
protektorat nad całą akeyą. Onieśmielonemu 
zaszczytami trudno przychodzi zebrać myśli. 
Dar chlubny, który mi dzisiaj Szanowni Pano­
wie wręczacie, czyni mnie jednym z największych 
dozgonnych dłużników narodu. Praca dalsza, 
w dotychczasowym kierunku, będzie odtąd spła­
caniem tego długu, jaki dziś zaszczytnie zacią­
gnąć przypadło mi w udziale. Ślubuję tu w pra­
cy tej, w dążeniu do wielkich ideałów, nie 
ustać aż d# zgonu. A teraz składam z serca 
płynące ,Bóg zapłać" tym wszystkim, którzy 
uroczystość dzisiejszą doprowadzili do skutku, 
tym wszystkim, którzy ją  obecnością zaszczy­
cili, tym wreszcie, którzy nie mogąc przybyć, 
przesłali życzenia.

— Z powodu niedąjącej się wyklu­
czyć jiożliności zawleczenia cholery z 
Konstantynopola lub krajów bałkańskich, wzglę­
dnie z Azyi do naszego kraju, przypomina ma­
gistrat m. Lwowa, że lekarze ordynujący, prze­
łożeni zakładów przemysłowych i publicznych, 
właściciele hoteli, zajazdów, schronisk, zakłady 
i osoby dające przytułek podróżnym, emigran­
tom, włóczęgom i osobom wałęsającym się bez 
zajęcia, jakoteż głowy gospodarstw domowych 
mają obowiązek donosić bezzwłocznie magistra­
towi względnie fizykatowi miejskiemu wprost 
albo za pośrednictwem dyrekeyi polieyi o przy­
byciu przyjezdnych z krajów bałkańskich lub 
Konstantynopola, celem poddania ich 5 dniowej 
obserwaeyi, licząc od dnia przekroczenia gra­
nicy, jakoteż donesić o spostrzeżonych, a po­
dejrzenie wzbudzających zachorowaniach, połą­
czonych z wymiotami, rozwolnieniem i kurcza­
mi. Pięciodniowa obserwacja, którą wykonywać 
będą w każdym wypadku miejscy lekarze okrę­
gowi, nie będzie ograniczać osobistej wolności 
obserwowanego. W razie zamierzonej przez te 
osoby zmiany miejsca pobytu w ciągu lekar­
skiej obserwaeyi zawiadomi fizykat zwierzchność 
gminną nowego miejsca zamieszkania w celu 
dokończenia pięciodniowej obserwaeyi.

— Grono e. Ł. Konserwatorów Ga­
licy! wschodniej na swem posiedzeniu listo- 
padowem. po uczczeniu pamięci zmarłego człon­
ka swego Jana hr. Szeptyckiego, postanowiło 
zaproponować Wydziałowi krajowemu przyzna­
nie subwencji w kwocie 1000 koron na kon­
serwację starożytnej synagogi w Złoczowie, po­
przeć podanie zarządu synagogi w Chodorowie 
o subwencyę rządową na dokończenie restaura­
cji cennych malowideł ściennych, oraz wnieść 
do Sejmu podanie o subwencyę na konserwa- 
cyę ruin zamku w Krzywczu.

Na podstawie referatu kons. dr. Barwiń- 
skiego postanowiono sprzeciwić się niefachowo 
przeprowadzonej restauracyi ołtarza w cerkwi 
w Seńkowie obok Horodnicy, oraz zająć się 
bezpiecznem przechowaniem ikonostasa, pocho­
dzącego ze zburzonej cerkwi w Nadiatyczach.

Na podstawie referatu kons. dr. Czołow- 
skiego uchwalono odnieść się do magistrutuwe 
Lwowie z wnioskiem, by grunta przy ulicy Ka­
zimierzowskiej, pozostałe po zamierzonem-znie­
sieniu zakładu karnego, w miejsce którego ma 
powstać gmach sądowy, zostały w ten sposób 
rozparcelowane, aby znajdująoy się dziś w po-

„Gazeta Lwowska" z dnia 12 grudnia 1912.
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dwószu kościół św, Brygidy został odsłonięty. 
Co do pięknej stylowej kamienicy z XVIII w. 
•w Bynku, będącej obecnie własnością „Pro- 
świty“, postanowiono zgodzić się na adaptacye 
wewnętrzne, a natomiast sprzeciwić się stanow­
czo projektowanej częś dowej demolacyi i prze­
budowie tego zabytku.

W dalszym ciągu sprzeciwiono się roze­
braniu cerkwi drewnianej w Wólce rosnowskiej 
(pow. Jaworów), oraz zgodzono się na rozebra­
nie kościółka drewnianego w Pnikueie (pow. 
Mościska) pod warunkiem, że zostanie w cało­
ści przeniesiony do miejscowości sąsiedniej.

Wkoócu kons. dr. Czołowski podał do 
wiadomości, że Archiwum miejskie rozpoczęło 
fotografowanie wszystkich zabytków lwowskich, 
świeckich i kościelnych i że posiada już obe­
cnie około 800 sztuk fotografij.

— Kurs jazdy na nartach urządza w 
Sławsku karpackie Tow. narciarzy w dniach 
od 25 do 29 grudnia b. r. Kurs dzieli się na 
dwa oddziały: I. Alpejska szkoła jazdy (kurs 
elementarny) i II. Szkoła jazdy norweskiej i 
skoku.

Pierwszy knrs prowadzą: inż. Maksymi­
lian Dudryk i dr. Boman Kordys, drugi inż. 
Werner Werenskiold.

Podczas trwania knrsu odbywać się będą 
wieczorami w schronisku K. T. N. w Sławsku 
pogadanki i zabawy towarzyskie.

Karty uczestnictwa na pierwszy kurs w 
cenie 10 kor., dla członków Tow. 6 kor,, na 
drugi 20 kor., dla członków 12 kor. nabyć 
można w biurze K. T. N. Lwów ul. Bomano- 
wicza 9 I. p.

— Towarzystwo strzeleckie we Lwo­
wie zwołało na dziś środę, godzinę 7 wieczo­
rem nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków, na którem omawiana będzie między inne- 
mi sprawa ćwiczenia członków w strzelaniu z 
najnowszego systemu broni palnej,

— Z Krynicy piszą nam: Zdaniem 
znawców nadają się tereny w Krynicy znako­
micie do uprawiania sportów zimowych. Celem 
rozwinięcia tychże na większą skalę, zebrało się 
z inicyatywy radcy dr. Bbersa grono ludzi 
chętnych, którzy zajęli się gorliwie potrzebnemi 
przygotowaniami. Bównolegle rozwija się akcya 
w kierunku stworzenia leczniczego sezonu zi­
mowego w Krynicy. Wobec wprost idealnych 
warunków klimatycznych, panujących w Kry­
nicy i zawsze pięknej zimy, nie ulega wątpli­
wości, że zdrojowisko to w krótkim czasie zaj­
mie wybitue miejsce w rzędzie ojczystych zi­
mowych Btacyj klimatycznych i sportowych.

— Dla 84-letniej staruszki! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę. wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby­
cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stokroó do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia Goł., wdowa po zasłużonym kra­
jowi publicyście i działaczu społecznym, za- 
słnguje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li­
tościwych serc naszych czytelników.

Administracya Gazety Lwowskiej przyj - 
tmuje choćby najdrobniejsze datki: d la  8 4 - le ­
t n i e j  s t a r u s z k i  Zo f i i  Goł .

— Choroby zakaźue w powiecie lwow­
skim. W powiecie lwowskim sprawdzono urzę- 
downie: płonicę: I. w Pikułowicach, 2. Hoło- 
sku małem; tyfus brzuszny: w Biłce szla­
checkiej.

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tych gmin, 
w szczególności zaś nabywanie od nich arty­
kułów spożywczych, może pośredniczyć w zaka­
żeniu się temi chorobami.

Zgubiono: złotą bransoletkę z ame­
tystem i perełkami; w ulicy Karola Ludwika 
pulares, zawierający 25 kor.; w ulicy Wałowej 
pulares z kwotą przeszło 41 kur.

^\, Znaleziono: w ulicy Łyczakowskiej 
srebrny zegarek damski z długim metalowym 
łańcnszkiem; w bramie gmachu Banku austro- 
węgierskiego srebrną bransoletkę z zegarkiem.

A  Umysłowo chora dziewczynka, 
11 letnia Julia Komendówna wydaliła się one- 
gdaj z mieszkania swej matki i znikła od tego 
czasu bez śladu.

Komendówna ubrana była w granatową 
sukienkę, zieloną bluzkę i żółtawą chustkę na 
głowie.

^  Rozprawa karna przeciw Annie z 
Zalewskich Hyplakowej o zbrodnię podpalenia 
zakończyła się wczoraj po południu przed tu­
tejszym trybunałem sądu przysięgłych. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy 
zaprzeczyli 12 głosami pytanię w kierunku zbro­
dni podpalenia, wydał trybunał wryrok uwal­
niający.

Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj Jerzego Maruniaka i jego żonę 
Maryę, jako silnie podejrzanych o popełnienie 
kradzieży na szkodę kupca Markusa Wildera. 
W czasie rewizyi, przeprowadzonej w ich mie­
szkaniu, znaleziono cały magazyn skradzionych

rzeczy i kartki zastawnicze na złote i srebrne 
przedmioty.

W realności przy ul. Podwale 1. 17 przy­
trzymano 16 letniego Władysława Lisa, który 
kręcił się tam w celach kradzieży.’

t  Zmarli W ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Maksymilan Ehrenpreis, znany przemy­
słowiec, w 70 roku życia ; Czesław Kostmano- 
wiez, oficyał pocztowy w Szczakowej, w 48 r. 
życia; Karol Kąkolewski, em. drogomistrz, u- 
rzędnik magistratu w Krakowie, weteran z roku 
1868, w 70 roku życia;

w Szczakowej, Władysław Litanowicz, 
słuchacz II. r. praw ;

w Warszawie, Leokadya z Bogatków Pe- 
rzyńska, wdowa po redaktorze D ziennika dla 
wszystkich, matka Włodzimierza, znanego ko- 
medyopisarza, w 68 r. życia.

— Śmierć trzech osób wskutek za­
czadzenia. W VIII. dzielnicy Wiednia w jednym 
z domów zmarły wczoraj trzy osoby wskutek za­
czadzenia; czwarta żyje jeszcze, ale stan jej 
jest groźny

— Samobójstwo podczas koncertn. 
Z Budapesztn donoszą, iż w sobotę podczas 
koncertu słynnego tenora, Jadlowkera, znanego 
także we Lwowie z występów w teatrze, ode­
brał sobie życie 28-letni urzędnik węgierskiego 
Banku rolniczego, Andrzej Foldlak.

— Nowy gmach Biblioteki hr. Kra­
sińskich w Warszawie. Wczoraj przed połu­
dniem odbyło się Warszawie poświęcenie ka­
mienia węgielnego pod nowy gmach Biblioteki 
hr. Krasińskich, ufundowany przez Edwarda 
hr. Krasińskiego. Ceremonii dokonał ks. Biskup 
Buszkiewicz,

— Trzęsienie ziem i. W Bożen odczuto 
onegdaj dwa trzęsienia ziemi.

— Śmierć czworga, dzieci w płom ie­
niach. Schles. Z tg  donosi, że we wsi Stolz 
zginęło w płomieniach czworo dzieci parobka, 
które rodzice, wyszedłszy na robotę, zamknęli 
w domu.

Kronika prowincyonalna.
§ P o ż a r. Z Żółkwi donoszą: W tych 

dniach około godz. 11 w nocy wybuchł pożar 
z niewiadomej na razie przyczyny ze szopy na­
leżącej do gr. kat. probostwa w Kuninie. Ogień 
rozszerzył się wkrótce na inne budynki para­
fialne a to: 3 stodoły i 1 stajnię, które wraz 
ze znajdującem się w tych budynkach zbożem 
w snopach, sianem i koniczyną doszczętnie się 
spaliły. Szkoda, częściowo ubezpieczona, wynosi 
około 10.500 koron.

§ S a m o b ó j s t w o .  Dnia 9 b. m. około 
godziny 8 rano powiesił się we własnym domu 
na haku 22 letni Dmytro Zając, syn Michała, 
z Futorów ad Zborów. Przyczyną samobójstwa 
według krążących wersyj, miały być niesnaski 
rodzinne.

§ Z n a l e z i e n i e  z w ł o k  dz i e c ka .  
W tych dniacL obok gościńca rządowego Brze- 
żany-Narajów przy kilometrze 6 koło Narajowa 
miasta znaleziono w krzakach nieżywe niemo­
wlę, liczące 2 lub 3 miesiące, płci męskiej, 
zawinięte w białą szmatę Dziecko to, jak wy­
kazywały ślady na ciele, zostało prawdopodobnie 
uduszone, poczem ukryte w krzakach.

Kronika zagraniczna.

* M i l i o n o w a  d e f r a u d a c y a .  Z Hel- 
siBgforsu donoszą: Śledztwo wykryło, że dy­
rektor Banku związkowego Idmann sprzenie­
wierzył w Banku związkowym w Tammersfort, 
w Finlandyi, 7 milionów marek. Oprócz Idmanna 
uwięziono też prokurzystę i pierwszego kasyera 
Banku.

* W s t r a j k u  f u n k c y o n a r y n s z y  
k o l e j o w y c h  w Anglii bierze udział 10.000 
osób.

* P o p ł o c h  w k o ś c i e l e .  W mieście 
hiszpańskiem w Bajadoz powstał w kościele 
pożar podczas ślubn. Liczni goście weselni i 
pobożni, którzy przybyli na Mszę, rzncili się 
do wyjść. Wskutek tłoku osoby, padające na 
progu, zabarykadowały wyjścia. Na szczęście 
przeważna część osób zdołała wydostać się przez 
nisko położone okna, odnosząc tylko lekkie ra­
ny. Mimo tego 28 osób odniosło ciężkie obra­
żenia.

* P s i e  o k n l a r y .  Niejaki mr. Fray 
Cantreil z Lead Hill, w stanie Arkansas, za­
uważył, — jak opowiada Journal des Debats — 
że piękna jego wyżlica angielska, „Fanny* po­
tyka się podczas polowania, wpada w doły, u- 
derza łbem o krzaki lub drzewa, pomimo więc 
doskonałego węchu nie spełnia zadania swo­
jego należycie. Wreszcie mr. Cantreil wpadł na 
myśl, że warto byłoby poradzić się okulisty. 
Zabrał więc „Fanny" do Harrisonu i udał się 
z nią do wybitnego lekarza tamtejszego. Po 
dłuższem badaniu suki i wysłuchaniu opowia­
dania mr. Cantrella, eskulap oświadczył: „Fan­
ny ma krótki wzrok i musi przyzwyczaić się 
do okularów". I rzeczywiście „Fanny" przy­
zwyczaiła się do sporządzonych specyałnie dla 
niej szkieł, zabezpieczających jej oczy i przy­

twierdzonych za pomocą sznurków oraz drutu 
tak mocno, że nie zsuwają się nawet podczas 
biegu i skoków. Uzbrojona w te okulary „Fan­
ny" odzyskała zupełnie dawną pewność siebie. 
Za to koledzy jej i koleżanki z psiego rodu spo­
glądają z wyrazem zdziwienia i przestrachu na 
wyżlieę, sprawiającą obecnie wrażenie starej 
guwernantki. Gdy „Fanny" zbliża się do nich, 
podwijają ogony i ustępują jej chyłkiem z drogi.

^ R o ś l i n n o ś ć  w p o d w ó r c a c h .  Bo" 
ślinność w miastach ma wielorakie a bardzo 
ważne znaczenie: przedewszystkiemczyści powie­
trze, bo rośliny pochłaniają wytworzony przez 
ludzie i zwierzęta kwas węglowy a wydają tlen, 
osuszają ziemię, bo potrzebują do życia bardzo 
wiele wody, obniżają temperaturę powietrza w 
czasie upałów, oczyszczają grunt, dają cień i 
wreszcie uprawiają miłe wrażenie dla oka mie­
szkańca miasta, nieraz mającego mało styczno­
ści z wolną przyrodą. Dlatego nowsze miasta 
łożą bardzo wiele na utrzymanie u siebie ro­
ślinności. 1' nasze miasta główne nie pozostały 
pod tym względem w tyle za innemi

Lwów ma przepyszne parki i ogrody a Kra­
ków chlubi się słusznie sweini plantacyami zało- 
żonemi w miejsce zburzonych rnnrów i znie­
sionych rowów fortecznych. Najbiedniejsza pod 
tym względem jest Warszawa, która w sto­
sunku do swej wielkości i liczby mieszkańców 
ma nadzwyczaj mało u siebie roślinności.

Boślinność po miastach powinna wszakże 
nia tylko upiększać ulice i place publiczne, ale 
powinna pełnić swe zadania sanitarne także i 
w podwórcach domów. Nawet na małych sto­
sunkowo podwórcach można zaprowadzić ro­
ślinność, byleby dobór roślin zastosować dobrze 
do danych okoliczności.

W tej mierze przydadzą się zapewne na" 
stępujące uwagi: Jednym z największych nie­
przyjaciół roślinności w mieście jest dym, mia­
nowicie dym ze spalenia węgli mineralnych, 
zawierający w sobie kwas siarkowy, który już 
w bardzo małej ilości w powietrzu, wywiera 
bardzo szkodliwy wpływ na wegetacyę, jak tego 
dowodem wszystkie wielkie miasta, używające 
węgli mineralnych za opał. W Paryżu n. p. 
mimo największych wysiłków, drzewa ledwie 
wegetują i po krótkim czasie giną. Dlatego i 
w naszych miastach, które, jak osobliwie w- za­
chodniej połowie kr ju, używają prawie wy­
łącznie węgli mineralnych za opał, trzeba w 
wyborze drzew do obsadzenia ulic i placów być 
ostrożnym i sadzić tylko takie drzewa, które 
jak n. p. kasztany i różne krzewy, dym węgli 
mineralnych znoszą. W rzędzie drzew nie zno­
szących kwasu siarkowego w powietrzu wymie­
nić trzeba przedewszystkiem drzewa szpilkowe, 
które w razie obecności kwasu siarkowego już 
zazwyczaj po dwóch latach tracą swe przedtem 
rudziejące szpilki, które w czystem powietrzu 
odpadają dopiero po 5 lub 6 latach. Akacye, 
kasztany, krzewy a między nimi bez turecki 
znoszą wcale dobrze powietrze miejskie. Do ro­
ślinności w podwórcach nadają się prócz wy­
mienionych drzew, potrzebujących jednak świa­
tła słonecznego w znacznej ilości, szczególnie 
paproć bardzo niewybredna i rosnąca doskonale 
nawet w cieniu, dzikie winogrona potrzebujące 
jednak do pięcia się w górę odpowiednich pod­
pór, jak drążków, sznurów i drutów tudzież dzi­
kie wino Weiczego (ampelopsis Yeitehi) pnące 
się po ścianie same bez żadnej pomocy żerdzi, 
drutów i sznurków.

Wiedeń^ 9 grudnia.
(Bentowność teatrów. — „Volksbiihne“. — No­

we teatry. — Kinematograf a teatr).
Teatry wiedeńskie są przedsiębiorstwami 

rentownemi. Naturalnie w pierwszym rzędzie 
teatry operetkowe. Pp, Karczag i Wallner, dy­
rektorowie i właściciele teatru „nad Wiedenką", 
którzy przed niedawnym czasem rozwiązali spół­
kę, na forsowaniu tworów podkasanej muzy 
dorobili się milionów. Świetne interesy mate- 
ryalne robią właściciele i kierownicy „Burger- 
theatru", teatru Jana Straussa i Karola, oraz 
teatru Baimunda, który mimo niekorzystnego 
położenia przynosi bardzo znaczne dochody 
„netto". System gwiazd operetkowych, płaco­
nych po królewsku, uie przynosi deficytów 
przedsiębiorcom teatralnym. Olbrzymie honora- 
rya, jakie pobierają Girardi (100.000 koron 
rocznej gaży!). Mizzi Zwerenz, Mizzi Gunther, 
Fritz Werner, Treumann, Storm i i., wielkie 
tantyemy przypadające kompozytorom i libreci- 
stom, bajeczne koszta wystawy — obciążają 
wprawdzie poważnie budżety scen operetkowych, 
lecz nie przowyższają dochodów.

I teatrom dramatycznym dobrze się dzie­
je. „Niemiecki teatr ludowy" daje akcyonaryu- 
szom swoim od 10 do 15 prc. dywidendy, 
mała „Besidenzbuhne" i „Iutimes Theater" 
przynoszą rocznie po 30 tysięcy czystego do­
chodu, a „Nowa wiedeńska scena" schowana 
w bocznej zacisznej ulicy Alsergrundu, rentuje 
się także doskonale.

Obie sceny Nadworne: „Hofoper" i „Hof- 
burgtheater" pomimo ogromnych kosztów, z ja ­
kimi ich prowadzenie jest związane, pomimo 
wysokich gaż, jakie Intendantura płaci arty­
stom, w ostatnim roku przyniosły dochody dość 
znaczne. I „Volksoper“ prowadzona bardzo ko­
sztownie zamyka corocznie rachunki przewyżką< 
wpływów nad wydatkami.

Teatrów jest w Wiedniu sporo — a prze­
cież corocznie niemal powstają nowe. Towa­
rzystwo „Freie Volksbuhne“, którego staraniem 
i kosztem dotychczas w pięciu teatrach w nie­
dziele i święta odbywały się po południu przed­
stawienia dla tysięcy jego członków — powzię­
ło myśl utworzenia własnego literackiego teatrn. 
Otworzy on swe wrota w VIII. dzielnicy, pod 
godłem „Schauspielhausu" —■ na razie grać 
będzie przy Neulaugasse, jako „Volksbiihne“. 
Gmach w VIII. dzielnicy nie został w czas u- 
kończony; ze względu, że personal od listopada 
zaangażowany, zdecydowano się grać już teraz 
choć ; w niewielkiej sali. „Volksbiihne“ pierwsze 
przedstawienie da we czwartek dnia 12 b. m. — 
na pierwszy ogień pójdzie farsa Nestroya ze 
śpiewami p. t. „Kampf".

Jako „Schauspielhaus", będzie miał no­
wy teatr repertuar czysto literacki. Sztuki swe 
nowe dla tej sceny przyrzekli Schnitzler, Hal- 
be, Dreyer i Bahr. Jedną z pierwszych premier 
w „Schauspielhausie" będzie najnowsza sztuka 
Tadeusza Bittnera, tragifarsa w 3 aktach p. t. 
„Człowiek w budce suflerskiej".

Bardzo poważnie mówią o projekcie wy­
budowania teatru w XIII. dzielnicy Wiednia 
w Hietzingn. ^organizowała się już w tym 
celu grupka kapitalistów, którzy podejmują się 
do września przyszłego rokn wykończyć gmach 
teatralny i oddać go przedsiębiorcy do dyspo- 
zycyi. Byłby to teatrzyk komedyowy, niewielki, 
bo przeznaczony dla 600 osób. Ceny byłyby 
dość wysokie, urządzenie teatru, równie jak 
repertuar, wyborne. Teatrzyk ten byłby prze­
znaczony dla zamożniejszej publiczności wie­
deńskiej, której w Hietzingu, dzielnicy milione­
rów i drobniejszych kapitalistów, dość sporo.

W XV, dzielnicy („Fiinfhaus") powstaje 
od stycznia teatr ludowy o repertnarze dla lu­
dności robotniczej. Więc prócz sztuk Nestroya 
i Anzengrubera grywać będzie nieśmiertelnego 
„Czecha w Ameryce", „Pana Bigelhofera" i t. d. 
Ludność robotnicza wiedeńska przepada za we­
sołymi czy łzawymi melodramatami — więc 
taki teatr o tanich cenach wstępu, na sukces 
liczyć może. Wprawdzie dotychezas próby utrzy­
mania w Wiedniu teatru o wybitnym reper­
tuarze ludowym zawodziły — jednakże winą 
porażki tych scen był zły punkt, w którym 
teatr umieszczono, czy nieodpowiednie prowa­
dzenie go. Wiedeńczyk za teatrem przopada i 
chętniej będzie rozrzewniał się na widowni te­
atru współczując losom bohaterów Baimundow- 
skich lnb Nestroyowskich, aniżeli entuzyazmo- 
wał Adą Nielsen, czy Maksem Linderem w ki­
nematografie. Wiedeńczyk lubi i żywe Błowo i 
muzykę — tego mu nie da ani kinematograf, 
aDi modny „Lichtspieltheater" — w konsekwen- 
cyi teatr górą ! B ar.

Maiki iiinkG-arWcM
Z muzyki. „Zaza" opera w 4 aktach 

B. Leoncavalla).
Akt I. Zaza wchodzi za kulisy cafe chan- 

tant. Płaszcz z zielonej charmeusy, obłożony 
gipiurą wenecką i sobolami; pod spodem biała 
suknia tiulowa malowana, przybrana czarną 
szarfą, jaskółką, czarny kapelusz ze strusiem 
piórem.

Zaza się rozbiera. Biały negliż.
Zaza ubiera się na scenę. Tualeta balo­

wa czarna charmeuse, koronka wenecka i gro­
nostaje.

Zaza się rozbiera. Biały negliż.
Zaza się ubiera do powtórnego wejścia 

na scenę. Tualeta liberty poziomkowa, pokryta 
woalem lila, szarfa fioletowa aksamitna.

Akt II. Zaza u siebie. Kostium. Tafta 
malinowa, żakiet czarny adamaszkowy, kape­
lusz czarny z rajerem.

Akt III. Zaza odwiedza kochanka. Ko­
stium lila, kombinacya satin  i wytłaczany ada­
maszek, kapelusz fra is  z różą i paradisem, 
boa gronostajowe.

Akt IV. Zaza wraca do siebie. Czarna 
suknia duchesse przybrana dżetem, takiż płaszcz, 
kapelusz z rajerem, boa i zarękawek z czarnych 
lisów.

Na drugiem miejscu libretto.
Akcya dramatu p. Bertona, grywanego 

ongiś bardzo wiele, jest znana. Zaza, artystka 
z cafe chantant zapałała gorącą miłością do 
przygodnego gościa zakulisowego, p. Milio Du- 
fresne, nie wiedząc, że jest on żonatym, a na­
wet dzieciatym. Ztąd tragedya, odsłaniająca 
wkońcu bardzo nieładne strony charakteru 
mężczyzny, a będąca apoteozą kobiety, która 
nawet oplwana i wzgardzona (a może właśnie 
dlatego i kocha niezmiennie i nie może prze­
nieść tego, gdy ją  kochanek rzuca na zawsze.

Na trzeeiem miejscu muzyka. Leoncavallo 
po niepowodzeniach „Medyceuszów" i „Chat- 
tertona" przyszedł do przekonania, że świeża 
wena muzyczna mu nie dopisuje, że zatem naj­
lepiej wrócić do wypróbowanych pomysłów ze 
starszych o lat ośm „Pajaców". Przeżuwa więc 
poprostu po raz drugi muzykę tej dwuaktówki 
rozwałkowując ją  na cztery akty. W powietrzu 
latają ciągle strzępy melodyczne z „Pajaców", 
powtarzają się całe zwroty muzyczne i frazy 
orkiestralne. Zaza śpiewa nietylko „pieśń do
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ptaszków“ Neddy, ale i sławne „Śmiej się pa- 
jacu“ Oania.

Z początku bawi słuchacza to wyławianie 
analogij i podobieństw, ale potem irytuje i 
wkońcu przychodzi się do przekonania, że dra­
mat Bertona wcale właściwie muzyki p. Leon- 
caralla nie potrzebował. Na pewne wyżyny 
napięcia dramatycznego w muzyce wznosi się 
właściwie tylko akt III., ale i tam pomysłów 
kompozytora nie można przyjąć bez zastrzeżeń, 
tak są mało oryginalne i na łatwy efekt obli­
czone (scena z małą Totą).

Jeśli operę tę wyciąga się z pyłu zapo 
mnienia, w którym od lat dziesięciu zasłużenie 
leży, dzieje się to tylko dla popisowej roli ty­
tułowej, dającej artystce przedewszystkiem spo­
sobność do rozwinięcia całej sztuki t.ualetowej, 
a następnie wiele momentów dramatycznych, 
chociaż właściwie jestto partya głosowo nie­
wdzięczna, forsowna, a jednak nie dająca na­
leżytej możności rozwinięcia głosu w kantyle­
nie. Pani Korolewiez-Waydowa była jej wy­
borną wykonawczynią, chociaż tu znów liryczny 
jej głos nie miał właściwego pola do popisu. 
Ale i pod względem gry zadziwiła nas pe­
wność środków, sztuczny może, ale wystarcza­
jący temperament i to doskonałe nagięcie się 
do dramatyczności partyi, które podziwialiśmy 
już w „Aidzie1*. I tak jak tylko dla p. Koro- 
lewicz-Waydowej wystawiono tę operę, tak też 
tylko przez nią utrzymać się ona może w re­
pertuarze.

Wolelibyśmy jednak siły i pracę artyst­
ki widzieć zużytkowane lepiej, dla jakiejś rze­
czy, mającej wartość prawdziwy, a nie dla ta­
kiej jednodniówki.

Wszystkie inne role są mniejsze. Partyę 
tenorową (Milio Dufresne) śpiewał p. Dobosz, 
bardzo jeszcze w niej niepewny, a przytem nie­
dysponowany wczoraj widocznie. Okoński był 
sumiennym kolegą Zazy, Cascartem, a Kaspro- 
wiczowa typową mamą teatralną. Beżyserya i 
mise en scene wcale dobre, a orkiestra pod 
Wolfstalem, nie okazującym wiele zapału do 
nowości, zupełnie w tej operze na miejscu, ja ­
ko hałaśliwa i piana  nieuznająca. Nadmienić 
trzeba, że pod względem technicznym partytu­
ra orkiestralna Leoncayalla jest bardzo trudna 
i wykonanie nie stoi w żadnym stosunku do 
wartości muzycznej opery, która równa się pra­
wie zeru.

E, Walter.

Nowa powieść Sienkiewicza. Autor 
>,Ogniem i mieczem1* napisał nową powieść hi­
storyczną p. t. „Pod Dąbrowskim1*, której druk 
rozpocznie „Tygodnik Ilustrowany1* z Nowym 
Bokiem. Powieść ilustrować będzie znakomity 
artysta malarz Wojciech Kossak.

»Świat Słowiański«, wychodzący w Kra­
kowie, w zeszycie za grudzień pomieszcza na 
wstępie artykuł redakcyjny p. t. „Dzwony z Bał- 
kanu1*, zakreślający podstawy polityki Austryi 
i Polaków wobec wydarzeń bałkańskich. Na­
stępuje dokończenie pracy Jana Grzegorzew­
skiego „Stronnictwa bułgarskie po przewro 
iach1*, dalej artykuły: „Czesi, Eossyanie, Bał­
kan1*, „Z dziejów Albanii1* przez T. Sałwę, 
Tow. Słowiańskie w Krakowie. W rubrykach 
stałych obfity i aktualny przegląd prasy sło­
wiańskiej  ̂ oraz kronika. Zeszytem niniejszym 
zamyka Św iat Słowiański ósmy rocznik swej 
pożytecznej działalności, jako organ poświęcony 
słowianoznawstwu i przeglądowi spraw sło­
wiańskich ze stanowiska polskiego.

Z teatru miejskiego donoszą: „Jaś i 
Małgosia1*, prześliczna i tak zawsze chętnie 
przez naszą publiczność widziana baśń muzy­
czna Humperdincka, po dłuższej przerwie wcho­
dzi w piątek, IB b. m. znowu na afisz teatru 
miejskiego. Dyrekcya teatru wznawia to piękne 
dzieło, na liczne domagania się ze sfer publi­
czności. Ze względu na zapowiedziany na pią­
tek wieczór w teatrze koncert, przedstawienie 
„Jasia i Małgosi11 rozpocznie się wyjątkowo o 
godzinie 4 po południu, co umożliwi poznanie 
tego dzieła także naszej młodzieży i dziatwie.

Z premiery operetkowej „Kochany Augu- 
stynek11, odbywają się codziennie próby ense- 
blowe z wielką starannością. Bolę tytułową 
gra p. Kuligowski. Nowość ta doskonale się 
zapowiada.

Z Molierowskiego „Mizantropa1* z p. 
Chmielińskim w tytułowej roli — jak rór/nież 
z sensacyjnej sztuki Kurta Neurode p. t. 
„W świętej Bossyi1* — próby w całej pełni — 
a w nowości tej biorą udział niemal wszystkie 
pierwszorzędne siły naszego dramatu z pp. Sie­
maszko wą i Żelazowskim na czele. Eeżyseruje 
p. Żelazowski.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, 11 grudnia, „Jeniec Napo- 
leona**. — Jutro, we czwartek, 12 grudnia 
„Zaza1*, opera. — W piątek, IB grudnia, z po­
wodu wieczornego koncertu, wyjątkowo o go­
dzinie 4 po południu, po cenach dramatu „Jaś 
i Małgosia**, baśń oper. w 3 aktach Humper­
dincka. — W sobotę, 14 grudnia, o godzinie

3'30 po południu „Miód kasztelański**. — W so­
botę, 14 grudnia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Zaza**, opera. — W niedzielę, 15 gru­
dnia, o godz 3'30po południu „Dobrze skrojo­
ny frak1*, krotoehwila. W niedzielę, 15 grudnia, 
o godz. 7 30 wieczorem „Nietoperz1*, opera ko­
nieczna. — W poniedziałek, 16 grudnia, III. 
przedstawienie z cyklu utworów Moliera w 
przskładzie T. Żeleńskiego, z Józefem Chmie­
lińskim w roli tytułowej. Abonament nr. 16.— 
We wtorek, 17 grudnia, po raz Iszy (nowość) 
„Kochany Augustynek** (Der liabe Augustin) 
operetka w 3 aktach Eudolfa Bernauera, prze­
kład Wincentego Eapackiego, muzyka Leona 
Palla. Abonament nr. 17. — W środę, 18 gru­
dnia „Kochany Augnstynek1*, operetka. — 
W czwartek, 19 grudnia „Kochany Augusty- 
nek1*. — W piątek, 20 grudnia, po raz Iszy 
(nowość) „W świętej Bossyi**, sztuka w 5 akt. 
Kurta Neurode, przekład AdamaKraje wskiego. 
Abonament nr. 18.

Repertuar* teatra miejskiego 
w Krakowie.

W czwartek, 12, Trylogia p. t. „Zygmunt 
August**. Część. III. „Ostatni1*, dramat w 5 
aktach napisał Lucyan Eydel. — W Piątek, 
13, „Dobrze skrojony frak1*, krotoehwila. — 
W sobotę, 14, „Szpieg1*, sztuka. — W niedzielę, 
15, o godzinie 3 30 po południu „Miód kaszte­
lański**, komedya. — W niedzielę, o godzinie 
7-30 wieczorem „Szpieg1*, sztuka. — W ponie­
działek, 16, „Wieczór klasyczny**, przedstawie­
nie akademickiego Koła artyst. miłośników dra­
matu klasycznego.

Przegląd prasy.
Gazeta Wieczorna z dnia 10 grudnia, 

omawiając rezelueyę Koła sejmowego, zazna­
cza, że jest ona punktem stałym, w którym 
skupiają się wszystkie dotychczasowe usiło­
wania oryentacyjne. Naczelne zasady polity­
ki polskiej, wypowiedziane w tej rezoiucyi, 
obowiązują wszystkich, a wszelkie próby de- 
zoryentowania społeczeństwa musiałyby być 
teraz napiętnowane jako wyłamanie się z pod 
karności i solidarności. Bezolucya zabrania 
społeczeństwu dawania posłuchu tym, którzy- 
by radzi je skłonie do porywów nierozwa­
żnych, oraz akcentuje stanowczo, że wszyscy 
Polacy w Austryi są zgodni i zjednoczeni w 
gotowości spełnienia swego obowiązku wobec 
Państwa i Monarchy. W rezoiucyi powyższej 
rozróżnić można trzy części. Pierwsza nor­
muje wewnętrzne stanowisko narodu, druga 
stwierdza zewnętrzny charakter postawy na­
rodowej, a trzecia obejmuje samą akeyę, któ­
rą Bada narodowa ma w przyszłości zaini- 
cyować. Tylko w ramach tych granic i tyl­
ko o takim charakterze, jaki przepisuje re- 
zolueya, może być wszelkie działanie Bady 
narodowej. Bezolucya Koła wtedy jednak zy­
ska prawdziwe znaczenie, jeśli społeczeństwo 
wsze!ki6mi siłami dążyć będzie do realizacyi 
zawartych w niej wskazań.

Dziennik Polski z dnia 10 grudnia 
podnosi, że rezolueya Koła sejmowego jest 
owocem gruntownych rozpraw i w ciężkiej 
chwili wzywa całe społeczeństwo do spokoj­
nej pracy nad swoim duchem i nad pogłę­
bieniem politycznego myślenia, oraz do roz­
wagi, której obecnie koniecznie potrzeba. — 
Ktoby więc chciał nadać społeczeństwu no­
wy kierunek, ten niech się wpierw dobrze 
zastanów'), czy może uważać siebie za widzą­
cego przyszłość jaśniej, niż wszyscy razem 
kierownicy polityki polskiej.

Kuryer Lwowski z dnia 10 grudnia, 
występuje przeciwko Kołu sejmowemu zarzu­
cając jego rezoiucyi, że nie posiada żadnej 
wartości orientacyjnej i że została powzięta 
pod wpływem rządowym.

Gazeta Narodowa z dnia 11 grudnia, 
zaznaczając, że uchwała Koła sejmowego za­
aprobowała jednogłośnie uchwały Koła pol­
skiego w sprawrn Uniwersytetu ruskiego, po­
dnosi, że uchwały te otrzymały wobec tego 
najwyższą moralną sankeyę.

B ilo  z dnia 10 grudnia, w artykule 
wstępnym zajmuje się stanowiskiem polskiej 
prasy wobec sporu polsko-ruskiego i podno­
si, że Polscy myślą o porozumieniu się z 
Businami tylko pod naciskiem miarodajnych 
kół rządowych, a nie mają w tym kierunku 
żadnej dobrej woli. Zaspokojenie naszych 
narodowych potrzeb — pisze B iło  — nie 
może być zależne od zapatrywania Po­
laków na położenie międzynarodowe. Bez 
względu na to wszystko, naród ruski będzie 
dążył do uzyskania tego, co mu się słusznie 
należy. W artykule p. t. „Nareszcie1* zazna­
cza Biło, że Polacy jak długo groziło nie­
bezpieczeństwo wojenne kierowali się „ros- 
syjską oryentacyą** a dopiero po uspokajają- 
cem oświadczeniu P. Namiestnika zmienili 
front i. w tym duchu powzięta została rezo­
lueya sejmowego Koła polskiego. B ito  widzi 
w rezoiucyi tej, że w społeczeństwie pol- 
skiem w Galicji wzięły nareszcie górę ele­
menty lojalne choćby w słowach.

Z Rzymu.
Grudzień 1912.

(Bocznica. — Nowi kardynałowie. — Nasze 
artystki. — Włoch o Chopinie, — Z życia 

Polonii.).
W bazylice św. Piotra ponfcyfikalne na­

bożeństwo z okazyi rocznicy poświęcenia ko­
ścioła. Tłumy zaległy kaplicę naprost św. 
Sakramentu. Celebrant arcybiskup w otocze­
niu asysty, za nim kardynał Bampolla, za 
nim inni kardynałowie, arcybiskupi biskupi, 
kanonicy i kler. — Dążą oni z ogromną po­
wagą ku ołtarzowi i zajmują w stallach wy­
znaczone miejsca. Po przez ciężkie, olbrzymie 
jedwabne, nonsowe draperye, zawieszone u o- 
kien, przedziera się słońce i kładzie tu i ów­
dzie na fioletowych lub purpurowych tiuni- 
kach jasne, gorące plamy.

Przedziwnie święty ogarnia cię nastrój. 
Z trybularzy wznosi się dym kadzielny, two­
rząc w promieniach słońca wspaniałe świetl­
ne chmury, gdzieś, wysoko, jakby w prze­
strzeni, zawieszony śpiew sopranistów pod 
batutą Perosiego, wykonywa niczem nie da­
jącą się opisać kantatę.

Wszystko tu składa się na to, by duszę 
twą porwać. Bierze cię tu jakaś przeogro­
mnie wielka siła, zaczynasz drżeć ze wzru­
szenia i dziwnego jakiegoś błogiego uczucia 
Śpiew, subtelna woń, te łamiące się gorące 
światła, wędrujące po złocistych kolumnach 
i ten delikatny szelest jedwabnych, ciężkich 
tiunik, tworzy jakąś cichą i silną symfonię 
w duszy twojej, mimowoli poddajesz się sile, 
która zgina ci kolana, padasz na marmurowe 
płyty i płaczesz cicho, rzewnie, serdecznie; 
gorące łzy padają ci z oczu, zaczyna cię brać 
coś niezwykle potężnego i wielkiego. Usta 
twe bezwiednie szepczą słowa modlitwy, któ­
ra nagle rodzi się w sercu i zdaje ci się 
przez chwilę, że m ógłb;ś wytrwać wieki całe. 
A gdy zniknie ten cudny obraz z oczu, gdy 
ucichną śpiewy i otoczy cię cisza głębokiej 
pustej bazyliki, doznajesz żalu za tern, co 
wzniosło duszę twoją, za tym momentem, w 
którym zdawało ci się, że jesteś bliżej sa­
mego Boga. Ogarnia cię wtedy powszedniość 
życia i cierpisz.

Z balkonu jakiś dostojnik udziela bło­
gosławieństwa, pokazując pobożnym świata 
relikwie, jak, chustka św. Weroniki, drzewo 
Krzyża św. i wiele innych.

Dnia 2 grudnia o g. 10 rano w pałacu 
apostolskim w Watykanie w sali beatyfika­
cyjnej Papież Pius X, nadawał godności kar­
dynalskie pięciu arcybiskupom. Cos y Maeho, 
Vico, Bauerowi, Almaraz.y,Santos i Nagłowi.

Publiczność, której udało się otrzymać 
t. z. „posti distinti** wypełniła kaplicę po 
brzegi. Środkiem szpaleru porządek utrzymy- 
mywali kawalerowie maltańscy przy pomo­
cy gwardyi papieskiej.

Zbliżenia się Ojca św. oczekiwano w 
największej ciszy. U drzwi wehodowych od­
sunięto ciężką, szkarłatną jedwabną kotarę 
na znak, że ceremonia się rozpoczyna. — 
Zbliża się orszak poprzedzający Ojca święte­
go. — Idzie zatem w największej powadze i 
skupieniu ciało dyplomatyczne, udekorowane 
krzyżami i orderami, za niem postępują du­
chowni, biskupi, arcybiskupi, kardynałowie. 
Idzie ich po trzech, a za Każdym z nich paź 
niesie powłóczysty jedwabny tren.

Na chórze młodociani śpiewacy wyko­
nują jakąś wspaniałą kantatę pod batutą Pe­
rosiego, powoli, powoli przesuwa się przed 
oczyma widza ta istna symfonia kolorów i 
linij.

Przeważa purpura i fiolet.
Co za przepych, co za olbrzymi, nieda- 

jący się opisać nastrój, co za różnorodność 
strojów ! Oko ginie poprostu w tej olbrzy­
miej masie różnokolorowych tiunik, drogo­
cennych futer i złocistych sznurów i łańcu­
chów. Tu przesuwa się szafirowa toga z gro­
nostajami, tam zielona, tu popielata, tubron- 
zowa bramowana sobolami, a wszystkie takie 
wytworne, wykwintne, poważne. — Idzie z 
tego korowodu jakiś przesubtelny nastrój, 
jakaś mistyczna woń kadzideł. Pomiędzy tą 
cudnie zharmonizowaną gamą kolorów, prze­
suwa się szereg młodzieńców dorodnych, w 
czarnych, krótkich sutannach, przepasanych 
szarfą. Bogate koronki zwieszają się w ża­
botach u szyi i rąk, przy boku złocista szpa­
da, to chłopięta lat 18 z rodzin szlacheckich, 
pozostający w honorowych usługach kardy­
nałów. Wreszcie w otoczeniu gwardyi, przez 
kler niesiony na wspaniałym ponsowym zło­
tem haftowanym, bogatym tronie, zbliża się 
zwolna, majestatycznie Pius X.

W białej, ciężkiej jedwabnej szacie, w 
purpurowym, złotem haftowanym płaszczu, 
w bogatych koronkach koło białych rąk, w 
złotej na siwych włosach infule, błogosła­
wiąc przesuwa się ponad publicznością jak 
jakieś mistyczne zjawisko. Z chwilą, gdy Pa­
pież zasiada na tronie rozpoczyna się cere­
monia mianowania nowych kardynałów. 
W czasie, gdy jeden z dostojników czyta po 
łaeini6 breye papieskie, kardynałowie po ko­
lei całują pierścień papieski, udając się do

kaplicy sykstyńskiej po nowych purpuratów. 
Tych ostatnich przyjmuje Ojciec św. stając 
obok tronu, całuje każdego z nich z osobna 
i błogosławi, — ci zaś w dalszym c:ąeu za­
mieniają pocałunki z każdym dostojnikiem 
Kościoła. Ceremonia, w czasie której odczy­
tują w dalszym ciągu oracyę nowo mianowa­
nym kardynałom trwa przeszło godzinę. Po 
jej skończeniu w tym samym porządku i 
przepychu odprowadzają Ojca św., który od 
progu sali pieszo udaje się do swoich apar­
tamentów. Nowo mianowani kardynałowie 
udają się do kaplicy sykstyńskiej, gdzie po 
odśpiewaniu hymnu św. Ambrożego zostają 
przywitani przez innych kardynałów.

Przed kilka dniami stowarzyszenie an- 
tiklerykaine „Giord&na Bruna1* urządziło w 
rocznicę stracenia dwóch swoich wyznawców 
ogromne manifestacje przeciw Watykanowi. 
Pomimo ulewnego deszczu demonstranci prze­
ciągali ulicami sąsiadującemi z Watykanem, 
śpiewając pieśni; lecz gwardya i wojsko u- 
niemożliwiali demonstrantom dotarcie do pla­
cu św. Piotra.

Bawiła tu przez parę tygodni dla stu- 
dyów panna Konstancya Sikorska, jedyna w 
swoim rodzaju pieśniarka pieśni ludowych. 
Przyznać trzeba, że panna Sikorska jest nie­
zwykłą artystką w swoim zawodzie.

Zdobyła ona do tej pory sto kilkadzie­
siąt pieśni ludowych z Krakowskiego i ż Kró­
lestwa i wszędzie, gdzie się popisuje, zyskuje 
ogromne uznanie. Posiada przytem w sobie 
niezwykły urok i wdzięk, którym nawet wy­
brednych wzięła Paryżan, zdobywając sobie 
w dziennikach francuskich bardzo pochlebne 
krytyki, Panna Sikorska w dodatku występuje 
zawsze w kostyumach ludowych, co z jej pie­
śniami ogromnie harmonizuje. Talent, siła, 
werwa i energia tkwią w tej szczerej pol­
skiej duszy, która umiała zdobyć sobie zagra­
nicę i powrócić do Warszawy z tryumfami.

Drugą, bardzo interesującą artystką pia­
nistką, jest młodziutka panna Trombini, która 
aczkolwiek włoskie nosi nazwisko i prze­
bywa trzy czwarte roku w Bzymie, czuje 
się na wskróś Polką; mówi, że nie umiałaby 
żyć bez Polski i wraca zawsze na parę mie­
sięcy do Warszawy. Obecnie była kilka mie­
sięcy w Bzymie diastuayów u mistrza Sgam- 
battiego.

Bardzo ciekawą postacią jest również 
uczeń Sgambattiego, 18 - letni Genueńczyk, 
Emidio Schiaccaiuga, który przeważnie od­
daje się studyom nad Chopinem, a marze­
niem jego jest, po wydoskonaleniu się w 
swej sztuce, przyjechać z występem do Polski.

Do stałych i zasiedziałych „Bzymian 
Polaków** należą: znany utalentowany arty- 
sta-rzeźbisrz Antoni Madeyski, p. Wincenty 
Stroka z żoną, państwo Loretowie, oraz pań­
stwo Czosnowsey. Obecnie przybyli tu na 
dłuższe studya: prof, Bołoz-AntODiewicz i mło­
dziutki architekt p, Franciszek Mars ze Lwo­
wa, który zamieszkał tu ze swoją matką i 
siostrą m atki, panną Kosmowską. Bo też 
Bzym jest jedną z tych najpiękniejszych 
aren świata, na której można oddać się pra­
cy w* ciszy, skupieniu i odosobnieniu, Praco­
wnikom tym pomaga słońce, które Bzymu 
nie opuszcza prawne nigdy, a ciepłota nawet 
w dnie zimowe dochodzi w południe do 20 
stopni.

Bronisława Bychter Janowska.

Stowarzyszenia gospodarcze i zarob­
kowo w Galioyi.

Biuro Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych we Lwowie wygoto­
wało świeżo statystykę stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych w Galicyi za rok 
1911.

Ze statystyki tej dowiadujemy się, że 
w roku 1911 na ogólną sumę 2707 stowa­
rzyszeń kredytowych, było 1450 systemu 
Sehulzego. a 1257 systemu Baiffeisena, z któ­
rych 1213 pozostaje pod patronatem Wydzia­
łu krajowego. Pierwsze dzielą się na nastę­
pujące grupy: należących do Związku pol­
skiego 213, ruskich 396, żydowskich 788, 
niemieckich 7, nieokreślonych 46. Stowarzy­
szeń nowozałożonych, które jednak dotąd ra­
chunków nie zamykały, było po koniec czerw­
ca b. r. 239, w tej liczbie związkowych za­
ledwie 12, żydowskich 210, niemieckich 3 i 
nieokreślonych 14. Na liczbę 1689 istnieją­
cych, po koniec czerwca b. r. do rejestrów 
wpisanych stowarzyszeń kredytowych syste­
mu Sehulzego, jest żydowskich 998, czyli 
59T prc. ogółu. Bozsiadły się one głównie 
we wschodnich, najuboższych powiatach, a 
cechę wyznaniową nadają im tylko zarządy, 
podczas gdy przewagę liczebną członków i to 
bardzo silną, stanowią Polacy, katolicy lub 
Busini. Stowarzysz.fi, których główny, a 
choćby przeważny kontyngent, stanowią ży­
dzi, jest bardzo mało. Znaczna część tych 
stowarzyszeń ogłasza swoje zamknięcia ra­
chunkowe w języku niemieckim.

Co do stowarzyszeń wytwórczych, han­
dlowych i innych, wzrosły one z 385 na 486.



Największy przyrost wykazują reskie Spółki 
włościańskie wytwórcze i handlowe, a nadto 
Spółki pod patronatem Wydziału kraj.

Ż k<ń-em r. 1911 było Spółek kredy­
towych 2707, innych 486, razem 3193, czyli 
przyrost w ostatnim roku wynosił: kredyto­
wych 245, i on eh 101, razem 346: Po wy­
łączeniu "półek systemu Reiff-isena było sto­
warzyszeń kredytowych systemu Schulzego 
w 1911 r. 1450, a w 1910 r. 1335, przyby­
ło ich zat.-m 1-5. Największy tuta) przyrost 
wykazują stowarzyszenia ruskie i żydowskie.

Liczba członków wynosiła z końcem 
r. 1910: w grupie stowarzyszeń kredytowych 
wogóle 1,253.809, w czem związkowych 
335.563, w grupach zaś wytwórczych i han­
dlowych wogóle 89.694, w czem związkowych 
17.221. Liczba ta wzrosła u kredytowych o 
161 203, u innych o 37.671. Udziały człon­
ków wynoszą: w stowarzyszeniach kredyto­
wych 82,812.969 kor. 32 hal,, w stowarzy­
szeniach wytwórczych i handlowych 9,563.7r'5 
kor. 24 hal. Pierwsze wzrosły o 9,159.423 
kor., drugie o 366.773 kor. Udziały w 213 
stowarzyszeniach kredytowych związkowych 
wynoszą 44 624.371 kor,, wzrosły więc o 
8,457.044 kor. W stowarzyszeniach związko­
wych wytwórczo-handlowych wynoszą udz'ały 
4,938.372 kor., zmniejszyły się o 69 075 kor

Fundusz rezerwowy wynosi w stowa­
rzyszeniach kredytowych 23,799.262 kor., 
w innych 2 496.652 kor, i wzrósł u pierw­
szych o 3 307.705 kor., u drugich zaś o 
54 702 kor., u drugich zaś o 51.702 kor. 
Fundusz rezerwowy związkowych scowarzy- 
sż>u kredytowych wynosi 10.270 601 kor. i 
wzrósł o 1,484 937 kor. W stowarzyszeniach 
związkowych wytwórczo-handlowych wynosi 
on 1,770.035 kor. i zmniejszył się o 56.537 
kor. 99 ha!.

Kapitał własny stowarzyszeń kredyto­
wych wynosi 106 112.231 kor. i wzrósł o 
12,467.128 kor. 96 hal. Kapitał własny sto­
warzyszeń kredytowych związkowych wynosi 
54,894.937 kor. 01 hal. i wzrósł o 4,492 018 
kor. 44 hal. Kapitał własny stowar/yszeń 
wytwórczych i handiowych wvnosj 12,060.437 
kor. 95 hal i wzrósł o 420 475 kor. 40 hal. 
U związkowych stow. wytwórczo-handlowych 
wynosi 6,708.407 kor. 79 hal. i zmniejszył 
się o 125.613 kor. 18 hal.

Cały kapitał obcy w Towarzystwach 
kredytowych wynosił ogółem 549,208 836 
kor. i wzrósł o 99,002 601 kor., u związko­
wych 193,470.435 kor. i wzrósł o 19,b i l .441 
kor., u w ytw órczych i handlowych wynosi 
ogółem 48,490.231 kor. Stosunek obcego ka­
pitału do własnego przedstawiał się u To­
warzystw kredytowych w ogóle, jak 5 1 8 :1 , 
tu  związkowych 5-51 : i), U stowarzyszeń 
wytwórczych i handlowych wynosi ten sto- 
suntk 5 03 :1 .

Suma kredytu, udzielonego w ciągu ro­
ku, wynosi ogółem 1.051.760 7:‘5 kor. 93 hal. 
i powiększyła się o 270.322.550 kor. Z su­
my tej stowarzyszenia związkowe udzieliły 
pożyczek 503,561.570 kor., czyli o 185,434.377 
kor. więcej, niż w roku poprzednim.

Czysty zysk, wynoszący u stowarzyszeń 
kredytowych 5 823 044 kor., wzrósł o 766 334 
kor., u związkowych zaś wynosi 2,3i5.495 
kor. i wzrósł o 182 807 kor. Czysty zysk 
wynosi przeciętnie 0'86 prc. kap tału obro­
towego.

Czysty zysk innych kategoryi stowarzy­
szeń wynosi 1,025.021 kor. i powiększył się 
o 48.095 kor., u związkowych wynosi kor. 
611 614 i zmniejszył się o 84.134 kor.

Kapitał obrotowy T-warzystw kredyto­
wych wynosił 677,097.381 kor., wzrósł o 
117,352 358 kor., stww. z*iązkowy< h wynosił 
260.437.413 kor. i wzrósł o 29,116 108 kor, 
U wytwórczych i handlowych wynosił ogó­
łem 74.003.468 kor. 17 hal. i zmniejszył s !ę
0 5,188.833 k"r ,  u związkowych z** wyno­
sił 55 300 861 kor. i zmniejszył się o 
8,733 644 kor. 96 hal.

Ogólny obrót kasowy wszystkich stowa­
rzyszeń kredytowych wynosił 5763 milionów
1 wzrósł w ciągu roku o 1476 milionów, u 
zw ązkowych zaś wynosił obrót kasowy 2409 
milionów i wzrósł o 745 milionów.

Stopa procentowa od y\ kładek oszczę­
dności u stowarzyszeń kredytowych była roz­
maitą i wynosiła do 4, 4 i pół, 5, 5 i pół,
6 7 i nawet 8 prc, Tak samo stopa pro­
centowa od pożyczek, członkom udzielanych, 
jest także bardzo rozmaitą.

Od r. 1873 zlikwidowało lub popadło 
w konknrs 322 Towarzystw kredytowych i 
224 innych, rrzem 561.

OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Ztg. ogłasza: Ministerstwo 

spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nisterstwem handlu pozwoliło galic. B a n k o ­
wi  p r z e m y s ł o w e m u  i galim B a n k o ­
w i l u d o w e m u  na utworzenie To w. akcyj­
nego pod firmą: Galicyjska fabryka obuwia 
Tow. akcyjne z siedzibą we Lwowie i za­
twierdziło statuty tego Towarzystwa,

- S e j m  w ę g i e r s k i  na wczorajsze® 
posiedzeniu po ogólnej i szczegółowej dyekusyi 
przyjął ustawę o straży parlamentarnej.

Następnie toczyła się dyskusya nad eta­
tem Ministerstwa sprawiedliwości.

== Nordd Allg. Ztg. pisze z powodu 
dyskusyi w parlamencie niemieckim o u s t a ­
wi e  p r z e c i w  J e z u i t o m ,  że mkt nie mo­
że brać kutoiikom niemieckim za złe, jeżeli 
pragną zniesienia tej ustawy. To przyznał 
kanclerz sam, wszakże przytoczył argumenty, 
przemawiając^ przeciw walce kulturnąj z po­
wodu Jezuitów. Jakie znaczenie mieć będzie 
wyrażone przez centrum kanclerzowi votum 
nieufności, należy od'zekać. Kanclerzowi tyl­
ko na tem zależeć może, aby w interesie pań­
stwa pokój był zachowany. Cytowany organ 
sądzi, że waiki kulturnej nie będzie, bo ka­
tolicy niemieccy musieliby wpierw wyszukać 
sobie przeciwników.

Organ watykański Unita Catolica o- 
świadcza, iż katolicy niemieccy nie chcą walki 
kulturnej, lecz pragnie jej rząd niemiecki. 
Katolicy niemieccy podejmą walkę.

Jeszcze ostrzej wyraża się Cimlta Ca­
tolica.

W kołach watykańskich twierdzą, że 
dni kanclerza Rzeszy niemieckiej Bethmanna- 
Hollwega są policzone, gdyż niemiecka par- 
tya centrowa dążyć będzie całą siłą do oba­
lenia kanclerza.

=  Z Petersburga donoszą: Z powodu 
opóźnienia weryfikacyi mandatów Kokowcew 
dopieio po 12 b. m. wygłosi e i p o s ć  w 
D u m i e .  Jak słychać, dekl-.rscya będzie 
trzymana w pokojowym i liberalnym tonie.

Kokowcew odpowie na niektóre mo­
menty, podn esione w mowie prezesa Ro- 
dzianki, wspomni o potrzebie ukrócenia 
nadużyć wyborczych i administracyjnych i 
zapOYvie zmiany w systemie pasportowym.

== Z Paryża donoszą- Pier.vszy arty­
kuł wniosku p. Jauresa w sprawie k a d r ó w  
p i e c h o t y  odrzucono 481 głosami prze­
ciw 43.

— Belgijski prezydent ministrów przed­
łożył Izbie deputowany h  projekt n o w e j  
u s t a w y  w o j s k o w e j .  Według tego pro­
jektu, armia belgijska liczyć ma na wypadek 
mobilizaeyi 300.000 żołnierzy. Na posiedze- 

iu frakcyi prawicy Izby oświadczył prezy­
dent ministrów, iż powiększenie siły zbroj­
nej w Belgii konieczne jest ze względu na 
sąsiedztwo Niemiec.

=  Przywódca Irlandczyków, John Red-  
m o n d ,  przemawiał przed kilku dniami na 
zebramu liberałów w Dalston. M"wea za­
protestował przeciw temu, jakoby homerule 
irlandzkie mogło doprowadzić do ucisku 
protestantów. Na zebraniu były także femi­
nistki, które zachowywały się tak hałaśli­
wie, że je z sali musiano wyprowadzić prze­
mocą.

=  Z Tokio donoszą; Markiz Ma k s u -  
k a t a  z powodu złego stanu zdrowia nie 
przyjął inisyi utworzenia nowego gabinetu,

W iedeń , 11 grudnia. Komisya p r a ­
w n i c z a  obradowała dziś w dalszym ciągu 
nad ustawą o świadczeniach wojskowych.

P. H tl b s c h tn a n n wniósł odroczenie 
obrad do chwili, gdy P. Prezydent Ministrów 
da  wyjaśnienia w sprawie wczorajszego swe­
go oświadczenia Da zebraniu prezesów klu­
bowych, które mówca uważa za groźbę p od  
adresem parlamentu.

Pp. R e n n . e r  i W i t t  podarli ten wnio­
sek.

P. S t o l z l  sprzeciwił się wnioskowi, 
gdyż opiera się on tylko na pogłoskach ku- 
luarovrych.

Wniosek p. Hfibsehmanna odrzucono, 
jak również inne wnioski formalne i uchwa­
lono przystąpić do rozprawy szczegółowej. 
Będzie ona przeprowadzona w czterech od­
działach.

Komisya b u d ż e t o w a  obraduje dalej 
nad prowizoryum budżetowem. Ks. K o r o S e c  
przemawia już od dwu godzin.

K raków , 11 grudnia. Rozprawa o szpie­
gostwo przeciw Pawłowi Pełce odbędzie się 
d. 2 stycznia r. p.

Prognoza na jutro.
W iedeń , 11 grudnia. Prognoza na 12 

grudnia 1912, W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, czasem opady, nieco zimniej, 
północno-zachodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, czasem opady, ciepłota podnosi się, po­
łudniowo-zachodni ożywiony wiatr.

W iedoń, 11 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu, Urzędu popierania przemysłu P.

Minister robót publicznych Traka poświęcił 
wspomnienie pośmiertne ś, p. Wenantemu 
Szydłowskiemu, podnosząc, iż ś. p. zmarły 
był jednym z najgorliwszych członków Urzę­
du i wiel®e zasługi położył około rozwoju 
przemysłu domowego w Galicyi.

W iedeń, 11 grudnia, Księżna Hohen- 
berg przyjęła protektorat nad komitetem, 
który zbiera składki na podarunki świątecz­
ne dla. żołnierzy dyslokowanych nad granicą.

W iedeń, U  grudnia. Fremdenblatt 
stwierdza, że Austro-Węgry nie odstąpiły od 
swej polityki życzliwości dla państw bałkań­
skich, określonej przez hr. Berchtolda w-De­
legacjach. Także co do Serbii Monarchia stoi 
na stanowisku życzliwości i przyjaźni mimo 
nieprzychylnego zachowania się Serbii. Wszy­
stkie mocarstw* przyjęły z przedmiotowością 
i życzliwością politykę Austro-Węgier i na­
leży mieć nadzieję, że mocarstwa poprą na 
zebraniu ambasadorów w Londynie usiłowa­
nia Austro-Węgier, zmierzające do pokojowe­
go rozwiązania spraw bieżących, oraz, że to, 
co dotychczas Austro-Węgry uczyniły dla po­
koju, znajdzie tam konieczne uzupełnienie.

B udapeszt, 11 grudnia. Na znak pro­
testu pr eciw zamierzonemu wprowadzeniu 
nowego regulaminu giełdowego, wszyscy a- 
genci tutejszej zbożowej giełdy terminowej 
porzucili dziś swe czynności.

P o zn ań , 11 grudnia. (Tel p ryw ). Re­
daktora Gońca Wielkopolskiego Wincentego 
Szpotańskiego skazano na 150 mk. grzywny 
za obrazę żandarmeryi.

W arszaw a, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Żargonowy F rajnd  wzywa Żydów do walki 
o prawa w samorządzie miejskim, w którym 
Żydzi ze względu na swą silę liczebną i go­
spodarczą muszą odegrać znaczną rolę,

W arszawa, 11 grudnia. (Tel. pr.). Ra­
bini gmin żydowskich zapowiedzieli gremial­
ny udział w pogrzebie ks. Arcybiskupa Po­
piela.

W arszaw a, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Kurator warszawski zabronił szkołom pol­
skim uwolnienia młodzieży od nauki: miała 
ona utrzymywać straż podczas pogrzebu ś. p. 
Arcybiskupa Popiela.

W arszawa, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Jutro odbędzie się pogrzeb ś. p. Arcybiskupa 
ks. Popiela. W piątek ma się odbyć nadzwy­
czajne zebranie kapituły, ceiem wyboru ad­
ministratora archidyecezyi warszawskiej.

W arszaw a, 11 grudnia. (Tel. pryw  ). 
M agistrat opracowuje projekt rozszerzenia te­
ry toryalnego Warszawy.

Chełm , 11 grudnia. (Tel. pryw.). Wobee 
tego, że w ostatnich czasach ordynat Zamoy­
ski i margrabia Wielopolski kupili Białę 
Siedlecką i lasy kodeńskie, chełmskie bractwo 
prawosławne wystosowało prośbę do rządu, 
aby nie dopuścił do sprzedaży obu magna­
tom dóbr kodeńskich, lecz aby dobra te 
mógł nabyć Bank włościański na parcelacyę 
między włościan rossyjskich.

W yborg, 11 grudnia. (Fet. Ag. tel.). 
Sześciu członków Trybunału narodowego, któ­
rzy powołani do osobistego stawienia się, 
nie stanęli, zostało przez sędziego śledczego 
uwięzionych i odstawionych pod eskortą do 
Petersburga.

P e te rsb u rg , 11 grudnia. (Tel. pryw.), 
Z inn-yatywy posłów postępowców w najbliż­
szy "h dniach ma się odbyć zebranie polity­
czne w celu omówienia stosunków polsko- 
rossyjskieh w związku z sytuacyą wytworzoną 
przez wypadki bałkańskie.

P e te -sb u rg , 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Grozi tu stroik robotników, którzy nie są za­
dowoleni z projektu o przymusowem ubez­
pieczeniu na starość i wypadek choroby.

P e te rsb u rg , 11 grudnia. (Tel. pryio.). 
Do Dumy wniesiono projekt o nadaniu gen. 
gubernatorowi finlandzkiemu praw™ orzekania 
o wzmocnionej ochronie kraju, zaprowadze­
niu stanów wyjątkowych, wydziale ochrany. 
Zarządzenia te mają być wprowadzone z po­
wodu obaw rewolucyi. Wszystkie zarządzenia 
poczyniono na wzór istniejących w Króle­
stwie Boiskiem.

P e te rsb u rg , 11 grudnia. (Tel. pryw .'\ 
Birhew. Wied. wyrażają przekonanie, że 
wszystkie zakwestyonowane wybory zostaną 
uznane za ważne, gdvż do ich unieważnienia 
potrzeba 2 3 ogółu członków Dumy.

P e te rsb u rg , 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Postępowcy wniosą do Dumy projekt zniesie­
nia stanów wyjątkowych. Kadeci w tej spra­
wie mają wnieść iaterpelacyę. Kadeci wniosą 
projekt ustawy prasowej, który uznaje zasadę 
wolności prasy i odpowiedzialności jedynie 
sądowej. Prawo karne odnośnie do prasy ma 
uledz rewizyi, zgodnie z zasadami manifestu 
październikowego.

Październikowey porozumieli się z na- 
eyonalistami co do udziału prawicy w pre- 
zydyum. Nacyonaliści otrzymają jedno miej­
sce w prezydyum Dumy i kilka miejsc w 
prezydyach ważnych komisyj.

B ir i .  W ied  donoszą, że pogłoska o 
zamiarze rozwiązania Dumy nie znajduje po­
twierdzenia w gabinecie ministrów.

Petersburg, 11 grudnia, f M .  pryw.]. 
M im gerstwo opracowuje projekt o przyjmo­
waniu poddaństwa rossyjskiego przez cudzo­
ziemców. Projekt ten wywołany został gwał­
townym napływem cudzoziemców na kresach 
państwa. _______

B erlin , 11 grudnia, ( le i.  pryiv.). Cze­
ski skrzypek Kubelik urządził tutaj koncert. 
Krytyka niemiecka występ jego oceniła bar­
dzo surowo.

M onachium , 11 grudnia. Ks. regent 
Luitpold zachorował na katar oskrzeli i go­
ściec. Skutkiem tego sen i apetyt mocno u- 
cierpiały. Czynność serca jest nieregularna.

Londyn, 11 grudnia. (Tel.pryw .). An­
gielskie sufrażystki urządziły ostatniej nocy 
12 fałszywych alarmów pożarowych, za co 
je  aresztowano.

Londyn, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Grey w Izbie gmin nazwał konferencyę am­
basadorów „reunionem na życzenie A ustryiu.

B ukareszt, 11 grudnia. Przybył tu 
wielki książę Mikołaj Michajłowiez.

Nowy J o rk , 11 grudnia. Firm a Kuhn 
Lóbl i Spk. oraz National City Bank ogła­
szają oświadczenie, w którem stwierdzają, że 
udzieliły Austryi pożyczki w kwocie 25 mi­
lionów dolarów. Przy tej sposobności podno­
szą, że ze strony autorytatywnej zapewniono 
je, że położenie polityczne znacznie się po­
lepszyło i że niema niebezpieczeństwa za­
mieszek między wMkiemi mocarstwami.

Większa część pożyczki wypłacona bę­
dzie dopiero 15 stycznia 1913 r.

Na Bałkanach.
Konstantynopol, 11 grudnia. Według 

listy, ogłoszonej przez ministerstwo wojny, 
podczas walk pod Konstantynopolem poległo 
3 majorów, 10 kapitanów i 14 poruczników 
i podporuczników.

Berlin, 11 grudnia. (Tel. p ryw ). Voss. 
Ztg. donosi z Bolonii, że trój przy mi er te po­
rozumiało się już co do wystąpienia w spra­
wie albańskiej. Poczyniło już kroki w celu 
zabezpieczenia Durazzo przed Serbami, a Wa­
lony przed Grekami.

R zym , 11 grudnia, Prezes gabinetu 
greckiego Venizelos przejeżdżając do Londy­
nu przez Brindisi wystosował do włoskiego 
ministra spraw zagranicznych depeszę, w 
której podnosząc, że żałuje iż z powoau bra­
ku czasu nie może San Giulianowi złożyć 
osobiście wizyty, dziękuje mu za jego oświad­
czenie w sprawie wysp, złożone w parlamen­
cie włoskim.

San Giuiiano odpowiedział na tę de­
peszę, wyrażając nadzieję, że w przyszłości 
zawsze dobre stosunki łączyć będą Włochy z 
Grecyą.

P a ry ż , 11 grudnia. (Tel. pryw.). W ciągu 
stycznia lub lutego odbędzie się tutaj konfe- 
reneya finansowa w celu uregulowania finan­
sów państw bałkańskich.

T elegrafow any  kurs w iedećskL

W iedeń, 11 grudnia 1912, Z am k n ij 
cie giełdy (Sóhluascourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 599 50, Akcye wigierskiego Zakładu 
kredytowego 769 '—, Akcye Anglobanku 
314 75, Akcye Unionbanku 555 —, Akcye 
Landerbanku 47475, Akcye Bankvereinu 
491 50, Akcye Bodencredit 1131’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 618'—, 
Akcye kolei państwowych 664 —, Akcye 
kolei Południowej 98 25, Akcye kolei Elbe- 
laal — Akcye koiei Północnej 4710'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 955 —, Akcye Rima Muranyi 671.50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3210'—, 
Akcye Fabryki broni 810 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 282'—, Akcye Galicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 715 —. 
Gbłigacye węgierskiej indamnizacyi — , 
Renta majowa 82'75, Austryaeka Renta ko­
ronowa 82 75. Węgierska Renta koronowa 
82-75, 56-ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82 80, 4 prc. Listy jBsnfcu 
hipotecznego 88*25, 4 i pół prc Listy B an­
ku hipotecznego 9D25, 5-pie. Listy Banku 
hipotecznego — , 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 85 75, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 9150, 4-proceniowe .Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 94*05, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82 50.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 86 '—, Losy ture­
ckie 2 1 0 —, Marki 118-35, Rubel 254 —.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 — -, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 689'—, .Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 81'25 Galicyjski Bank ziem­
ski 95’25, Powszechny Bank depozytowy 
494'—, Bułgary —'—.

Odpowiedzialny redaktor:

Arfam K r e c l r o w i e c k i ,



N A D E S Ł A N E .

BILET? do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje B i u r o  m i a s t o w e
G. k. kolei Państwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż Haastnana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234 . -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

(Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uezozeniu setnej roezniey urodzin

Z ygm u nta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził W iktor Halin.

We Lwowie 1912. Nakładem o. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowioz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowy cli
w (lo b r jjii stanie. 

Kgloszenia pod. „M E B L E 64. 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

u K I N O T E A T R  
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P rzed staw ien ia  codziennie  

od godz. 4  do 10.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 

D z is ie jsz y  program :
1. Do światła. Eomedya. — 2 , Dzien­
nik Gaumont. Aktualności. — 8. U wrót 
śmierci. Sensacyjny dramat w 4  
aktach. — 4 Szkice etnograficzne Bre- 
tonii. Obraz kolorowany. —  5. Nie­
zwykły podarunek. Farsa. — Eilm 
wojenny Nr. 7. Bitwa przy Luele 
Burgas pod gradem eksplodują­

cych szrapneli.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłania 90 hal. wysyła franco 

Binro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie  
SJ*. Jagiellońska 1. 8.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 11 grudnia 1912.

Hotel Georgea, P p .: K hr. Roztwo- 
rowski z Hrehorowa, L Horodyski z Tłu- 
steńkiego, M, Zajączkowski z Burty, J. 
Uznaóski z Szaflar, S. Ramułt z Wiednia.

Hotel Europejski. P p .: M. Szotaiski z 
Jabłonowa, R. Ujejski z Pawłowa.

Hotel Imperial. Pp : J. hr. Konarski 
z Grocbowiee, P. Korytko z Husiatyna, K. 
Ustrzyeki z Ustrzyk.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I. Akcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 608 
Banku galic. dla handlu i przern.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .........................

385—

495—

470—

618—

390—

505—

485—

II. Listy zastawne za 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

Bankn hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . ——

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1 . ..............................

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 '/a pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
’) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/, 1.............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Bnkow. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4V2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

>, 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IY. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

91— 91-70

82-50 83-20
92-30 93—
86-50 87-20
94— 94-70

90-50 91-20
93— 93'70

95-50 ——

90-50 ——

82-50 83-20

94-80 95-50

90-50 91-20
81-50 82-20
81-30 82—
82-30 83—
81-30 8 2 --
77-50 —•—
86— 86-70
81-30 82—

11-40 11-55
19-20 19-35

252— 254—
253-50 254-80
118-30 118-70

*) Kupony opłacają l 1/* 
4) Kupony opłacają 2°/0

“/o podatek rentowy, 
podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 9 grudnia 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................................  82-70 82-90
styczeń-lipieo.  ........................   82-70 82-90

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  85-40 85'60
kwiecień-październik....................  86-— 86-20
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1515-— 1575—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 442-- 454—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  600-— 612—
„ „ 1864 po 50 zł........................  300—  312—

B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

Kol. Arcyks. Albreohta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51U pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5°/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
__ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

108-10 108-30

82-70 82-90

•
83-80 84-80

103-— 104-—

105-30 106'30

83— 8 4 --

83-60 84-60

429— 431*—

Lejowe).
101-80 103*50
120-75 —'—

86-25 87-25

85-50 86-50

81-80 82-80

92-20 93-10

91-70 92-70

91-75 92-75

91-75 92-75

91— 9 2 --

91-50 92-50

92-50 93-50
84-25 85-25

Koronowa walnta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.  ...................................  84-60 85-60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................ 107-75 108-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................  104-30 104-50

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82'40 82-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 410—  422—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 200’— 212—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 275'50 287-50

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . .
Kroaeyi i Sławonii . . . .

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunajn z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. ........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

6 . Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr 
* * 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/, pr. .
n n n u 11 60 1. 4 pr. . ■

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/s pr. 51-*/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 41/» pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57V21* 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc...................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre...................................................

Tow źegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc................................

8-5-10 86-05
8 7 -- 8 8 --

;zki.
99-55 100-55

8 2 -- 8 3 --
82-50 83-50
94-05 95-05

77-90 7890
101-10 111-10
209-50 212-50

i listy dłużne

266"— 278--
240-— 252--

9 1 - 9 ? / -
9 9 -- 100--
8 2 -- 8 3 --
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-25
91-25 92-25
91-25 92-25
83-25 84-25

92-50 93-50

90-50 91-50
81-50 8:2-50
9 1 -- 92—
91-50 92-50

wszeństwa

77-70 78-70

83-20 84-20

99-75 100-75

111-50 112-50

112 — 113 —

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 24-— 28—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 454-— 466-—
Clary 40 złr. m. k...............................190-— 210—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66— 72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 47-— 53-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 27— 33-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86’—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 308-50 309-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 391-— 392-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3575-— 3585— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . , 595-25 596 25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 766-50 767-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 713—  718 —
Gal. banku hip. 200 złr.....................  608-— 612 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 469‘65 470-65 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2015-— 2025 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 549 60 550 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 26P75 262--50

K. Akcje przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445—

akc. zakład. 200 złr. 410-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1116— 
Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. .

„ Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł.
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 498— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.........................................

420—  
1126— 

4630"- 4700—  
385-— 390—

502--

_ —  305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
941-50 942-50; 

3182-— 3202-— 
754-— 758—

Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr.
Prag. Tow. żelazu, przem. 500 złr. .
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 217—  223—
Galic. karpac. naft. tow. 500 kor. . 710'— 720-—
Schodniey 500 kor..............................  382-— 388-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 279’— 261—

M. Weksle.
Niemieckie Ba nki . . . . .
Włoskie Banki . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc.
Paryż za 100 fianków . . .
Petersburg za 100 rubli 4ł/s prc.

118,271/s 118-47P,
94-721/, 94-871/, 
24-191/*
95-90 

254-25

24-23l/s 
96-05 

255 25 
95-72Szwajcarskie B a n k i ................ 95"55

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i......................... 11-44 ——
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —■— —■—
2 0 -fra n k o w k a ..........................19-22 19-26
2 0 -m a rk ó w k a ......................  23-68 23-74
Rossyjski półimperyał . . . .  — ——
Niem. banknoty za 100 marek . IIS'321̂  118-521/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-70 94-95
R u b l e ...................................... 253-75 254-75

j e ®  m j a  j e  m m  j l  k  r a  » < »  w  w -

L i c y t a c y e ,
L. ez. E. 1030/12 (6) (15564 2—8)

Edykt śieytacyjr>y.
Na żądam* powiatowej Kasy oszczę 

dności w Bochni, zastąpionej przez adw. dr, 
Ferdynanda Maissa, odbędzie się dnia 18 gru­
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
57 w Wiśniczu licytacya realności iwh. 198 
i 211 gm. Rozdzielę wraz z przynależno 
ściami.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę. 
są ocenione na 18.000 kor.

Najniższa cena wynosi 12.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go* 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 57

Takie prawa, wobec Których niniej­
sza licytacy a byłaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
l ie  mogłyby być już ze skutkiem podno- 
tzone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego pestę-

f owama jedynie prse* przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu samie- 
sikaiejro

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 5 listopada 1912,

L. cz. E. V. 2867/12 (6) (15517 3—3)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie s;ę dnia 11 grudnia 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Sanoku li­
cytacya realności objętej wyk. hip. 1. 426 ks. 
gr. gm. kat Posada olch' wsks, składającej 
s ę z pgr. 203/1 i pb. 283 gm. Posada ol- 
chowska.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 8955 kor.

Najniższa cena wyuosi 4820 kor. 83 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 października 1912

L. ez. E. 799/12 (9) (15566 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, zastąpionego przez sdw. dr. Włodzimie­
rza Godlewskiego, odbędzie się dnia 3 sty- 
nia 1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w 
Żabiu licytacya reaności objętej lwh. 2815 
ks. gr. gm. Żabie objętej, składającej się z 
parcel gr. lk. 8840,3 i 8852/18.

Nieruchomość ta wystawiona aa licy- 
taeyę, jest oceniona na 6000 kor.

Najniższa C8na wynosi 4000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż a is  przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, 19 listopada 1912.

(15600 1 - 8 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem,
L i c y t a e y e :

Poniedziałek 16 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz, przed południem: różne przesyłki

niedoręc^amo pocztowe, dalej przed­
mioty znalezione w obrębie zakładu po­
cztowego, kenfekeya damska, koszto­
wności oraz rozmaite meble 1 sprzęty 
domowe.

Wtorek 17 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : duży gramofon, 
dywany perskie, niklowy samowar, 4 
paczki nic: krawieckie, towary korzenne, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Środa 18 grudnia 1912 od 10 do 12 gedz. 
przed południem : fortepian, oraz roz­
maite meble i sprigty domowe. 

Czwartek 19 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: duży kamień 
do szlifowania, motoi, oraz rozmaite 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 20 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Sobota 21 grudnia 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: żeiaziwo, rury, kotły że­
lazne. dna do kotłów, fortepian, prasa 
introligatorska, maszyna do szycia, 
urządzenie sklepowe, towary korzenne, 
oraz tanie rozmaite meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali przed licytaeyą 
w  godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 grudnia 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 286 z dnia 12 grudnia 1912.



C. k. Ministerstwo obrony krajowej.
Departament XII. Nr. 2916 z 1912.

O B W I E S Z C Z E N I E - .

(15538)

j Zresztą w składzie mundurów obrony krajowej można nabyć wzory za opłatą posta­
nowionych cen, a opisy, o ile zapas starczy wypożyczyć.

Przy odbiorze dostawy jest zawsze ważny ostatni przez c. k. Ministerstwo obrony 
krajowej uchwalony wzór.

Wiedeń, w listopadzie 1912.

Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.

Dostawa łóżek dla zdrowych 1 chorych, jakoteż ubrań szpitalnych, 
bielizny szpitalnej 1 pantofli dla c. k. obrony krajowej.

Publiczne rozpisanie ofert.
Ministerstwo obrony kraiowej zamierza rozdać dostawę poniżej podanych przedmiotów 

na zapotrzebowanie w rot u 1913 w drodze publicznego rozpisania i zaprasza do wnoszenia 
pisemnych ofert.

N
Oca

hJ
Ilość Sztuk N a z w a

O f e r o w a ć  
cenę za U w a g a

1
1

7.000 kompletnych żeUznych łóżek
2 15.000 sterników
3 17 OOu poduszek słomianych (Stroh 

kupf- 6>ster;
1 sztukę

4 35 000 prześcieradeł dla zdr -wych
5 6 Ouu koców letmch 1 kilogram6 6 000 Koców zimowych
7 8.000 kocyków dla och ony łóżek
8 100 łóżek z żelaza kutego z siatką 

sprężynową 1 sztukę
9 500 ścierek zwykłych

10 700 ścierek grubych
11 5 000 kar. włosienia w wiązankach 1 k logram
12 2.500 m gradlu lnianego 118 cm. w nie­

bieskie paski 1 metr

13 400 koców do łóżek dla chorych 1 kilogram
14 600 sztuk poszew do tych koców

1 sztukę15 800 koszul w 2 wielkościach
16 300 poszewek do poduszeczek dla 

materaców 3 częściowych z wło­
sienia

17 200 sztuk poszewek do dużych poduszek 
s włosienia

1 sztukę

18 200 poszewek do małych poduszek 
z włosienia

19 800 par sskarpetek bawełnianych 1 parę
20 500 kalesonów w 3 wiełKoś lacP
21 100 operacyjnych płaszczów
22 100 operacyjnych fartuchów 1 sztukę
23 100 operacyjnych prześcieradeł
24 600 OQ chustek do nosa
25 50 płaszczów dla chorych
26 150 | par wielkich pantofli

1 parę
27 500 1 średnich pantofli

Ustne, telegraficzne i telefoniczne zgłoszenia nie mogą być Uwzględnione.
1. Oterty pisemne mają być wniesione na.de,lej do 28 grudnia 1912, godziny 10 

przed południem do protokołu podąwczego «. k. M inisterstwa obrony krajowej w Wiedniu.
Komisyjne otwarcie ofert nsstąpi w powyżezem M inisterstwie (Wiedeń, I. Baben- 

bergerstrasse 5, III. piętro, w biurze Nr. 128) dnia 28 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem. Oferentom lub ich pełnomocnikom przysługuj# prawo być obecnym przy otwar­
ciu ofert.

Ministerstwo obrony krajowej zawiadomi każdego oferenta pisemnie c rozstrzygnięciu 
jeg» oferty do dnia 16 stycznia 1913.

2. Zawarcie ugody zostanie udokumentowane przez wydanie pisemnego rozstrzygnięcia) 
w którym oferent o przyjęciu oferty uwiadomiony będzie.

Formalny kontrakt zostanie spisany tylko na wyrażae żądanie
3. Każdemu przedsiębiorcy wolno oferować także tylko pojedynes przedmioty (iUzby 

porządkowe wykazu) i przy każdym przedmiocie mniejszą ilość A ta k i  etc.), jak rozpisane.
Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty także tylko co 

do pojedynczych z oferowanych przedmiotów lub pewnej ilości,
4. Ustanowienie ceu pozostawia się oferentom.
5. Najmniej trzecia część ilości dostawy z każdego przedmiotu ma być do 10 marca,

reszta zaś najdalej do 31 sierpnia 1913 dostaw ioną; z dostawą można natychmiast po 
otrzymaniu polecenia dostawy rozpocząć.

W przeciągu roku 1918 może zażądać Zarząd obrony krajowej 10 procentowego po­
większenia dostawy, którą w rasie mcbilizaeyi do 50 prc. podwyższy się. Takie podwyż­
szenie dostawy winno być w przeciągu dwóch miesięcy od dnia polecenia dostawione.

Wszystkie przedmioty mają być dostawione na koszt przedsiębiorcy do c. k. Składu 
mundurów obrony krajowej w Wiedniu.

6. Oferenci winni złożyć wadyum (jeśli nie są od tego uwolnieni) względnie kaueyę 
w wysokości 5 prc. oferowanej wartości ogólnej.

7. Dostawa rozdaną zostanie tylko takim oferentom, k(ó'zy zamieszkali są w obrębie
królestw i krajów w Radzie państwa reprezentowanych i oferowane przedmioty tamże
w ich własnych fabrykach (warsztatach) wykonują.

8. Oferentem są niezbędne następujące w roku 1911 nowo wydane podręczniki:
a) Warunki dotyczące dostawy gotowych przedmiotów do ubrania i rynsztunków 

dla c. k. o b ro sj krajowej i e. k. Pospolitego ruszenia;
b) - Wskazówki do staw iania o fert";
c) Urzędowe druki na oferty.

Oprócz tego można nabyć:
d) „Wskazówki da ułożenia listu gwarancyjnego";
e; „W kazówki do "łożeniu, oświadczenia przy złożeniu książeczek rentowych c. k.

pocztowej kasy oszczędności";
f) Dodatkowe przepisy dotyczące złożenia wadyum i kaucyi w książeczkach kas 

oszczędności, książeczkach rentowyci) c. k. pocztowej kasy oszczędności i w wekslach".
Te podręczniki (druki) można kupić w c. k. drukarni nadwornej i rządowej w W ie­

dniu (I. SeilerstStte Nr. 24); można je  także oglądnąć w c. k. Intandaaturach obrony 
krajowej- i we wszystkich austryaekich Izbach handlowo-pnemysłowych.

9. W składzie muuiurów obronv krajów>j w Wiedniu znajdują się w przepisach 
M—1, II część zawarta „Przepis-': odbiorcy.*-", jar.jteż wszelkie wzory i opi;y z ewen- 
tua Cie poszczególnymi przepis;m i odbiorczymi, którym przedmioty dostawy odpowiadać 
mus ją.

Oferenci winni te przepisy \ wzory przed Wurebdeniem oferty tem pewniej przeglą
gnąć, o ile że muszą w ofercis znajomość tychże potwierdzić.

L. cz. E. 22 9 i/i2  (15629)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bukaczoweaeh, odbędzie się dnia 23 gru­
dnia 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w 
Ohodorowie licytacya realności obj. lwh. 606 
i 622 oraz połowy realności obj. lwh. 618 
ks. gr. gm Duliby wraz z przynależnościami

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. lwh. 606 ks. gr. gm. Duliby 
na 450 kor ,  2 lwh. 622 ks. gr. gm. Duliby 
na 600 kor., 3. 1/2 lwh. 618 ks. gr. gm. 
Duliby na 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1 300 kor , 
ad 2. 400 kor., ad 3. 100 kor., poniżej tej 
wny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości! dokumenta, może każdy 
mający cbęó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których afflłiejsza 
licytacja byłaby niedopuszejidną, należy 
zgłosU do sądu najpóźniej przy wysnaes.)- 
•lym term inie licytacyjnym, inaczej rossese- 
dfc tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ?e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 16 listopLda 1912.

L. cz. E. 636/12 (7) (15684)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
we Frysztaku, zastąpionego przez c. k. no- 
taryusza Michała Kordaszewskiego we F ry ­
sztaku, odbędzie się dnia 20 stycznia 1913 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności lwb. 660 gm. Lubla.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 738 kor. 42 h.

Najniższa cena wynosi 492 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający cnęć kupienia przej­
rzeć podczas godzm urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak ,‘dnia 29 listopada 1912,

U  es. E. 611/12 (7) (15«32)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie To warzy; twa zaliczkowego 
we Frysztaku, zastąpionego przez c. k. nota- 
ryusza Kordaszewskiego, odbędzie się dnia 
8 stycznia 1918 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacja realności lwb. 306 gm. Frysztak 
składającej się z domu piętrowego z przybu­
dowanym do niego parterowym i podwórza 
wraz z przynależnościami, składającerni się 
% 8 okien wewnętrznych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 29.342 kor., przynależności 
zaś na 80 koron.

Najniższa cena wynosi 14.711 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia­
nia i t. d.) może każdy mający cheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Mr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 19 listopada 1912.

L cz. E. 238212 (15589)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Komarnie, zastąpionego przez adw, 
dr. Radlewskiego, odbędzie się dnia 30 gru­
dnia 1912 o godzinie 9 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 
licytacya realności obj lwh a) 31, b) 373, 

j 3/8 cz. lwh. c) 365, d) 1/4 cz. lwh. 341 i 
i 1/2 lwh , e) 148 gm. Korearno wraz z przy- 
j należnościami składa ącemi się ad b) z ma- 
; gazynu murowanego, stajni wraz z wozownią, 
: lodowni, beczkowóz, skrzyni na kółkach do

rozwożenia wody sodowej, wózka zwykłego 
do wyjazdu, 17 drzew owocowych, 4 jasio­
nów, 3 sosen, ad c) z domu. kuźni, beczki 
na wodę, rezerwowarni, na wodę, maszyny 
d i wyrabiania woay sodowej z miedzianym 
kociołkiem, kołem rozmaehowem, cylindrem 
i trybami, beczki drewnianej z blaszanym 
kotłem, maszynki żelaznej do napełniania 
syfonów, 3 balonów miedzianych, 5 syfonów, 
ad c) z domu mieszkalnego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 2000 kor,, ad b) na 
1O.000 kor ,  przynależności na 13.669 kor ,  
ad ej z przynależytościami na 7 056 koron 
25 h., ad d; 400 kor., ad c) 2 500 koron, 
przynależności zaś Ba 5 000 koron.

Naimższacena wynosi: ad a) 1000 kor., 
ad b) 6834 kor. 50 hal., ad c) 3528 koron 
j 2 h., ad d) 200 kor ,  ad e) 3760 kor ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunk’ licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
'icytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
zgłosić do Sądu najpóźniej nrzy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie, tego rodzaju nie mogłyby być ju i ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu 
a i’«ej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. E. 1232/12 (4) (15638)
Edykt licytacyjny.

Na żądaa’e Markusa Katza w Krzeszo­
wicach, odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya:

a) całej realności lwh. 352 i
b) 1/2 realności lwh 356 ks. gr. gm. 

kat. Baczałtowice objętych dłużnika Bartło­
mieja Suwały własnych.

Realność lwh. 352 składa się z gruntu 
o powierzchni 1508 sążni kw., zaś 1/2 real­
ności lwh. 356 z domu mieszkalnego, sto­
doły i gruntu w obszarze 650 sążni kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
sa ocenione: ad a) na 1020 kor., ad b) na 
720 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 680 kor., 
ad b) 480 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokol ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, naleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
sia tego rodzaj u co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być ju i as skutkiem podne- 
isono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
radowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 7 października 1912.

L. cz. E. 953/12 (5) (15630)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Nowosieleckiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Białogórskiego w 
Dubiecko, odbędzie się dnia 20 stycznia 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie n żej wy­
mienionym, w biurze Nr. l !  licytacya 1/2 
realności lwh. 536 i 1/2 realności lw i. 466 
ks. gr. gminy Bachów objętych,



9
Nieruchomości powyższe wystawiona na 

licytacyę, są ocenione: 1 1/2 realności Iwh. 
536 gm. Bachów na 98 kor. 90 hal., 2. 1/2 
realności lwh. 466 gm. Bachów na 58 kor. 
16 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 62 kor. 
60 hal., ad 2. 89 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo 
eztśnie ustala i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. E 610/12 (7) (15633)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
we Frysztaku, zastąpionego przez c. k. nota- 
ryusza Kordaszewskiego, odbędzie się dnia 
18 stycznia 1918 o godzinie 11 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytacja:

1. całej realności lwh. 18,
2. 3/24 części realności lwh. 31,
8. eałej realności lwh. 122,
4. 2 24 części realności lwh. 188 gm. 

Twierdza objętych wraz z przynależnościami 
realności lwh. 122, składającemi się z wy­
chodka, magazynu, komórki i brogu.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na: 1. 321 kor. 50 hal.. 2. 81 
kor. 95 hal., 3. 5776 k o r , 4. 7 kor. 25 hal., 
przynależności zaś na 380 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. 214 kor. 88 
h a l, 2. 21 kor. 30 h a l, 8. 4130 kor. 06 h a l,
4. 4 kor. 88 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Frysztak, dnia 29 listopada 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Lh. 2226/12 (15540 8—3)

E d y k t .
0. k. Dyrekcya kolei Państwowych we 

Lwowie wniosła po myśli § 19 ust, z 19 
maja 1874 1. 70 Dz. p. p. podanie o przed­
sięwzięcie dochodzeń w celu zbadania grun­
tów zajętych pod c. k. kolej żelazną Lwów- 
Stryj w obrębie gminy Glinna, które w tu­
tejszym sądzie przejrzane być ma w czasie 
gadzin urzędowych.

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
§ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby się z źądanem przeniesieniem grun­
tów kolejowych o niżej wymienionych prze­
strzeniach do pg. 859 gminy Glinna czuli 
się pokrzywdzonymi, ażeby się z roszczenia­
mi swemi pisemnie lub ustnie do c. k. sądu 
powiatowego w Szczercu w terminie najda­
lej do dnia 6 stycznia 1918 zgłosili.

Wyznaczony niniejszem term in nie mo­
że być w myśl § 25 powołanej ustawy pod 
żadnym warunkiem odroczony, a przywróce­
nie do pierwotnego stanu z powodu jego 
zaniedbania nie jest dopuszczalne.

Prawa rzeczowe któreby na gruntach 
przenieść się mających do parceli kolejowej
1. kat. 859 gminy Glinna przeciw poprre- 
daim właścicielom na dniu ogłoszenia n i­
niejszego edyktu przez przybicie na gmachu 
sądowym tut. sądu t. j. dnia 23 listopada 
1912 lub po tym dniu nabyte zostały, nie 
będą uwzględnione przy wpisywaniu tych 
gruntów do parceli kolejowej 859 gminy 
Glinna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Szezerzee, 28 października 1912.

L. 7101 (15580 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie § 30 ustawy o Bepre- 
zentacyi powiatowej, podaje się do publi­
cznej wiadomości, iż budżet powiatowy na 
rok 1913 został wyłożony w biurze Wydzia­
łu powiatowego i może być przez intereso­
wanych przeglądany w godzinach urzędo­
wych.

Brzesko, dnia 5 grudnia 1912.
Prezes Bady powiatowej: GUtz.

Sekretarz Wydziału Bady powiatowej:
Dr. K. Bsltaziński.

L. cz. E. 1291/12 (4) (15477)
E d y k t .

Maryi z Zegiestowskich Bielewiczowej 
wdowie po kierowniku szkoły ludowej osta­
tnio w Krakowie zamieszkanej, w sprawie 
egzekucyjnej i hipotecznej dotyczącej real 
ności lwh. 155 ks. gr. gm. Brzezinka o
11.400 kor. zpn,  ma być doręczona uchwa­
ła z dn a 18 lipea 1912 1. cz. E. 1291/12

którą zarządzono zanotowanie wykonalności 
prawa zastawu dla kwoty 11.400 kor. na 
rzecz Szymona vel Hary H&berfelda na kar­
cie O realności lwh. 155 ks. gr gm. Brze­
zinka objętej Maryi Bielewiczowej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya 
Bielewiezowa przebywa, ustanawia się na 
wniosek wierzyciela Szymona vel Harego 
Haberfelda w celu strzeżenia jej praw kura­
tora w osobie p dr. Zygmunta GrUnzweiga 
adw. w Krakowie Grodzka 42

Tenże kurator zastępywaó będzie Ma- 
ryę B elewiczową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 12 listopada 1912

L. cz. E. 2419/12 (6) “ (15587)
E d y k t .

Seńkowi Steczak z Czercza, w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem tut. przeciw niemu o 280 kor. zpn, 
ma być doręczona uchwała z dnia 18 sier­
pnia 1912 1. cz. E. 2719/12 (2), którą do­
zwolono licytacyi ich realności w Czerczu.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyższy 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeże 
nja jego praw kuratora w osobie p adw. 
dr. Weidmana w Bohatynie, który zastępy- 
wać go będzie w rzeczonej sprawie na jego 
kosst i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. C. I. 388/12 (2) (15595)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Oiarnopyskienuu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c, k. sądu pow'atowego w Zbo- 
rowie przez Dawida Rosenberga i Kseń':ę 
Czarnopyską pozew o zniesienie współwła­
sności ciał hip. lwh. 47 i S3 ks. gr. gminy 
Ławrykowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 grudnia 4112 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżeni? praw pozwanego Iwa­
na Czarnopyskiego usUnawia się p dr. Na­
gi era adw. w Zborowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zborów, dnia 28 listopada 1912.

L. cz. C. IV. 260/12 (15594)
E d y k t .

Przeciw Spirydyonowi Szmiglowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Ottynii przez Leona Wróbla pozew o 900 k. 
do 1 cz. 0. IV. 260/12, oraz o kwotę 1000 
kor. do 1. cz. 0 . IV. 259/12, dalej pozew 
Marcina Wróbla do 1. cz. C. IV. 261/12 o 
kwotę 600 k o r, oraz do i. cz. C. IV. 262/12
0 kwotę 800 kor.

Na podstawie pozwów powyższych wy 
znaczono andyencyę we wszystkich cztereeh 
sprawach na dzień 19 grudnia 1912 o gedz 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Spirydyona Szmi- 
gla ustanawia się p. Piotra Bienia w Uhor- 
nikach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ę 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiat iwy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 6 grudnia 1912.

L. VII. a. 6500 (15599)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 u s ta ­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farm acji 
Kazimierz Zygmuntowicz, dzierżawca apteki 
v/ Zabłotowie, wniósł podanie dnia 30 listo­
pada 1912 do e. k. Namiestnictwa o konce­
s ję  na nową aptekę publiczną we Lwowie 
przy ulicy Szymonowiczów, lub przy ulicy 
Dunin Borkowskich.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 6 grudnia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w r.

L. cz. G. IV. 1119/12 (15618)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Kai fiołowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Rieszo- 
wie przez Karola Geigera w Głogowie po­
zew o 850 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyzn^ezuno ustną 
rozprawę na dz;eń 12 grudnia 1912 godzinę 
10 rano w biurze Nr. 46, parter.

Celem strzeżenia praw pc-swanego usta­
nawia się p adwokata dr. Wiiusza w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
oie zgłosi, lob pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. 0. III. 1120/12 (15619)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Karfiołowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Saula K&rfioła w Głogowie pozew o 
850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 12 grudnia 1912 o g. 9 
rano, b Nr. 46, parter.

Celem strzeżenia pr*w pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Wiiusza w Rzeszowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
R eszów, dnia 6 grudnia 1912.

L. «z. 0. IV. 397/12 (1) (15644 1— 8)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Humeniuk i Micha­
linie Worcbijów, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Podwołoczyskach przez 
Salomona Kósteubauma w Podwołoczyskach 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
objętych lwh. 39 i 93 ks. gr, gm. Mysłowa.

Na podstawie pozwn wyznaczono au 
dyencyę na dzień 18 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. dr. Gromnickiego w Podwo­
łoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó} będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 28 listopada 1912.

L. cz. C. 6486/12 (1) (15642)
E d y k t .

Przeciw Franciszce z Ruchalów Sta­
churskiej, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Muszynie przez Jana i Agnieszkę 
Markiewiczów poiew o uznanie i wpis pra­
wa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 grudnia 1912 o godz. 
10 rano,

Celem strzeżenia praw Franciszki Sta­
churskiej ustanawia się p. adw. dr. Eliasza 
Loewenth&ła w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyn?, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. 0. 484/12 (1) (15648)
E d y k t .

Przeciw Maryi z Półtoraków Kryni­
ckiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostsł do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Mikołaja Gromosiaka po­
zew o m nanie i wpis prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 gruduia 1912 o g. 10 30 
rano.

Celem strzeżenia praw Maryi z Półto­
raków Krynickiej ustanawia się p. adw. dr. 
Eliasza Loewenlhala w Muszynie, kura­
torem.

Tenże, kurator zastępywaó będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 4 giudnia 1912.

L. cz. 0. I. 316/12 (1) (15640)
E d y k t .

Przeciw Seciowi Iwasduta rolnikowi z 
Dorożowa, którego miejsce pobytu jest ni*- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowtgo w Łące przez Iwana Gabrysza 
rolnika w Dorożowie pozew o zapłatę 50 
dolarów zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ati- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
grudnia 1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie,
b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pomienionego 
pozwanego ustanawia się p. Leona Czomkie- 
wicza c. k. notaryusza w Łące. kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w’ rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 30 listopada 1912.

Konkursa.
L. 1659/pr. ex 1912 (15567 2 - 8 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia kilku posad c. k. po­

mocników lasowych w obrębie c. k. gal. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie z unormowaną na mocy ustawy z dnia 
25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i roz­
porządzenia wszystkich c. n. Ministerstw 
z dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 284, 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej m iej­
scowości dodatkiem aktyw&lnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania, własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocniczej służby leśnej, 
ochronnej i technicznej, wnosić należy w 
drodze przepisanej do, 10 stycznia 1918 do 
prezydyum c. k.fgalic. Dyrekcji lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie,

Władza nadająca posadę zastrzega sobie 
jednakże prawo wydalenia przyjętego c. k. 
pomocnika lasowego w krótkiej drodze ze 
służby, po upływie pierwszego roku, która 
ma być rokiem próbnym w razie, gdyby go 
uznała za nieprzydatnego do nadanej posady, 
lub gdyby pod innym względem wymogom 
nie odpowiedział Na wypadek takiego wy­
dalenia traci wydalony wszelkie z zamiano­
wania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczony bę­
dzie czas próbny w czas służby.

Kompetenci, należący do kategoryi upra­
wnionych wedle ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 (Dz p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice­
rów, mają swe podania, zaopatrzone certy­
fikatami, wnieść jeżeli jeszcze pełnią czynną 
służbę, za pośrednictwem c. i k. władzy woj­
skowej (wojskowej komendy, lub zakładu), 
uprawnieni zaś podoficerowie, nie należący 
do związku wojskowego, za pośrednictwem 
c. k. Starostwa, w obrębie którego stale 
mieszkają,

Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

Lwów, dnia 5 grudnia 1912.
G. k. Namiestnik 

jako Frezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

W zastępstwie: 
M u l l e r .

L. Prez. 401/12 (15542 2—3)
K o n k u r s .

Przy sądzie tutejszym jest do obsadze­
nia z dniem 1 stycznia 1913 posada stałego 
pomocnika kancelaryjnego.

Podania wnosić należy do naczelnictwa 
tutejszego sądu do 20 grudnia b. r.

Pierwszeństwo meją kmdydaci rutyno 
wani i piszący biegle na maszynie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Załoźce, 3 grudnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 2/12 (15508 2 - 3 )

U. hwałą tut. Sądu z dnia 1 maja 1912
S. 2/12 (7) otwarty konkurs do majątku Mi­
chała Lówenkron uznaje się po myśli § 155 
ord. kunk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Gzortków, dnia 19 sierpnia 1912.

L. ez. S. 51/12 (9) (15569)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 29 
listopada 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
protokołowanej firmy J. Nowak i R. Veit 
oraz jawnych spólników tej firmy Józefa No­
waka i Ryszarda Veita w miejsce tymczaso­
wo ustanowionego zawiadowcy masy p. adw. 
dr. Dawida Werfla, ustanawia się zawiadowcą 
masy p. Jana Pawłowskiego, kupca we Lwo­
wie, a zastępcą zawiadowcy masy p. adw. 
dr. Witołda Olszewskiego.

Tymczasowo ustanowionego zawiadowcę 
masy p. adw. dr. Dawidą Werfla zwalnia się 
z dotychczasowego urzędu i zarazem wzywa 
się go, ażeby zarząd masy i wszystso to co 
wskutek tego zarządu w jego rękach pozo­
staje, oddał bezzwłocznie nowo ustanowio



nemu zawiadowcy masy i ażeby do dnia 15 
grudnia 1912 przedłożył konmsarzowi kon­
kursowemu pisemny rachunek z dotychcza­
sowego zarządu, lub teb w prze-iągu tego 
samego czasokresu zeznał go w kanealaryi 
sądowej do protokołu.

Nowo ustanowionego zastępcę zawia­
dowcy masy p. adw, dr. Witołda Olszew­
skiego wzywa się, ażeby w przeciągu 8 dni 
jaw ił się u komisarza sądowego (biuro Nr. 19) 
celem złożenia przyrzeczenia sumiennego speł­
niania obowiązków ciążących n a a i c h wmy ś l  
ord. konk.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. S. 32/12 (1) (15555 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie 
z zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Wojciecha Szoajdrowicza, niezarejestrowa- 
nego kupca w Krakowie, Rynek główny 9.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. dr. Kazimierza Dą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Abrahama Himmel- 
blaua, adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 grudnia 1912
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenta, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili r wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszeienia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 25 stycznia 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
10 lutego 1913 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu* 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowe.) 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacji 
nei jawiącym się i zgłoszonym s-iuży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wyduaiu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug dowego

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezę 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, daia 4 grudnia 1912.

Wyroki prasowe.
81. 277 (15573)

Sm Pamen ©einer GRajefldt beg &'aiferg!
Dag f. f. Sanbtggeridjt SBien alg prefj* 

gericgt gat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Pocem* 
ber 1912, p r . XXXV 408/12/3, auf Slntrag ber 
! !. ©taatganmaltfcgaft erfannt, bag ber Stt= 
galt ber im Perlage beg pofibeamtenbereiwś 
erfchienenen unb bei @ Dabig & go. in 2Llien 
gebrucften gitilabutig ju bem atn 29 Pobember 
19U  um galb 8 Ugr abenbg in ber PoliggaGe 
beg neu<it SBiener Patgaujig flat-jfitienben alL 
gemeinen Poftbiamtentag in ben ©teGen 1. oou 
„SDiit einem P>ttel" big „nidjr longer bulben", 
2 bon ,,©r mug aber audi" big „unferem jjie* 
le ju gelangen” bag Pergegcn nad) Slrt. l i i  
beg ©ejr^eg bom 17 Dejember 1862, IR. ©. 
SB1. P r  8 a  1863, unb nad) § 300 ®t. 
begrunbe unb eg Wtrb nad) § 493 ©t p . 0 .  
bag Serbot ber SSeiterberbreitung bicjer Drucf* 
fcgrift auźgefprodjen, bie bon ber £ t. ©taatg* 
anmaltfcgaft oerfiigte Pejcglagnagme nad) § 489 
@t. P . 0 .  beftatigt unb nad) § 37 P r. ®. auf 
bie Pernicgtung ber faifierten gjcmplare erfannt

SBiett, am 28 Pobember 1912.

Sm Pamen ©einer SRajeftat beg $aiferg 1 
Dag f. f. Sanbeśgericgt SBien alg preg* 

gericgt gat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Po* 
oember 1912, p r .  XXXV 407/12/3, auf Sin* 
trag ber f. f. ©taatganmaltfcgaft erfannt, bag 
ber Sngalt ber Pummer 24 ber periobifcgen 
Drucffdgrift: ir3lirbeitennnen*8eitung", 21 Sagt> 
gang, bont 26 Pobember 1912, unb jmar 1. 
im Śeitartifel „Sltt bie fojialiftifcgcn g rauen 
aller Sanber" burdg bie ©telle bon „Picgt jene

foEen entfdjciben" big „biefern ©ntjellidjen aug* 
fegen" (©cite 2, ©palte 1 ); 2. im SlriiM „Pa* 
tetlanbgliebe" burd; bie ©telle bort „SBtc aber? 
Sónnen 2Ra;fcg?n" big „im S iaa t berfoipern, 
nicgtg auf(?" (©eite 2, ©palie 2J ad 1. unb 2. 

i  bag Perbiecgett nad) § 65 a ©t. ®. unb iiber* 
bitg ad 1 bag Perbrecgen nad) § 65 b @t. 
begritnbe unb eg mirb nadg § 493 ©t. p .  O. 
bag Perbot ber SBeiterberbreitung biefer Drud:* 
fdjrift auSgefprocigen bie bon ber f. f. ©taatgan* 
maltjcgaft bcrfugte Pejcglagnagme nadg § 489 
©t. p .  0 .  beftatigt unb nad) § p 7  p r .  @. auf 
bte Pernicgtung ber faifierten ©jentplare er* 
fannt.

SBien, am 28 Pobember 1912.

Sm Paraett ©einer SRajeftat beg Saiferg I
25ag f. f Sanbeggericgt SBien alg Pcrg* 

geridjt tjat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Po* 
oember 1912, i$r. XXXV 412/12/3/ auf Slntrag 
ber f. f. ©taatgantonltfĄaft erfannt, ba^ ber 
Śfnfialt ber Dtummer 3653 ber pericbtfdjen 2)rucf= 
fdjrift: „2)ie 3 ^ 1 “/ H - Saljrgang, bom 25 
Śłcbember 1912 (Slbenbblatt , nnbjtbar: 1. im 
Slrtilcl; „SciĄte SSefferm-g1' burd) bie Stelle 
non „banu toitrben bie 2/ruppen" big „bejetd)= 
net" (©eite 1, ©palte 2 j ;  2 im Slrtifel: 
„2)eutfcblgnb unb bie $ n fe“ buriĄ bie ©teOen:
1. bon „0fterret^»llngarn roirb fid)“ big „bor* 
junefjmen" ySeite 5, ©palte 2 unb 3j; 2 .bon 
„4?offentlid; ernud^tern fie fid)1' big „befegen 
foUte" (©eite 5, ©palie 3) bag SBcrgeljen - ac  ̂
Slrtifel IX beg ©efefceg Pom 17 25ejember 1862, 
IR. @. SSL 5Rr. 8 e 18t*3, begriinbe unb eg 
mirb naĄ § 493 ©t. 0 .  bag SJcrbot ber
SBeiierberbreitung btejer 25rucffiĄrift auggefpro* 
Ąen, bie bon ber f f. ©taatgantoaltfĄaft ber* 
fitgte SSefĄlagna^me naĄ § 489 ©t 0  be* 
ftattgt unb naĄ § 37 $ r .  auf bie SSer* 
niĄtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBten, am 28 9N.bember 1912.

3m Słamett ©einer 3Raie(tat beg .tatferg!
25ag f. f. £anbeggerid)t SBtcn alg iprefe* 

geridit l)at mit bem (Srfentttniffe bom 28 9Zo* 
bember 1912, $ r . XXXV 417 12/3, auf Sin* 
trag ber £. f. ©taatganwaltfdjaft erfannt, bafj 
Sn^dlt ber SRummer 271 ber periobifdjen 25rucf* 
fdyift; „Delrucky dennik", 2. ga^rgang, bom 
20 Sfobcmber 1912, unb jioar: I  in ber ©telle 
bon „Ne nadsene" big „do svyeh br,uri“ 
(Seite 2, ©palte 1) im Slrtifel „M.-hutna de- 
munstraee mezmarodniho proletariatu proti 
va:c! II. in ber ©telle bon „Hledie dnes 
tu" b'g „k sve obhajobe" (©eite 2, ©palte 3) 
in benfelbcn Slrtifel, III. in ber ©telle bon 
„i/hi i i so diplom. te" big „nasledoyfit i j;n- 
de“ (©eite 3, ©palte 1) in bemfelben Slrtifee 
ad I bag Sleigeljeii na^ § 305 ©t. ® , ad 
II unb 111. bag SSerbted;en naĄ § 53 c 
©t ©. begritnbe unb eg miro nad) § 493 ©t 
tB 0 .  bag 58 er bot ber SBetterberbreitung biefer 
25rucfjd)rift auggefproĄen, bie bon ber f. f. 
©taatganroaltfdjaft berf/gte 58efd)lagnaljme nad) 
§ 489 S t. 58. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 tyz. 
®. auf bie 58erniĄtung ber faifierten ®j;emplarc 
erfannt.

2Bien, am 28 9?obember 1812

3m iRamen ©einer 2Rajeftdt beg Uatferg!
25ag f. f. SanbeggeriiĄt SBicn alg tprefu 

geriĄt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 28 9?o= 
bember 1912, ipr. XXXV 416/12/3, auf Slntrag 
ber £. f. ©taatgamoal:fd)aft erfcnni, bafe ber 
Sn^alt ber SRuntmer 271 ber periobifĄen ®rucf* 
fdjrift; „D eincke listy", 23. 3al;rgang, bom 
26 Śkobember 1912, unbjtoar: 1. in ber ©telle 
bon „Imernac onala musi bdst" big „'/.abrani 
U vaiec“ (©eite 4, ©palte 2) im Slrtifel: 
„Obrovska demonstiave v Basileji", II in 
ber Stelle bon „a fcdyby Rusko" big „a v 
obdivu“ (©eite 4, ©paite 3) im Slrtifel „Mi- 
moradny sjezd sociaiisr.icke Intemacionaly" 
bag 5Bergef)ett nad; § 305 ©t © begritnbe unb 
eg mirb nad) § 493 ©t. ip. 0 .  bag 58erbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer 2)rudfdjrift auggefpro* 
djett, bie bon ber f. f ©iaatgantoaltfdjaft oer* 
fiigte SBefchlagna^me naĄ § 489 S t. 5p. 0 .  
beftatigt unb nad) § 37 r-r auf bie 5Bcr* 
nidjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

alłien, am 28 iRob?mber 1912.

Sm /Ramen ©einer SRajeftat beg X£aifer§! 
®ag f. f. Sanbeggericgt SBien alg ipre^* 

geridit f)at mit bem Srfenntniffe bom 28 9?o* 
bember 1912, ipr XXXV 414/(2/3, auf Slntrag 
ber f. f. @taatganmaltfd)aft erfannt, bafe ber 
Snfjalt ber golge 271 ber pcriobifd)en S)rud* 
fdjtiffc: „Slllbeutfdjeg Sagblatt", 10. Sa^rgang, 
boin 27 SRcbelungg (9too>mberj 2025 n. 31 
(1912), unb^ua r t m SI tife l: „®er SSefĄii^ec"
1. bur^ bie Stelle bon „25er ^oije @bQ" big 
„borgeredten ffironsefe^Iutiben?" (Seite 1, ©pal* 
te 2 unb 3, uttb ©eite 2, ©palte 1 ', 2. burd) 
bie ©telle bon „unb fie gingm l)in" big „nad) 
§erjengluft" (©eite 2, ©palte 1 unb 2j, 3. 
bnrĄ bie ©telle bon „®ie gormen ber beriiĄ* 
tigten" big bor „Sebemanner befomnten" (©ei* 
te 7, ©palte 1) im erften SlrtiM in ber 5Ru* 
brif: „Sriffaften ber ©d)riftleitung" ad l . uub
2. bag 5BerbreĄen nad) § 64 ©t. ad 3. 
bag 58erbred)en naĄ § 63 ©t. ®. begritnbe unb 
eg mirb nad) § 483 ©t. ip 0 .  bag SSerbot ber

SBeiterberbreitung biefer 25rućffiĄrift auggefpro*
d)en, bie bon ber f. f. ©taatganmaltfĄaft ber* 
fiigte 58e|d)lagnat)me naĄ § 489 ©t. 5P 0 .  be* 
ftćitigt nnb nad) § 37 ipr. auf bte 58ernidi* 
tung ber faifierten ©j/emplare erfannt.

Słieu, am 28 Śłobember 1912.

Sm iRamen ©einer 2Rajcfiat beg S?aiferg!
'Dag f. f. £anbeggcrid)t SSicn ais ipref;* 

geridyt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 28 iRobem* 
ber 1912, $ r .  XXXV 420/12/3, auf Slntrag 
ber f. £. ©taatganmaltfd&aft erfannt, baji ber 
Sn^alt ber 9'tnmmer 600 ber peciobifc^en Drud* 
fdjrift; „SRundjener Steuefte 9ład)rid)ten" (Spor* 
abenbblatt), 65 Sa^rgang, botn 24 SRobember 
1912 burĄ bie ©teGe bon „Slud; au8 0fler* 
rfiĄ*Ungarn laufm" big „muf geriiftet ba 
fteljen" (©eite 1, ©palte 3 unb 4) im Slrtifel: 
„0fterreid;*Ungarn unb SRuffanb" bag SSer* 
gefjcn nad; Slrtifel IX beg ©efei^eg bom 17 De* 
jember 1862, jR, ® ®l iRr 8 ex 1863, be* 
griinbc unb eg mirb nad) § 493 ©t. SP 0 . 
bag iperbot ber SBeiterberbreitung biefer Drud* 
fdjrift auggefprodjcn, bie bon ber f. f. Staatg* 
anmaltfcbaft oerfiigte 58efiflagnafme nad) § 489 
©t. $p. 0 - beftatigt unb nad) § 37 tpr. auf 
bie SSerniditung ber faifierten ©jęemplare erfannt 

SBien, am 28 iRobember 1912.

Sm SRatnen ©einer SKajeftat beg Saiferg!
Dag £. f Panbeggericht SSien alg 4kef35 

geridjt (jat mit bem ©rfenntniffe bom 28 SRobember 
1912, tpr. XXXV 413/12 3, auf Slntrag ber 
f. f ©taatganmaltfmaft erfannt, baf ber Stt^alt 
ber SRumtner 47 ber periobijdjen Drudfcfrift: 
„Der intereffante 5Biener 58ote", 2 Saljrgang, 
bom 28 Głoberaber 19(2, unb jm ar: 1 burd) 
bie ©telle bon „©ppjiell mir in 0fterrciĄ” big 
„berfjdngnigbott merben fann" (©eite 2, ©pal* 
te 1 unb 2) im Slrtihl „Die SSafferr nieber!",
2. buref ben Slrtifel „©taatgbeamtc gegen ben 
©taat" (©eite 6, ©palte 3), 3 burd) bie ©tel* 
len bon „D al @efe(j mitt" b*g „gibt eg n;d;t" 
(©eite 2, ©palte 1, itn Slrtifel „Slerffljrte Su* 
ftt}" in ber 58eilagc „Der 5Redjtgfd)u| fiir 
Sltte"), 4. burd) bte ©teGe bon „SBir gianben 
nidjt" big „namriidj feine iRtbe" (©eite 2, 
©palte 1, im gleidjert Slrtifel), 5 burĄ bie 
©teGe bon „SIDe brei Urtetle" big junt ©djluffe 
beg genannten Slrtifelg auf ©eite 2, ©palte 1, 
ber Seilage ad 1. bag Sperbredjen tiad) § 58 r 
©t- ®. ad 2 bag SCeibredjen nad) § 65 a @t. 
@. unb 3., 4, unb 5, beg SBergefjen naĄ § 300 
@t. © begrunbe unb eg naĄ mirb § 493 ©t. 
jP 0 .  bag 58erbot ber SBeiterPerbreitung bie* 
fer Drudfcfrift auggcfprccfen, bie bon ber l. f. 
©taatganmaltfdjaft bcrfugte Śefcflagnafme naĄ 
§ 489 @t. %  0 .  beftatigt unb nad) § 37 tpr 
®. auf bie 5Śernicftung ber faifierten ©jempla- 
re erfannt.

iłBten, am 28 tRobetnber 1912.

Sm SRatnen ©einer SRafeftat be8 Saiferg!
Dag £ f. Sanbeg- alg Sprefgeridjt in SSten 

E)at mit betn © fenntniffe bom 28 Słobnnber 
1912, tpr 412/12 3, auf Slntrag ber £ f. 
©taatganmaltfdjaft erfannt, bbfj ber Snfjalt ber 
iRummcr 48 ber periobifc^en D ruĄ fdjift: 
„SBolfgtribune", 21 Sal;rgang, bom 27 5Ro* 
bember 1912 im Slrtifel „Der entbeefte ©ebe* 
mua" burĄ bie ©teGe bon „Dodj mag fum* 
ntert ftd)" big influflbe „fdjiiuppe" (©eite 3, 
©palte 2) bag SSe-geljen naĄ § 300 ©t. ffi. 
begrunbe unb eg mirb nad) § 493 ©t $  0  
bag 58crbot ber SBeitfiberbrettung biefer Drud 
fdjrift auJgefprodjen, bie bon ber £. f ©taatg* 
anroaltfdjaft bcrfugte 58efc^lagnat)tne naĄ § 489 
©t ip 0  beftdiig' unb <> 37 ^$r. © auf bie 
33ernid)tung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SEtt-n, ant 23 SRobember 1912.

Stn iRamen ©einer ilRaj^ftdt beg Saiferg!
Dag f. f. Sanbcggeridjt 5ffiien alg tprejj* 

gert^t ^at mit ©rfenntnig bom 28 iRobetnber 
J912, 5pr 410/12, auf rkntrag berf £ ©taa>g* 
anma!tf(^aft erfannt, ba§ ber Snfjalt ber SRnm* 
mer 24 ber periobifdjen Drudfd)T\ft; „Dag 
Spolf", 1 Saljrgang, bom 28 SN oembcr 1912 
tm Slrtifel; „Die Slrbeiter aGe Sdnber fur ben 
griebert!" burd; bie ©teGe bon „@r for bert bie 
Slrbeiter aGer"b;g „aG feine Energie aufjumenben" 
(©eite 1, ©palte 2, unb ©eite 2, ©palte 1) 
bag SSerbredjen nad) § 58 c ©t ® begritnbe 
unb rg mirb nad) § 493 ©t 5P 0  bag 5Ber* 
bot ber SSeitcrbcrbrcituug biefer DrudfĄriftaug* 
gefprodjen, bte bon ber f f ©taaiganroaitfdjaft 
bcrfugte ŚefcGlagna^me nad; § 489 ©t. ip. 0 .  
beftatigt unb nad) § 37 $pr © auf bie 5Ber* 
nidjtung ber faifierten Ejetnplare erfannt.

SBien, am 28 9?obember 1912.

Stn SRameit ©einer SRajeftat beg Saiferg!
Dag f f. SanbeggeriĄt in SBien alg 

iprefegerid;t ijat mit bem ©rfenntniffe bom 28 
SRobember 1912, XXXV 409 12/3, auf 
Slntrag ber f f ©taatganmaltfdjaft erfannt, 
bag ber Sn£)alt ber SRummer 325 ber periobi* 
fdjen Drudfdjrift: „Slrbeiter 3 c''tung“* X X II 
Sagrgang, bom 26 ŚZobember 1912 (GRorgen* 
blatt), unb jm ar: I im Slrtifel: „SŁRanifeftber 
Snternationale" bureg bie ©teGe bon „bie fid) 
je nad;" big „ber -Berbniberung entgegen!"

(©eite 1, ©palte 1 — 3, nnb ©eiie 2, ©palte 
1—8);  II im Slriifel; „Die Dagung beg Śon* 
greffrg" burĄ bie ©teGe bon „unb menn iRug* 
lanb" big „£)tnler tljm fiegen" (Seite 5, ©pal* 
te 2 ); III. burd; bie ©telle bon „Dag interna* 
tionale proletariat" big „alg feine proletari* 
fdjen 58ruber" (Setle 5, ©palte 3); IV. burd) 
bte ©teGe bon „§eute fteljen mir" big „5Rid)ter* 
fprucg ju boGjiet)en" (Seite 6, ©palte 1 unb 
2 ); V burd) bie ©telle bon „Slber bie Suter* 
nationale mug" big „il;n erjeugt !;abcn" (Sei* 
te 6, ©palte 2); VI burd) bie ©teGe bon
„SBir merben an bag 2Bort" big „beg 2Ren*
fcgengefd)led)<g!" (©eite 6, ©palte 2); VII. 
burd) bie ©telle bon „Dag proletariat bellt" 
big „junt Polferfriefcen fommen" (©eite 6, 
©palte 3) ad I , IV., Vl bag Perbredben nad) 
§ 58 e ©t. @, ad I , II., JU , V . VII. bag 
Pergeljen naih § 305 @t ®. begrunbe unb es
mirb nad) § 493 ©t p . 0  bag SSerbot ber
SBeiterbeibreitung biefer Drudfdjrift auggefpro* 
egen, bte bon ber f. f ©taatganmaltfdjaft ber* 
fiigte Sefdjlagnaijme nacg § 489 S t  tp 0 .  
beftatigt unb nadg § 37 P r  © auf bie Per* 
nidjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SPien, am 28 iRobember t912.

Dag f. f. 0berlanbeggerid)t SBien fjat mit 
bem ©rfenntniffe nom 29 SRobember 1912, D 
:■ 63/12, bie Prfd)lagnagme ber Słummer 268 
ber *ft: „Saljburger Poltgblatt" bom
24 Słooember 1912 mrgen beg Slrtifelg; „Die 
SŁRonardjie, ©erbien unb fRuglanb * tn ber ©teGe 
bon „Die ^ompagnieit murbcu" big „Sitnberg" 
naĄ//Slrtifel IX beg @efe|eg bom 17 Dejember 
13H2. fR. ©i, 331. P r  8 1863, beftatigt unb
bagPerbot ber SBeiterberbreitung obiger Drucf* 
ftefle nacg § 493 ©t. p  0 .  berboten.

Dag f. f. Sfreig* aD Prefjgeridjt in 
®órj gai mit bem ©rfenntniffe bom 28 Pobem- 
ber 1912, p r .  V 41/12, bte SBeiterberbreitung 
beó Slrtielfg; „La m e m o r i a  cusa" bont STnfan* 
ge beg britten Slbfafjfg big p  ben 5Porten 
„ m e D t e  di n i e n t e "  im acgten Slbfa^ in ber 
fteitfdjrift: „II Ootnere F r  u l a n o " ,  ©brj, bom 
27 Pobember 1912, Pnmmer 257, nad) 8 300 
© t ©. berboten

Dag f. f. Sanbeg* alg prefjgeridjt in fpraa 
l;at mit bom ©rfenntniffe bom 29 Pobember 
1912, p r .  I 528/12, bie SBettcrberbeiiung ber 
Pummcr 48 ber $eitfd)rift: „Mir" ooni 28 
Pobentfcer 1912 megen ber ©teGcn bon „Ukra- 
dnu-Ji" big Biidtdv»“ unb bon „Jeste Marre" 
big „vyhostent“ beg Slrtifelg; „Jsou L zide 
naród kultumi ciii nic" nad) § 302 ©t ©. 
berboten

Dag f. f. Sreig* alg prefjgericgt in 
Sungbunjlau gat mit bem ©rfenntmfje bom 29 
Pobember 1912, P r. 2 /12, bte 2Beiterberf-rct* 
tung ber Pummer 48 ber ^eitfĄrift: „Jested- 
skv obzoi" ootn 29 Pobember 1912 megen beg 
Slrtifelg : „Hr* yelikych mocnych d.eti“ nadg 
§ 58 c, 59 c unb BÓO ©t. ©. berboten.

Dag I. f. Sreig* alg Preggericgt tn 
^uttenbrrg gat mit bem ©rfenntniffe bom 29 
Pooember 1912, P r. 2912, bie SBeiterber* 
brettung ber Pummer 48 ber ^eitfcgrift; „Po- 
l-'bsKy obzor" bom 29 Pobember 1912 megen 
ber ©teGe bon „Aby pak obraz" big „c k. 
okresm hejtmaus vi“ naĄ § 300 ©t. © ber* 
boten

Dag f f ®rcig* alg Pre^geridgt tn Seiinte* 
ri^ gat mit bem ©rfenntniffe nom 29 Pobein* 
ber 1912, P r. 88 12, bie 233citer»erbreitung ber 
Pummer 6 ber geitfcgrift: „Neodvisly Zema- 
de,lec“ nora 26 Pobember 1912 megen beg Sit* 
tifelg: „Konflikt Rakcusko-Srbsky" nadg S
65 a ©t. ©. berboten.

Dag f. f. Sheig* alg Prefjgericgt iit 
Peicgenberg gat mit bem ©rfenntniffe bom 29 
Pobember 1912, p r . 52 12, bie SBeiterberhrei* 
tung ber Pummer 271 ber fjeiijdjuft; „Por* 
martg" bom 27 Pobember 1912, unb gmar aucg 
megen ber ©teGe bon „bie ftd) je nad; ber Per* 
fdjdrfung" big „Sfrieg bem ®iege" nadg 8 58 c 
©t. ®. berboten.

Dag f. f. ®j;eig* alg Pre^getidgt iit Pei* 
egenberg gat mit bem ©rfenntniffe bom 29 
Pobember 1912, p r. 51/12, bte SBeiteroerbrei* 
tung ber Pummer 48 ber geitfcgrift: „®Iag* 
arbeiter*3eitung" bom 28 Pobember 1912 me* 
gen ber ©teGen bon „eine foldge ftatiftifege" 
big „33arbarci bemegen", bon „linter GRilita* 
riemug" big „SRenfdjrnleben gelungen ift", bon 
„ber GRilitarigmug aber" big „©jtremegeben?", 
bon „m b merfmiirbig" big „bu foDft niegt to* 
ten" unb bon „giir Srieg unb Parbarei" big 
„ebler 2Renfcglid;feit ebnen!" beg Slrtifelg: „3Rt* 
iitarigmug unb Polfgbilbung" nad; § 58 c, 
65 a unb 300 ©t. ®. folote gem ag Slrtifel IV 
beg ©efe^eg bom 17 Dejember 1862, P . ®. PI. 
P r. 8 ex 1863, berboten.



2>Ci£ ‘ t. Sanbtź* aU >jJrtBgeric|t tu | 
śSritnn gat mtt bem ®rt«mtniffe »om 29 Tcooem* 
ber 1912, $ r .  I 117/12, bie SBeiterherbrcitung 
ber IRummer 48 ber ,Qeiifd)rift: „Moraysky 
lid“ bom 29 iftobember 1913 megen ber ©tellen 
bon „Rakouskc a jaho“ bt§ „budoucnost Ra- 
kouska", bon „Z :i se" biź „dobrebo po­
siani", bon „Opraydu je" bi£ „roku 1806", 
bon „Jestlize se" bi§ „nebo Beusioyym" unb 
bon „Vsude se tedy" bis jum ©c&lufje bc§ 
SirtifelS: „Franeousky blas o posiani Ra- 
kouska"; bon „Ale yalecna politika" btź junt 
@d)lufje be§ UlrtifelS: „Silona politika" nad)
§ 63, '64, 65 8, 308 unb 810 @t ber- 
boten.

®aS t. I. SanbeS* al8 Sprejjgeridjt in 
SBritnn Ijat mit bem @r!enntniffe bom 29 9to- 
bember 1912, $ r .  I 116,12, bie SSSetterberbrei- 
tung ber Kumuter 15 ber .geitjdjrift: „Cep" 
bom 29 SRooember 1912 megen ber ©te He bon 
„Yaleeny pożar" bis „hrozne krveproliti“ be? 
SlutfelS: „Lide venkovsky, na straż m:ru “ 
nadj § 308 unb 810 ®t. ®. oerboten.

®a8 l. I  £retó= alS <Prefjgerid)t in 
Dlmiife fiat mit bem (Srfenntniffe bom 29 9!o- 
bember 1912, $ r .  XI 75/12, bie SBeiterberbrei- 
tung ber 97ummer 135 ber 3eitfd)rift: „Hlas 
lidu" bom 25 3iobember 1912 iuegen ber §lr- 
t ife l: „Ntbezpeci valky iyropske" in ber 
©telle bon „na hranicieh Elsaska" bi§ jum 
©djluffe; „x mestskeho ruchu" bon „Nekte- 
r i“ btź „Prostejoveli nad) § 308 (310, 2lbfa| 
2) ©t. ®. berboten.

®a8 I. !. SfreiS* ab3 ^refjgeridjt in ling.* 
^rabijd) bat mit bem Srfenntnifle bom 29 9itJ- 
bember 1912, $ r .  22/12, bie SBeiterberbrcitung 
ber JRummer 88 ber in Ungarifdp/prabifd) er- 
jdbeinenben periobifeben SDrucficfjrift: „Slovacke 
novmy“ bom 30 97o0ember 1912 megm beS 
Strtitelź: „Bałkańska valka“ in ber ©tette bon 
„Vojenska opstreni" bi§ „eensoroYa" nacb § 
493 ©t. $p. O. oerboten.

2)aS f. I. £ re is -  al8 iprejjgeridjt tn  
Ung *£>rabifdj bat mit bem ©rfenntniffe bom 29 
9?ooember 1912, $ r .  21/12, bie SBeiterberbret- 
tung ber Stummer 48 ber geitfcłjrift: „Slovaeko“ 
bom 29 97obember 1912 toegen ber S lrtifc l: 
„Odroeeni poslanecke snem ovy“ ; „M obilisa- 
ce v Busku" unb „Zradni m anzele“ tljrem 
ganjen Sttfjalte uad) § 493 @t. £). ber-
boten.

® a8 f. I. ®reiS* alg $refegeridjt tn 3naitn  
bat m tt bem (Srfenntnijfe bom 29 Jiooember 
1912, $(5r. V 15/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iftummer 48 ber in SRabrifdb-Submii;) erfdjei- 
nenben periobijdjfn SDrucfjĄrift: „M oraysky
J ih "  bom 23 jłooember 1912 megen ber Slrti- 
le i: „P ro testu jm e proti valce“ fetnem ganjen 
Umfange nad), „P red  svetcvou valkou“ in ben 
©tetten bon „pred svetou va!kou“ big „k po 
chopeni, proc se tak  deje" unb bon „Posla- 
necka snem ovna“ big „deloyym jie n u m " ; 
„Protestu jem e pro ti valce“ bon „A t neni 
yesnice" big „M orava jednotu  vu le“ nad) § 
65 a ©t. ®. berboten.

®ag 1. f. ®reig- alg $rejjgertd)i in 9ła- 
gufa bat mit bem (Srfenntnifje bom 28 Jtobem- 
ber 1912, $ r . 41/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 95 ber geitjdjrift: „Crvena Bryatska" 
bom 27 9!ooeraber 1912 nadj § 493 ©t. 5|J. D. 
berboten.

®ag I. f. Sceiś- alg ZpreBgcrićgt in 
©palato bat mit bem ®r!enntniffe bont 29 IRo- 
bember 1912, $ r .  24,12, bie SBeiteroerbretiung 
ber in Słenfa^ [Ąeinbar auS ber 2)ntderei Sufa 
ii. Sttlelfijebic erfcbienenen iHufaierten ^or-- 
rejponbenjlarte, iDeldjc bie ferfcijdjen §err(cb_er 
oom @tepbQIt 97emanja big jnm ^culc regie- 
renbtn ^eter, uitten ba? fcrbifdjen Sanbfgmap- 
pen unb oben ben ferbiicb>ert jmeifopfigen mei^en 
Slbler unb auf ber 23rufi unter anberen bie 
SBappen S)almatieng, troatieng, SJoSnieng ujm. 
barftellt, natb § 6-5 a ©t. ®. berboten.

®ag t. t. 8rti&* alg $refjgertcbt in 
©palato bat mit bem ©rfennintffe bom 29 3(o- 
bember 1912, $ r .  23/12, bie SSeiteroerbrcitung 
ber SRummer 29 ber geitfdjrift: „Sloboda — 
brzojayni glasnik" bom 26 IRobember 1912 
megen ber 9fa)tij: „Slicice iz Splitskog ziyota" 
in ber ©telle bon „Kada je jodan" big „bez 
komentara" na<b § 488 unb 498 ©t. ©. (o- 
mie gemd| Slrtifel Y bel ©efei$e8 oom 17 3)e* 
jember 1862, » .  ®. 331. 3tr. 8 ex 1863, ber­
boten.

Firmy.
L. cz. Firm. 440/12 Rg. A. 96 (14625 2 - 2 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych.

Siedziba firmy: Łącko.

Brzmienie firm y: Zaeharyusz Grossfcard.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

palonych napojów spirytusowych, wyszyjsk 
piwa, wina i wina owocowego, podawanie j 
potraw, kawy, herbaty i chłodników, jakoteż 
utrzymywanie gier dozwolonych mianowicie 
bilardu.

Właściciel: Zacharyusz Grossbard,
Dzień wpisu: 16 listopada 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 19 października 1912.

L. cz Firm. 412/12 Rg A. 163 (15553 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Należy wpisaó do rejestru handlowego 

Oddział A.:
Siedziba firmy: Łęka szczucińska. 
Brzmienie firmy: A lter Langer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

trunków spirytusowych, piwa i wina w  Łęce 
szczueińskiej.

Właściciel: A lter Langer.
Dzień wpisu: 11 listopada 1912.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów dnia 11 listopada 1912.

L. ez. F irm  1148/12 Stow. Y. 39 (15496)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisaó w  rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: po polsku: Krajowa 

udziałowa rafinerya spirytusu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie 
m iecku: „Landes- Genossensehafts - Spiritus- 
Raffiaorie reg Genossenschaft mit besehr&n- 
kter Haftung.

Członkami dyrekeyi wybrani: dr. Ber- 
told Gottlieb i Adolf Steiner dyrektorami, 
zaś Ado.f Maschler i Markus Htittner — za­
stępcami dyrektorów, wszyscy we Lwowie 
zamieszkali.

Data wpisu: 27 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 664/12 (15500 1— 3)
Stow. III. 183.

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisane w rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo­

żywcze diuksrzy i pokrewnych zawodów we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Wpisy szczegółowe: Na Walcem Zgro­
madzeniu członków z dnia 31 marca 1911 
uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia i li­
kwidację tegoż. Likwidatorami wybrano do­
tychczasowych członków dyrekeyi.

Wierzycieli rozwiązanego stowarzysze­
nia wzywa się po myśli § 40 ust. z dnia 9 
kwietnia 1873 1. 70 Dz. p. p. by do stowa­
rzyszenia się zgłosili.

Data wpisu: 4 sierpnia 1811.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 28 lipca 1911.

L. cz. Firm . 1346 Stow. I. 75 (15491)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jaryezów nowy.
Brzmienie firmy : Kasa zaliczkowa „Na­

dzieja" w Jaryezowienowym, stowarzyszenie 
zarejestrowane % nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi ustąpili: Szy­
mon Maślukiewicz, Jan  Łuezkiewicz, Jan  Pa­
sławski, Michał Bernacki, Aleksander Żmurko 
i Bazyli Pankiewicz.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: poraź 
pierwszy dr. Jan  Gołąb, lekarz dyrektorem, 
Edmund Wierzbowski kontrolerem, Seoastyan 
Iwaszek zastępcą kontrdora, Jan  Pszoniak 
zastępcą kasyers, wszyscy w Jaryczowie no­
wym zamieszkali, zsś ponownie Jan  Pasław­
ski kasyerem, a Michał Bernacki zastępcą 
dyrektora.

Data wpisu: 2 sierpnia 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 80 lipca 1912.

L. cz. Firm. 1225/12 Stow. III. 42 (15502) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo budowy 

domów dla urzędników we Lwowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką

Obecnie zmiana statutu: *a walnem

zgromadzeniu dnia 20 ezerwea 1912 uchwa­
lono zmianę § 2, 24. 26, 45, 54, 55, 56, 57, 
58, 63 i 69 statutu w brzmieniu jak odpis 

j protokołu w zbiorze załączek przechowany.
Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: a) 

budowanie i nabywanie dla członków tanich 
domow mieszkalnych, b) ułatwiania budowy 
przez udzielanie im pomocy prawnej, techni­
cznej i finansowej, c) wynąjmywanie im mie­
szkań we własnych domach stowarzyszenia.

Obecnie celem stowarzyszenia jest od­
nośnie do swych członków należących do 
mniej zamożnych warstw ludności:

a) budować i nabywać domy o małych 
mieszkaniach po myśli ustawy z 22 grudnia 
1910 Nr. 242 Dz u. p. Statutu do niej wy­
danego’ w celu umożliwienia tymże człon­
kom nabycia na ich własność przez sprzedaż 
i przyjmowanie od reflektantów wkładek na 
rachunek bieżący (§ 58) dostarczania dom- 
kóvr własnych,

b) wynajmować tymże członkom zdrowe 
i tanie małe mieszkania i małe lokale za­
robkowe po myśli ustawy z 22 grudnia 1910 
N. 242 Dz u. s. i statutu do nie wydanego 
we własnych domach stowarzyszenia w tym 
celu zbudowanych, lub na tych (wynajem 
mieszkań),

c) ułatwiać członkom budowę własnych 
domów przez dostarczanie im nie drogich 
gruntów budowlanych, tudzież udzielanie po­
mocy prawnej i technicznej (pomaganie bu 
dującym).

1 Członkowie dyrskcył w ystąpili: dr. 
Leonard Stahl, dr. Jan  Gottfried, Alfred 
Broniewski, Edmund Jaworski, Emanuel Ro- 
szko, Zygmunt Babak, Bruno Bastgen.

2. Członkowie dyrekcji wybrani:
a) ponownie dr. Leona: d Stahl wice­

prezydent m. Lwowa, naczelnym dyrektorem, 
dr. Jan  Gottfried c. k. radca Skarbu, za­
stępcą naczelnego dyrektora, Emanuel Ro- 
szko e. k. profesor gimnazyalny zaś b) nowo 
wybrani: Albin Czechowicz emerytowany 
nadkontrolor pocztowy i Józef Pierożydski
c. k. sekretarz Skarbu.

Data wpisu: 10 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IX.
Lwów, dnia 3 lipca 1912.

L. cz. Firm . 1249 Stow. II. 210 (15498)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w  rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Magierów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i poiyczsk wMagierowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: ks. 
Ludwik Weiss, Józef Suchanek, Karol Stan­
kiewicz i Stefan Czusz.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: pono­
wnie Karol Stankiewicz i Stefan Czusz, zaś 
przełożonym zarządu Piotr Steehnij (były 
członek zarządu), a zastępcą przełożonego Ty­
tus Kowalski, nauczyciel w Magierowie.

Uchwalą tus. z dnia 17 sierpnia 1910 
Firm . 1248 prostuje się w ten sposób, że w 
rubryce „członkowie dyrekeyi wystąpili" do 
naprowadzonych w tejże członków dopisuje 
się także Jana Wróbla.

Data wpisu: 13 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 10 lipea 1812.

L. ez Firm . 1041/12 Rg. A. I. 381 (15508) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do reje.3tiu firm spółkowyeh wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Wygnaniec Oxiński i 

Ska, fabryka konstrukcji żelaznych we Lwo­
wie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wykonywa­
nie konstrukcji żelaznych robót artystyczno- 
ślusarskich i instalacji wodociągów i gazo­
ciągów.

Forma spółki: jawna od 1 czerwca 1912,
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Teo­

dor Wygnaniec, przemysłowiec we Lwowie, 
pl. Bema 8, Tomasz Oxiński, inżynier we 
Lwowie, ul. Dąbrowskiego 18, dr. Bogumił 
Zawadd, lekarz we Lwowie, ul. Lelewela 2.

Do zastępstwa są uprawnieni którzy- 
kolwiek dwaj spólniey łącznie.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieuiem firmy umieszczą swe pod­
pisy dwaj spólnic-y.

Diień wpisu: 4 czerwca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 3 czerwca 1812,

L. cz. S. 2/12 (32) (15621)
W sprawie konkursowej masy spadko­

wej po Józefie Krywulcie z Komorowie, na 
podstawie uchwały powziętej na audyencyi 
dnia 3 grudnia 1912 r ,  wyznacza się termin 
celem spieniężenia po myśli § 146 ust. konk., 
w drodze publicznej licytacji, wierzytelności

masy konkursowej, wyszczególnionych we 
wnioskach zarządcy masy 1. p. 27 i 31, w 
tutejszym sadzie, biuro Nr, 1 na dzień 12 
grudnia 1812 o godzinie 10 przed południem 
z tern, że cena wywołania wynosi kwotę 20 
koron.

Bisła, dnia S grudnia 1912.

L. ez. Firm. 1366/12 Rg. A. 389 (15495)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f i rmy: Lwów, Karola Ludwi­

ka 33,
Brzmienie firmy: Isak Beer Rauch.
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

pierników i cukierków.
Właściciel: Izak Beer Rauch.
Dzień wpisu: 31 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 lipca 1912.

L. cz. Firm . 940/12 Rg. A. I. 376 (15582) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Dobraczyn (powiat So­

kal).
Brzmienie firmy: Selman Dawid Schu­

mann.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

trunków i drobna sprzedaż palonych napo- 
jów.

W łaściciel: Selman Dawid Schumann.
Dzień wpisu: 14 maja 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 10 maja 1912.

L. cz. Firm . 1208 Stow. V. 68 (15504)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych. .
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Ja ­

gielloński.
Brzmienie firm y: Spółka handlowa ro l­

nicza c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
w Gródku Jagiellońskim, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką".

Data statutu: Gródek Jagielloński, dnia 
13 czerwca 1812.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. Ściśle według regulaminu wydanego 

przez oddział handlowy przy komitecie c. k. 
gal. Towarzystwa gospod. w porozumieniu 
z tymże komitem:

a) zakupuo nawozów, nasion, paszy, 
szczepów, sadzonek, materyału opałowego, 
maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich ar­
tykułów w gospodarstwie i przemyśle rolni­
czym potrzebnych,

b) sprzedaż produktów gospodarstwa i 
przemysłu rolniczego, jak również warzyw i 
owoców,

e) zaliczkowanie produktów przyjętych 
w komis,

d) dostawy wojskowe,
2. Ściśle według regulaminu wydanego 

przez galic. Spółkę zbytu bydła i trzody 
chlewnej, spółkę z ogr. por. we Lwowie, w 
porozumieniu z Kcmitetem e. k. Galic. To­
warzystwa gospodarskiego:

a) sprzedaż bydła i to tak opasów, ja ­
koteż chudego,

b) zakupno bydła użytkowego na opas 
i do rozpłodu,

c) zaliczkowanie bydła, względnie mięsa 
przyjętego w komis,

d) bicie bydła i trzody chlewnej i sprze­
daż uzyskanych produktów,

e) sprzedaż trzody chlewnej,
f) zakupno trzody chlewnej na opas i 

sprzedaż po opasie,
3. Ściśle według regulaminu wydanego 

przez Gal. Spółkę zbytu jaj i drobiu, stow. 
zar, z ogr. poręką we Lwowie w porczumie- 
uiu z Komitetem c. k gal. Towarzystwa go­
spodarskiego :

a) zbiórkę jaj, ewentualnie drobiu,
b) sprzedaż lokalną jaj,
c) zakładanie magazynów sposobnych 

do konserwacji.
Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcja składa się z trzech członków 

mianowanych na przeciąg 3 lat przez walne 
zgromadzenie na wniosek Komitetu c. k. 
Galic. Towarzystwa gospodarskiego. Obecni 
mianowani Franciszek Bobowski właściciel 
realności przewodniczącym, Władysław Ja- 
szowski funkeyonaryusz Banku Union, W ła­
dysław Mączka prywatny, — zawiadowcami 
resortowymi, wszyscy w Gródku zamieszkali.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
stowarzyszenia kładzie swe podpisy dwóch 
zawiadowców, lub jeden zawiadowca i pro- 
kurzysta.

Ogłoszenia umieszczane b ęią  w lokalu 
spółki, ewentualnie także w czasopiśmie 
„Rolnik".

Udział członka wynosi 10 kor.

„©azsta Lwowska" Nr, 2W z dnia 12 grudnia 1912,



Odpowiedzialność ograniczona do dalszej 
kwoty równającej s’§ wysokości dekł-irowa 
nego ndzi tn

Data wpisu: 3 licea 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Ort dcc ał IY 
Lwów, dnia 29 czerwca 1912.

L. ca. Firm  357 Eg A. 155 (1-5552 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego 

knpców pojedynczych.
Wpisano do rejestru Odd. A. kupców 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Olesno.
Brzmienie firmy: Jan Nowak młodszy 

w Oleśnie, sprzedaż drzewa materiałowego, 
desek, ła t i gotowych dorrów

Przedmiot przedsiybi rstw a: sprzedaż 
drzewa materyałowego, desek, łat i gotowych 
domów.

W łaściciel: Jan  Nowak młodszy w Ole-
śn :e.

Dzień wpisu: 28 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 28 września 1912.

H. en. <I>ipM. 1 '40  Ctob. V. 73 (15313)
Brnie (jupira aapofisOBoro i  rocno^apcKOro 

CTOBapameHa.
BanoaHO #0 peecrpy BapodKOBHX i 

rocnoą,apcKHx cTOBapameBB
O cIaok CTOBapameHn: TKoBTaHu,!. 
<J>ipMa BBynHTB: TonapncTBO rocno-

^apcK o -K p e^H T O B e  „P y c ic a  K a c a '1, cTO Bapn- 
m ene aapeeci-poBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyicoio
B 5KoBTaHUBX.

^aT a ciaTyT y :  JKosTaHijI ą s s  25 n a  a
1912.

Upe^MeT ui^npiieMCTBa: CrtooiynHTH
rocnoAapcKi c m  cboix u.reniB jgan Ix £0- 
ÓpoÓHTy.

K ac Tpesann HeoóneaceHHŹ 
/(npeK uan cKoiaj;aecB 3 Tpox n .iem B : 

enpaBHHKa, Kaeuepa i KHHrOBo/mH, Bnónpa- 
hhx  nepes Pa/ry Ha^baparony Ha npoTar 
3 jiit.

Tenep Baopani: o. HcemmicHÓ Kanpinn, 
rp. KaT. napox, cupaBHMKOH, o. Ilporcypan;

MHxaAao, KHHronojjneM, BHXoneHŁ PpagŁ, 
KacnepoM, b c i b  jKoBTaHii,nx aaMeniKa.al

I I W ihc iJńpiiH : HiA <*>ipMOK> cTOBapn- 
rueHB yMngeHi 6y,ny tb m^nncH abox naeHiB 
AHpeKgui.

Oro.iomeHa uoMiiuyBam óyjryTB na Ta- 
ójrHgH Ha .iBOKa.iH cTOBapmneHH, a6o b  o^nin 
3 JIBBiBCKHX HaCOHHCHH HKy 03HaiHTB Pa^a 
HaA3HpaK)ua

YfliiJi HoremB bhhochtb 10 Kop. 
BiAsiiaoiBHieTB u.ieHia oóiieaceHa no3a 

yfllaajin ao nflTHKpoTHOi bhcoth yfliuriB. 
^aT a s n ą c y : 5 o ih h h h  1912.

Dj. K. CyA OECpyjKHHH HKO TOprOBe^BHHH
BiAAiA IV  .

./Itaia, ahh  28 nepBHH 1912.

Kuratele.
(15175)L. cz. P. VI. 137/12

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Lazara Bu- 

katkę Andriia w Białoberezce.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Łihodiuka w Białoberezce.
k. Sąd powiatowy, Oddusł VI.

Kuty, dma 18 października 1912.

L. cz. P. 320/12 (15476)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Ha- 
wryszkiewicra w Lipowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Podolezaka gospodarza w Lipowcu.

(1 k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 25 października 1912.

L. cz. L. 12/12 (7) (15478)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę <Lu- 
mikowską w Hucisku litowiskiem.

Kmatorem jej ustanowiono Jana Łumi- 
kowskiego w Hucisku litowiskiem

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Podkamień, dnia 21 listopada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

r ■

i

PODROŻĘ NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ.
Co środy i soboty sezonowy E x p ress  z Podwołoczysk 

przez Lwów-Wiedeń do Nicei-Cannes. —  — — 
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o l 114 po poł. 
Oprócz tego codzienny Exoress; Wiedeń-Nicea. —  — — I

, . . Koron 210 60 
. . . „ 208 70
. . . „ 208*—
. . . „ 205-70
do powyższych stacyj

Cena: I. Kla«a Lwów-Nicea . .
I. Klasa Lwów-Monaco .
I. Klasa Lwów-Mentona .
I Klasa Lwów-San Remo

Dopłata do Expresu ze Lwowa 
wynosi K. 70 25.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53*10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, II. K. 286 80, III. K. 185*40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w ieczorem .-----------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338*80.
Cena Lwów-Wiedtń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

I. Klasą K. 674*60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela----------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 . -------- —
Adres telegraficzny „S tad tb u rea u " . Telefon Nr. 3 3 4 .

L. 16756.
O C t Z i O S Z E H i r En<»

Dnia 14 grudnia 1312 o godzinie 10 rano odbędzie się 
wr gmachu galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego przy ul. Karola Ludwika L. 1

14-te losowanie listów zastawnych 
dawnej emisyi w sumie koron 47.000.

Lwów, dnia 9 grudnia 1912.

Ogłoszenie.

Towarzystwo Oszczędności i kredytu w likwidacyi w Przemy­
ślu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, zaprasza 
ponownie P. T. Członków na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w Przemyślu dnia 20 grudnia 1912 

o godzinie 12 w południe, przy ul. Kościuszki 1. 3, II. piętro.
P orządek dziennya

1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności za czas ubiegły.
2. Odczytanie zamknięcia rachunków i bilansu.
3. Wniosek na udzielenie absolutoryum likwidatorom z czynności.
4. Wniosek na odpisanie nieściągalnych pretensyj z udziałów.
5 Ewentualny wniosek na ryczałtowe zrealizowanie zaległych pretensyj.
6. Wnioski członków.
Ze względu, że zwołane na dzień 6 grudnia 1910 Walne Zgromadzenie 

dla braku kompletu odbyć się nie mogło, przeto niniejsze Zgromadzenie upra­
wnione będzie do uchwał, bez względu na ilość zebranych członków.

Zamknięcie rachunków i bilans są do przejrzenia w biurze Towarzystwa 
w godzinach urzędowych.

W Przemyślu, dnia 8 grudnia 1912.
ZARZAD.

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 4  tom y ssa, 3  kor.
z p r z e s y łk ą  3 kor. 80  hal.

KAROL LIBELT: O m iło śc i o jczyzny .
WINCENTY POL: P ie śn i Jan u sza .
ARTUR GLISZCZYŃSKI: O brazki.
WŁ. K. WOYOICKi: A m ery k an in . Powieść z życia 

Kościuszki.
H, G. W ELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fau- 

tastyczna, 2 t< my.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh. Prze­

łożył S. Horbaczewski.
A J. RU- RI N:  Olesia. Powieść.
WL. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 

Bok 1848 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z BARTKIEWICZ: N astro je . Nowele różnych autorów.
W M. D0R08ZEW ICZ: Opowiadania.
HRLENA bOEILAU: P ó ł-zw ierzę . Powieść w 2 tomach.
LEONIDAS ANDRSJEW : Życie człowieka. W pięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od­

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No­

welle.
WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Kosya. Nowella W tłum. H. Olcudzkiei.
Jen. 1GN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci-Legioniśei. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 
debbki, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

Razem  24  tom y za  3 kor»
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e Lwowie, u lica Jag iellońsk a 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 lial. na porto.



1S

54 lata istnienia 54 lata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ikstracya polska

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza: „pod  d ą b r o w s k im **

Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WŁADYSŁAWA REYMONTA: „ I N S U R E K C Y A " . WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Iilustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

.CIEKAWE POWIEŚCIn
\U M IESIĘCZN IK 

ILUSTROWANY
poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

E. O R Z E S Z K O W A :

„AUSTRALCZYK".
J .  K O R Z E N I O W S K I :

A L . U I  R A S

„WILCZYCA".
A . K R E C H O W I E C K I :

„SZARY WILK".
W O E O J M E G U  S K I B Y : K .  D T C K E A S :

„KOLLOKAPYA ". „SILJMISMNIA W0JKA“. „DAWID COPPERTIELD".
J T IJ B Y T A  G A I T T I E B :

„C M  CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" kosztują 

rocznie koron 16r  .
„Ciekawe powieści^ każdy prenu­
merator „Tygodnika Illustrowanego“ 

dostaje zupełnie darmo.

Komplet z roku 1910, 191.1 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowa- 
nego“ tylko K. 10 .— , w opraw ieK .16.— .

W szjscy  prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika [Ilustrowanego^ i „Ciekawych Powieści^:
IZ Y ©  s

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 830  kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16'60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ ,, 33*20 kor.

~ W £  z przesyłką pocztową:
kwartalnie
półrocznie
roczn<8

7 20 kor. z oprawą książek 870  kor.
14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
2880 kor. „ „ 3480 kor.

Prenumerat; przyjm uj;: Admlnisiraeya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Sehrtfder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.



Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku przen iesiona  na ul.
A k a d e m i c k a  — róg ul. Choiążc/yzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  1 0 .

-go

Najstarszy Handel Win *ap as n ą jstarszych

Firm y L. StAidtmiillera Win, koniaków, nrislu
W6 Lwowie przy Ul. Krokowskiej 9 etc. nabyła zawodowa firma

S. F B IE D Iin
i sp rzed a je  ta k o w y  

po bardzo p rzy stęp n y ch  ce n a c h .

cw
GO-

fen"
53"

dkobm : ocuE.oszk3n?_ 
od wyrazu petitem  3 haieray, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Ostatnie nowości. ^  ^  
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek j i
w dużym  wyborze i najnow szych „ * 
wzorach. Ceny najniższe (z per- ; • 

łowej m asy od 16 kor.) ĵ i

lopernicki i Byt I
optycy i mechanicy S i

Lwów, pl. Halicki 1. 1. W

I t r - f t r f f i  ▼ Miód! Gęsty 7-50 hal., gęsto płyn- 
R A I U I I  •  na patoka „rarytas", tylko moja 
speeyalność, 8 50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
siewicz, em. naucz. Iwanczany.

P r z y g o t o w u j ę  do egzaminu prawno-history- 
*  eznego, żądając wynagrodzenia dopiero po ko­
rzystnym wyniku egzaminu. — „Uczciwy", Lwów, 
poste restante.

ę » n V 7 A f ! a T n  realn°ść około 7 morgową z do- lopi ŁtJilcilll mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowieach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu. H  P l u s k i e w k i  g w i n t o w a n e|H S ta n is ła w  ABL lg ||

■ K H  Lwów, Syktuska 3. Tel. 824.
L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .  

Najwlę*. i magazyn jubilerski 1 zegarmistrzowski
Juliana D ąbrow skiego

kupuje i sprzeJaJe stare srebro, złote 1 kotnleale.

pocztą i przez korespondeneyę K H E H H M H i i i
ST A R E  G AZETY

(m akulatura) 
do n ab ycia  w  B iurze o g ło ­
s z e ń  S t. S o k o ło w s k ie g o .— 

J a g ie l lo ń s k a  3 .

J H L a u u n ir
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma 
tycznym po kor. 1*80, 1*92, %•■■■-, 2-08 i. 2 16 

za pół klgr. poleca 
handel h e rb a ty  i kawy

Edmunda Riedta, £wów.
Fryzycrka 

M A R Y  A LECHOW A
poleca P. T. Paniom swe usługi 

ulica G łow ińskiego I. 23.4

Mióci albo mięso!
Pod gwarancyą prawdziwy miód pszczelny w 5 k!g. 
blaszankaeh K. 5-50. M ięso  wołowe albo cielęce w 
skrzynkach K. 6-—. Piękną, tłustą, świeżo rżniętą 

G ęś K. 5'—■, wysyła za zaliczką:

Dawid Bar as, Suchostaw.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie.
I. i II. LOSOWANIE

(U m orzenie)

d ^ L l o  L i s t ó w  z a s t a w n y c h

Ser. B. a K, 500.— Nr. 182,
Ser. C. a K. 1 .000 .- Nr. 132, 797,
Ser. D. & K. 5 .000 .- Nr. 43,
Ser. E. a K. 10.000.- Nr. 16.

Powyższe Listy zastawne wypłacone będą w wylosowanych kwo­
tach kapitału począwszy od dnia 1 marca 1913 i z tymże dniem 
ustaje dalsze oprocentowanie tychże.

Kraków, 2 grudnia 1912.
Doniesienie w myśl § 5 statata, którego przedruk nie będzie płacony.

(DarWielka wina w Haguzie
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m i ,  m ig d a ­
ł o w e  m i e t c , ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z iv .n n lk ó '.v e C 3 o k o ło w s k le g o . — Jagiellońska 1. 3. — L w ó w .

Galicyjska Fabryka Obuwia Towarzystwo Akcyjne.
•i a: siviuvsr«»«.̂ u K'j?.h,iicł'

Reskryptem z daty Lwów, 18 listopada 1912 L. l i l i a  1387/3 udzieliło niżej podpisanym Wysokie Galicyjskie c, k. Namiestnictwo 
w imieniu Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych na podstawie reskryptu tegoż z dnia 22 października 191.2 L 35668 
wydanego w porozumieniu z Wysokiem c. k. Ministerstwem handlu pozwolenia na utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod firm ą: „Galicyjska 
Fabryka obuwia, Towarzystwo akeyjne“ z siedzibą we Lwowie i zatwierdziło przedłożone statuty tego Towarzystwa.

Na tej zasadzie zwołujemy niniejszem

WALNE M M i l K  W S T Y T U A C E
„G alicyjsk iej Fabryki obuw ia, T ow arzystw a Akcyjnego"

na dzień I grudnia, sobota, godzinę f i l  przed południem 
w sali posiedzeń Banku Paraemy-stowes?** dla Królestwa Galicy! i 

liodemeiyl z Wielkiem Księstwem Krako Tuskiem 
we Lwowie ni. Trzeciego Maja IV.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa akcyjnego na podstawie statutów zatwierdzonych przez władzę państwową.
2. Uchwała co do nabycia gruntu wymienionego w § 4 ust. a) statutu.
3. Wykazanie, że w myśl § 13 ust. 4 rozp. min. z 20 września 1899 Dz. u. p. 175 cały kapitał akcyjny w kwocie K. 500.000 

subskrybowano i gotówką wpłacono.
4. W ybór dwóch rewizorów i jednego zastępcy na pierwszy rok administracyjny.

Lwów, dnia 5 grudnia 1912.

BA N K  PR Z E M Y SŁ O W Y
d la  K ró le s tw a  G alicyi I L odom eryi z W ieilciem  

K się s tw e m  K rak ow sk iem .

GALICYiiSI&l B A N K  LUDOW Y
dta r o ln ic tw a  i handlu .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


